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CENA:

1 ZŁ

OD PIĄTKU
DO NIEDZIELI
w  k ra ju . . .

W W ar sz a w ie  odljy ło  się 
13 bm .  pod  p rz e w o d n ic ­
t w e m  m in .  J a n u s z a  G órs -  
kieRo p ie rw s ze  pos iedzen ie  
K o m is j i  d/s  k o n t a k t ó w  z 
o r g a n iz a c j a m i  s tu d e n c k im i  
z u d z ia łe m  p rz e d s ta w ic ie l i  
AZS, NZS, SZ SP.  P r z e d y ­
s k u to w a n o  p ro p o z y c je  o r ­
g a n iz ac j i  p r a c  k o m is j i  o raz  
t r y b u  p r o w a d z e n ia  ro z m ó w ,  
t e m a t y k i  1 t e r m i n ó w  sp o t ­
kań . ♦

14 b m .  o d b y ło  się p l e n a r ­
ne  p os iedzen ie  KW  P Z P R  
w O st ro łęce .

W z w iąz k u  z k o n ie c zn o ś ­
cią  p o d d a n ia  się d łu g o t r w a  
łe m u  leczen iu ,  d o ty c h c za s o  
w y  I s e k r e t a r z  KW  — J e ­
rz y  S m y c z y ń s k i  zw róc i ł  się 
do  c z ło n k ó w  p le n u m  z p ro  
śbą  o z w o ln ien ie  go z te j  
fu n k c j i .  P l e n u m  p rz y ję ło  Ją.

I s e k r e t a r z e m  w y b r a n y  
zosta ł  H e n r y k  S/ .ab lak ,  d o ­
t y c h c z a s o w y  s e k r e t a r z  K o ­
m i t e tu  W ar sz a w sk ie g o  p a r ­
tii.

♦
P o d  p r z e w o d n ic t w e m  p r y  

m asa  P o ls k i  k a r d y n a ł a  S te ­
f a n a  W y sz y ń s k ieg o  o d b y ła  
się w  W arsz a w ie  w  d n ia c h  
11 i 12 bm .  k o n f e r e n c j a  Epl  
s k o p a t u  Po lsk i .  Wzięło w  
n ie j  udz ia ł  67 b i s k u p ó w .  
W ie le  u w ą g l  p o ś w ięco n o  
a k t u a l n e j  s y tu a c j i  spo łecz ­
n o -p o l i ty cz n e j ,  z aw o d o w e j  
i g o s p o d a r c z e j  w  k r a j u  
o raz  z ad a n io m  K ośc io ła  w  
ty m  t r u d n y m  o k re s ie  n a ­
szych  dz ie jów .

♦  *
W yższy  U rz ą d  G ó rn ic z y  

w  K a to w ic a c h  p o in f o r m o ­
w a ł  o w y n i k a c h  p ra c  k o ­
m is j i  p o w o ła n e j  w  celu  zba 
d a n ia  p r z y c z y n  1 oko l ic zno  
żel a w a r i i  na  w i e r tn i  „ D a -  
szcwo-1"  k.  K a r l in a .  B ez ­
p o ś re d n ią  p rz y c z y n ą  e r u p ­
c ji  ro p y  1 gazu  by ł  g w a ł ­
t o w n y  w y r z u t  p łuczk i .  O pa  
n o w a n ie  e r u p c j i  by ło  n i e ­
m oż l iw e  z p o w o d u  n ieszczel  
ności na z a m k n ię t y c h  szczę 
k ach  p r e w e n te r a .  Z a p a le n ie  
się r o p y  s o o w o d o w a n e  z o ­
s ta ło  p ra w d o p o d o b n ie  przez  
ro z g rz a n e  e l e m e n t y  s i ln i ­
k ó w  n a p ę d o w y c h .

(rAP)

. . . i  n a  s w i e c i e

J a k  i n f o r m u je  ag en c ja  
TASS, Leonid  B re żn iew  w y 
s to sow a ł  l i s ty  do szefów 
p a ń s tw  i r z ą d ó w  sze reg u  
k ra jó w .  P r z y w ó d c a  ra d z ic c  
ki  zw róc i ł  w  n ich  u w a g ę  na  
w a ż n e  p ro n o z y c je  Z w ią z k u  
R ad z ie c k ie g o  w dz iedz in ie  
p o l i ty k i  z a g r a n i c z n e j ,  w y ­
s u n ię t e  na X X V I Z jeźdz ie  
K PZ R.  W l i s tach  w y ra ż o n o  
nad z ie je ,  że te  n o w e  in ic ja  
ty  w y  ZSRR. z o r i e n to w a n e  
na u m o c n ie n ie ,  p o k o ju ,  po ­
g łęb ien ie  p ro ce su  o d p r ę ż e ­
nia  o raz  o k ie łz n an ie  w y ś c i ­
gu  z b ro je ń  zo s ta n ą  w  sno- 
sób  w ła ś c iw y  p r z e an a l iz o ­
w a n e  p rzez  a d re sa tó w .♦

W p ią t e k  z ak o ń c z y ła  się 
w  G e n ew ie  X X X V II  ses ja  
K o m is j i  P r a w  C złow ieka  
ONZ. W o b ra d a c h ,  t r w a j ą ­
c y ch  M  p o c z ą tk u  lu tego  
br. , b r a ł y  u d z ia ł  d e leg ac je  
43 p a ń s t w  z w s z y s tk i c h ’ r e ­
g io n ó w  ś w ia ta .  P o lskę  r e ­
p re z e n t o w a ł  poseł na  Se jm  
pró f .  A d a m  Ł o p a tk a .

♦
P o  t y g o d n io w y c h  k o n s u l ­

t a c j a c h  g r u p y  p a ń s tw  azja  
ty ek ieb ,  d e legac i  przesz ło  
150 p a ń s t w  na X ses ję  K o p  
f e rc n c j i  P r a w a  M orza  w y ­
b ra l i  j e d n o m y ś ln i e  now eg o  
p rzew o d n icząceg o .  Zosta ł 
n im  a m b a s a d o r  S in g a p u ru ,  
T o m ra y  Koh. ♦
* W ic e p r e z y d e n t  USA Gc- 
o rge  B ush  s p o tk a ł  się w so 
b o tę  z b u r m i s t r z e m  A t la n ­
ty  i p r z e d s ta w ic ie la m i  r o ­
dz in  dzieci m u r z y ń s k ic h  za 
m o rd o w a n y c h  s k ry to b ó jc z o  
W t y m  mieście ,  a b y  zap ew  
bić, ż e  a d m i n i s t r a c j a  uczy  
hi w szy s tk o ,  co w  je j  m o r y  
d la  Dołożenia  k r e s u  t r a g e ­
dii. W c iągu  19 m ie s ięcy  li - 
ezba  o f i a r  n i e z n an e g o  m or  
d e rc y  b ą d ź  m o r d e r c ó w  do ­
szła do  22.

♦
19 osób pon ios ło  ś m ie rć  w 

p ło m ie n ia c h  p o d czas  p o ża ­
r u  h o te lu ,  k t ó r y  sp łoną ł  w 
s o b o tę  w  je d n e j  z u b o ż ­
szych dz ie ln ic  Chicago .  Był 
to  tzw. ho te l  ro d z in n y ,  w y  
n a j m u j ą c y  t a n ie  m ie s z k a ­
nia.

(PAP)

Pełniejsze uczestnictwo młodzieży 
w procesie demokratyzacji

VII Zjazd Związku
Harcerstwa Polskiego
Przemówienie H. Jabłońskiego

Społeczne nadzieje i oczeki 
wania młodzieży związane są 
z rozpoczętym 15 bm. w 
Warszawie VII Zjazdem 
Związku Harcerstwa Polskie 
go, obradującym pod hasłem: 
„Wszystko co nasze Polsce od­
damy”. Przez 3 dni sala tybn- 
Eresowa PKiN — miejsce 
zjazdu — będzie we władaniu 
1,5 tys. delegatów.

Delegaci powitali przyby­
łych na zjazd gości: przewód 
niczącego Rady Państwa — 
prof. Henryka Jabłońskiego 
będącego przewodniczącym Ra 
dy Głównej Przyjaciół Har­
cerstwa, członka Biura Poli­
tycznego, sekretarza KC 
PZPR — Kazimierza Iłarci- 
kowskiego, zastępcą członka 
Biura Politycznego, sekreta­
rza KC PZPR — Komana 
Neya, członka Sekretariatu 
KC PZPR — Stanisława Ga- 
brielskiegn, sekretarza NK 
ZSL — Jerzego Szymanka, 
przedstawiciela CK SD — Jó 
zefa Kucharskiego, przedsta­

wicieli kierownictw resortów, 
włada Warszawy, organizacji 
związkowych i młodzieżo­
wych współpracujących z 
ZHP.

Gośćmi zjazdu są przedsta 
wiciele organizacji pionier­
skich 1 dziecięcych z 9 kra­
jów.

Zebrani odśpiewali hymn 
państwowy.

VII Zjazd ZHP otworzył na 
czelnik związku — Andrzej 
Ornat, podkreślając szczegól­
ny dla całego kraju okres, 
w którym odbywają się ob­
rady najwyższego harcerskie 
go forum.

Następnie z trybuny zjazdo 
wej przemówienie wygłosił 
Henryk Jabłoński.

Referat sprawozda wczo-pro 
gramowy przedstawił dolega 
tom Andrzej Ornat.

To referacie rozpoczęła się 
dyskusja plenarna.

Poza czubek 
buta...

Kzsdko który producent po 
wie dobre słowo o kooperan­
tach. Czy wszystkie pretensje 
są uzasadnione?

Tak.ozy owak słaby punkt
istnieje.

3 października ubiegłego po 
ku Rada Ministrów podjęła 
uchwałę w sprawie koopera- 
cij przemysłowej. Nowy akt 
prawny porządkuje w sposób 
prawie kompleksowy zasady 
współpracy obu stron dos­
tawców i odbiorców detali, e- 
lementów, części zamien­
nych. Nie wdając się w Bicze 
gółowe rozważania powiem 
tylko, że chodzi tu o taką 
współpracę, która zapewni wy 
twórcom produktów finalnych

W Lipsku
Otwarcie
wiosennych
targów
LIPSK, PAP.

W Lipsku otwarte zostały 
15 bm. targi wiosenne. Cen 
tralne polskie stoisko na 
na tej Imprezie odwiedzili 
tuż po jej rozpoczęciu Erich 
Honecker, Willi Stoph i 
Horst Sindcrmann.

Sekretarz generalny KC 
NSPJ zwiedzając polską eks 
pozycję prezentującą nasze 
osiągnięcia w dziedzinie 
elektrotechniki i elektroni­
ki podkreślił, że wystawa 
jest dowodem rozwijającej 
się przyjaźni i współpracy 
między naszymi narodami i 
państwami.

W im p r e z ie  b ie rze  u d z ia ł  9 ty  
s ięcy  w y s t a w c ó w  z 67 p a ń s tw ,  
gośćm i j e j  b ęd ą  h a n d lo w cy ,  
p r z e m y s ł o w c y  1 spec ja l i śc i  ze 100 
k ra ió w .  N a  t a r g a c h  w ra z  z go ­
s p o d a r z a m i  j e s t  r e p r e z e n t o w a  
n y c h  13 p a ń s tw  s o c ja l i s ty c z ­
nych ,  nasza  e k sp o z y c ja  z a j m u ­

j e  ok. 6.5 tys .  m e t r ó w  kw.  p o ­
w ie rz ch n i  w y s t a w o w e j  1 Jęi 
g łó w n y m  a k c e n te m  są a r t y k u  
iy  p rz e m y s łó w  e le k t ro n ic z n eg o  
i e le k t ro te c h n ic z n e g o ,  m a s z y n y  
b u d o w la n e  i d ro g o w e ,  u rząd zę  

. n ia  d la  g ó rn ic tw a .

to wszystko co Jest im niezbęd
ne do wywiązania się z przy­
jętych obowiązków.

Tylko -w teorii można 
wszystko z sobą pogodzić. W 
praktyce nie zawsze udaje 
się skleić koniec z końcem. 
Z tego między innymi powo 
du wielu producentów stara 
się uniezależnić maksymalnie 
właśnie od kooperantów.

Nitki łączące gubińską „Ca 
rinę” z producentami w Rado 
miu czy Słupsku pękały dość 
często. Lubuska fabryka obu 
wia dziecięcego miała usta­
wiczne kłopoty ze spodami 
formowanymi z polichlorku 
winylu. Zastrzeżenia miano 
do ich jakości, kolorystyki, 
terminów dostaw. Nierzadko 
przysyłano do Gubina mniej 
spodów niż należało.

Rada w radę postanowio­
no w „Carinie" zorganizować 
oddział produkcji spodów 
właśnie z polichlorku winy­
lu. Potrzebne w tym celu a- 
grecaty wtryskowe kupiono 
w Czechosłowacji.

(Ciąg dalszy na str. 4)

R a tr io ty m n a  ■  d e m o k r a c ja  ■  p o s tę p

XII Kongres Stronnictwa
Demokratycznego obraduje w Warszawie
> Referat Tadeusza W. Młyńczaka

Wystąpienia Stanisława Kani i Stanisława Gucwy
WARSZAWA, PAI’.

Pod hasłem „Patriotyzm-demokracja-postęp" rozpo­
czął się 11 bm. w sali Filharmonii Narodowej w Warsza­
wie XII Kongres Stronnictwa Demokratycznego. Ponad 
115-tysięczną rzeszę członków SD reprezentuje na kon­
gresie blisko 500 delegatów z całego kraju, wybranych na 
wojewódzkich zjazdach stronnictwa.

Gorąco powitano przyby-Kongres dokona oceny dzia 
łalności SD w ostatniej kaden 
cji, przyjmie program stron­
nictwa na najbliższe lata. Wy 
brane zostaną naczelne wła­
dze stronnictwa: Centralny 
Komitet, Centralna Komisja 
Rewizyjna i Centralny Sąd 
Partyjny SD.

100 kosmonauta 
na orbicie
«Sojuz T-4» 
połączył
się z zespołem 
orbitalnym
M OS K W A , P A P .

13 bm .  o godz.  32.00 czasu  
m o s k ie w s k ie g o  w  Z w ią z k u  
R a d z ie c k im  w y s t r z e lo n o  sta  
t e k  k o s m ic zn y  „S o ju z  T-4” , 
p i l o to w a n y  przez  załogę  w  
sk ładz ie  d o w ó d c y  s ta tk u ,  
b o h a t e r a  Z w ią z k u  R ad z ie c ­
k ieg o  lo tn lk a - k o s m o n a u ty  
ZSRR, p u łk o w n ik a  W ład i ­
m i r a  K o w a l o n k a  i Inżyn ie ­
r a  p o k ła d o w eg o  W ik to ra  
S a w in y c h a  W. S a w in y c h  je st 
50 k o s m o n a u t ą  r a d z ie c k im  
1 100 k o s m o n a u t ą  ś w ia ta .

W p ią te k  o g o d z in ie  33 
m m .  33 czasu  m o s k ie w s k ie  
go n a s tą p i ło  po łączen ie  po ­
j a z d u  k o s m iczn eg o  „S o ju z  
T-4" z zespo łem  o r b i t a l n y m  
„ S a l u t  0" — „ P r o g r e s  13” .

Z a łogą  s t a t k u  w y k o n a ć '  
m a  n a ’ pók ład z ie  s tacji '  z a ­
p l a n o w a n e  p r a c e  r e m o n to -  
w o - k o n s e r w a e y jn e  oraz  
p rz e p ro w a d z ić  b a d a n i a  > 
e k s p e r y m e n ty .

łych na kongres — I sekre 
tarza KC PZPR — Stanisława 
Kanię, przewodniczącego Ra­
dy Państwa, przewodniczące 
go OK FJN — Henryka Ja ­
błońskiego, prezesa Rady Mi­
nistrów, gen. armii — Woj­
ciecha Jaruzelskiego, prezesa 
NK ZSL, marszałka Sejmu — 
Stanisława Gucwę.

Obecni byli członkowie kie 
rownictw: partii — członek 
Biura Politycznego, sekre­
tarz KC PZPR — Kazimierz 
Harcikowski, członek Sekreta 
riatu KC — Zbigniew Zieliń­
ski; ZSL — wiceprezes NK. 
zastępca przewodniczącego Ra 
dy Państwa — Zdzisław To- 
mal, ozłonek Prezydium, se­
kretarz NK — Jerzy Grzyb- 
czak, sekretarz NK — Witold 
Lipski.

W obradach kongresu u- 
czestniczą delegacje: Czecho­
słowackiej Partii Socjallstyoz 
nej z przewodniczącym Cen­
tralnego Komitetu tej partii, 
zastępcą przewodniczącego 
Zgromadzenia Federalnego 
CSRS — Bohuslavem Kuczerą 
i przewodniczącym Centralne 
go Zarządu Liberalno-Demo­
kratycznej Partii Niemiec, za 
stępcą przewodniczącego Ra­
dy Państwa NRD — Manfre­
dem Gerlachem.

Kongres rozpoczął się od­
śpiewaniem przez zebranych 
hymnu narodowego.

Przewodnictwo obrad powie 
rzono Janowi Grzbieli — dele 
gatowi z woj. bielskiego.

Zebrani minutą milczenia 
uczcili pamięć działaczy SD 
zmarłych w minionych latach.

Referat polityczno-progra- 
mowy wygłosił Tadeusz W. 
Młyńczak.

I sekretarz KC PZPR — 
Stanisław Kania, w imieniu 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej 1 , jej Komitetu 
Centralnego przekazał uczest

Pierwsza konkretna odpowiedź
Dotychczas w naszej akcji 

„Przedszkole dla wszystkich 
dzieci” publikowaliśmy listy 
z uwagami 1 propozycjami 
Czytelników, którzy wskazy 
wali na możliwości rozwiążą 
nia problemu miejsc w przed 
szkołach w swoich środowi­
skach. Mimo apelu do tereno 
wych ogniw administracji o 
inicjatywę w tej sprawie, nie 
otrzymaliśmy od przedstawi­
cieli administracji żadnych 
sygnałów. Dlatego bardzo u- 
cieszył nas list od naczelnika 
miasta i gminy Sulechów 
mgra inż. Eugeniusza Skoru 
py, który bardzo szybko za­
reagował na publikowany w 
„Gazecie” list Czytelniczek z 
Pomorska w sprawie popra­
wy warunków przedszkola w 
tej miejscowości. Pan naczel 
nik nisze:

. . . I n f o r m u ję ,  i ę  w P o m o r s k u

Szczęśliwy finał na lotnisku 
w Damaszku

Po 13 dniach porywacze 
oddali się w ręce władz 

syryjskich
BEJRUT, PAP.

Trzech porywaczy pakistań 
skiego samolotu, uprowadzo 
nego przed trzynastoma dnia 
mi ze 102 pasażerami na po­
kładzie, oddało się 14 bm. w 
ręce władz syryjskich na lot 
nisku w Damaszku. Szczęśli 
we zakończenie trwającego 
prawie dwa tygodnie drama 
tu nastąpiło po konsulta­
cjach, jakie w sobotę prezy­
dent Pakistanu gen. Ziaul 
Haq odbył z prezydentem 
Syrii Hafez el-Asadem w 
sprawie przyjęcia w Syrii u- 
wolnionych więźniów paki­
stańskich.

Rząd libijski zmienił bo­
wiem w sobotę zdanie od­
mawiając przyjęcia na swe 
terytorium zarówno uwolnio 
nych więźniów pakistań­
skich jak i zakładników. W 
chwilę po poddaniu się po­
rywaczy pokład samolotu o- 
puściło bezpiecznie 102 by­
łych zakładników.

T r ze j  p o ry w a c z e  n ie  o t r z y ­
m a j ą  a zy lu  p o l i ty c z n e g o  w S y ­
r i i  i z n a j d u j ą  się t a m  o b ecn ie  
ty m c z as o w o ,  d o p ó k i  n ie  w y j a ­
d ą  do  w y b r a n e g o  przez  siebie  
k r a j u .  N a  raz ie  z n a j d u j ą  się 
oni  w  h o te lu  ną lo tn i s k u  d a ­
m a s c e ń s k im ,  po d  s i lną  s t ra żą

je s t  od w ie lu  l a t  do b rze  dz ia ła  
Jące p rzed szk o le  t y p ń  w ie jsk ie  
go. Do te j  p o ry  n ie  b y ło  ż a d ­
n y c h  w n io s k ó w  w s p ra w ie  
z m ian y  ty p u  p rz e d sz k o la .  Z u- 
w agi  na  to, że w o s t a t n i c h  l a ­
t a c h  s t r u k t u r a  z a t r u d n i e n i a  w 
P o m o r s k u  u leg ła  z m ian ie  
(w iększość  m ło d y c h  m ie s z k a ń ­
ców  p o d ję ła  p ra c ę  poza  ro ln i c ­
tw e m ) ,  i s tn ie je  m oż l iw ość  zmia  
ny  t y p u  p rz e d s z k o la  z w ie jsk ie  
go n a  m ie jsk ie .

W z w ią z k u  z p o w y ż sz y m  In ­
s p e k t o r  o ś w ia ty  1 w y c h o w a n ia  
w S u le c h o w ie  w y s t ąp i ł  z w n io  
s k len i  do  K u r a t o r i u m  O św ia ty  
i W y c h o w a n ia  w Z ie lo n e j  G ó ­
rze  o w y r a ż e n ie  zgody n a  zm ia  
nę  t y p u  p r z e d s z k o la  z d n ie m  1 
w rz e śn ia  1981 r o k u  o raz  o 
z w ięk s z en ie  z a t r u d n i e n i a .  P o ­
n a d to  i n s p e k t o r  zlecił  o p r a c o ­
w a n ie  d o k u m e n t a c j i  n a  m o d e r  
n lz a c ję  z a j m o w a n y c h  przez  
p r z e d s z k o le  po m ieszczeń  o raz  
p o s ze rz e n ie  ich  k o s z te m  szkoły ,  
k t ó r a  p o s iad a  n a d w y ż k ę  poni ie  
szczeń  do  n a u c z a n ia .

P r o p o z y c j a  p rz e n ie s ie n ia  
p rz e d s z k o la  do b u d y n k u ,  w 
k t ó r y m  m ie śc i  się b ib l io t ek a  
Jest  n i e r e a ln a ,  p o n ie w a ż  w bu 
d y n k u  t y m  m ie s z k a j ą  t r z y  »o- 
dz lny ,  d la  k t ó r y c h  b r a k  Jest  
lh le szk ań  z a s tę p c zy c h ,  a kosz t  
a d a p t a c j i  o b i e k tu  łą c zn ie  z u- 
r z ą d z e n ie m  t e r e n u  w y m a g a łb y  
w ie lo m i l io n o w y c h  n a k ła d ó w .  
P o n a d to  sze ro k i  z a k r e s  r o b ó t  
a d a p t a c y j n y c h  łą c zn ie  z o p ra c o  
w a n ie m  d o k u m e n t a c j i  spo w o d o  
w a ib y  k i l k u l e tn i e  o p ó źn ien ie  
r e a l i z ac j i  z am ie r ze ń .

Mamy nadzieję, że wszyst­
ko ułoży się pomyślnie i pro 
pozycja naszych Czytelniczek 
z Pomorska urzeczywistni się. 
Zapraszamy się na .wrzesień 
na otwarcie przedszkola.

A oto kolejne propozycje 
Czytelników. Pisze zarząd Ko 
ła Gospodyń Wiejskich w Ru 
dawicy.

N asz  te r e n ,  t j .  R u d a w ic a ,  Ł o ­
zy, T r z e b ó w  n a leży  do g m in y  
Ż a g a ń .  C h c ie l i b y śm y  mieć 
p rz e d sz k o le ,  ab y  m a tk i  m og ły  
pó jść  d 0 p ra c y .  P o r u s z a l i ś m y  
s p ra w ę  p rz e d sz k o la  n a  z e b r a ­
n iu  w ie j s k i m ,  a b y  z l ik w id o w a ć  
gospodę,  a  u rz ą d z i ć  p rz e d s z k o ­
le.  M n ie j  b y ło b y  p i j a ń s tw a .  A- 
le n a sz a  p ro p o z y c ja  nie  p r z y ­
n io s ła  ż ad n e g o  r e z u l t a tu .  Pisa  
J i śm y  do d y r e k t o r a  szko ły  n r  3 
w Ż a g a n iu ,  żeby n a m  pom ógł .  
D a ły śm y  w y k a z  dz ieci (tych,  
k tó r e  b y ły b y  o b ję te  p rzed szk o  
lem  Jes t 43), ale  nie  d o s ta l i śm y  
n a w e t  odpow iedzi .

(Ciąg dalszy  na sir. 5)

nikom XII Kongresu SD, 
wszystkim członkom stronnic 
twa serdeczne pozdrowienia 
i życzenia pomyślnych i owoc 
nych obrad.

W imieniu ZSL prezes NK 
Stanisław Gucwa pozdrowił 
uczestników kongresu pod­
kreślając znaczenie wspólpra 
cy sojuszniczych stronnictw 
politycznych z przewodnią si­
łą narodu — PZPR, dla umae 
niania socjalizmu i demokra 
cji.

Następnie rozpoczęto dysku 
sję plenarną. Kongresowi 
przedstawiono — wraz z uzu­
pełnieniami — sprawozdanie 
Centralnej Komisji Rewizyj­
nej SD.

Na XII Kongresie Stron­
nictwa Demokratycznego 
nadal toczyła się dyskusja. 
Głównym tematem wystą­
pień delegatów są kwestie 
związane z określeniem roli 
Stronnictwa Demokratyczne­
go w życiu politycznym kraju. 
Trwa m.in dyskusja nad e- 
wentualnością zmiany nazwy 
stronnictwa na Polską Par­
tię Demokratyczną.

W sobotę po południu roz­
poczęły prace zespoły robo­
cze. Tego dnia podjęły dzia­
łalność również komisje kon­

gresu: mandatowo - skruta­
cyjna .uchwał oraz statuto­
wa.

W niedziele 15 marca XII 
Kongres Stronnictwa Demo­
kratycznego wznowił po po­
łudniu dyskusję plenarną 
nad: rolą i miejscem SD w 
procesie socjalistycznej odno 
wy życia politycznego, społe­
cznego i gospodarczego, a tak 
że nad dalszymi zadaniami 
ideowo - wychowawczymi 
stronnictwa.

Uczestnicy kongresu wysto 
sowali list do rozpoczętego w 
Warszawje VII Zjazdu Zwiąż 
ku Harcerstwa Polskiego. 
Wierzymy — czytamy m. in. 
w liście — że z waszych sze 
regów wyrośnie siła. która 
skutecznie strzec będzie war 
tości tkwiących w sercu każ­
dego Polaka.

(Ciąg dalszy na str. 2)

SKRÓT PRZEMÓWIE­
NIA I SEKRETARZA KC 
PZPR NA POSIEDZE­
NIU KOMISJI ZJAZ­

DOWEJ
STR. 2

Przed IX Nadzwyczajnym 
Zjazdem partii
................................................. i-iii-...- i........

Nad projektem statutu
Działająca aż do dnia ze­

brania się najwyższego par­
tyjnego gremium Hojewódz 
ka Komisja Przedzjazdowa 
w Gorzowie kontynuuje o- 
becnie swe prace w poszcze­
gólnych zespołach. Jeden z 
nich, zajmujący się wyłącz­
nie tematyką, w skrócie okre 
śloną encyklepodycznym ha­
słem „Partia”, dyskutował 
ostatnio wraz z komisją or­
ganizacyjną KW PZPR (skła 
dającą się z członków tej in 
stancji wybranych na ubie­
głorocznej konferencji) nad 
przyjętym świeżo przez cen­
tralną Komisję Zjazdową 
projektem nowego statutu 
partii.

Była to pierwsza w regio­
nie dyskusja na ten temat 
(nastąpią za nią dalsze). Zda 
niem dyskutantów nowy pro 
jekt wskazuje na wzmocnię 
nie elementu centralistyczne 
go w partii, choć zwracano 
także uwagę, ich chodzi tu 
o znane pojęcia centralizmu 
demokratycznego. W tym a- 
spckcie zauważono również, 
że projekt nie zawiera jeszcze 
propozycji zgłoszonych przez 
organizacje partyjne ze środo 
wisk wielkoprzemysłowych

regionu (jak np. z zakładów 
„Chemitex-Stilon”). Postulo­
wano dalej, aby regulamin 
wyborów w partii stał się 
integralną częścią statutu, co 
odpowiednio podniosłoby ran 
gę zasad wyborczych. Wska 
zywano przy tym, iż należa­
łoby ujednolicić okres kadun 
cji władz partyjnych, wszy­
stkich szczebli (np. do 4 lat).

(Ciąg dalszy na str. 4)

Spotkanie

V. Giscard d Estaing 
-  Schmidt
BONN, PAP.

Prezydent Francji Valery 
Giscard d’Eslalng i kanclerz 
RFN Helmut Schmidt spotka 
11 się w niedzielę po połud­
niu w pobliżu-Strasburga, w 
rezydencji Blasheim, gdzie o- 
baj przywódcy odbyli jut 
spotkanie przed 4 laty.

W i e ś c i  z  W i e j s k i e j

Od wsi komenderowanej
- do wsi samorządnej

0  tym, że wieś poszukuje własnych dróg 1 s z a n  
o d n o w y ,  że samorząd chłopski musi nareszcie sam do 
cydować o sprawach wsi i rolnictwa, mówiło się,dotąd 
głównie na salach wiejskich zebrań. Wszystkie te opi­
nie, inicjatywy, postulaty nic minęły oczywiście bez ech', 
gdyż władza, jakby przebudzona po latach z letargu tez. 
oto nagle o d k r y ł a ,  iż takiego właśnie partnerstwa 
wsi potrzebuje. I ze bez niego, nie może dziś być mowy
0 wydostaniu kraju nie tylko z głębokiego kryzysu żyw­
nościowego, ale także kryzysu społecznego. Tego w skali 
gmin i w skali „makro”.

1 oto w ubiegłym tygodniu, kwintesencję tych gorą­
cych chłopskich dyskusji przeniesiono jak gdyby żywcem, 
z sal wiejskich, i zebrań na najwyższe forum narodu — 
do Sejmu PRL na Wiejską, gdzie poselskiej debacie pod­
dano projekt jakże przez wieś oczekiwanej u s t a w y  c 
s a m o r z ą d z i e  r o l n i c z y m .

— To Jut to na co czekamy, czego potrzebujemy — m6. 
will ml rolnicy I chłopscy działacze po wysłuchaniu tranami- 
towanej przez telewizję poselskiej debaty o swoich sprawach.

Jest samo przez się zrozumiałe, dlaczego rodząca si; 
ustawa o samorządzie rolniczym przyciąga tak powszech­
ną uwagę całej polskiej wsi i dlaczego wiążą z nią własne 
nadzieje także mniej zorientowani w szczegółach, ale 
przede zmaltretowani fizycznio i psychicznie wystawa­
niem w kolejach po żywność, mieszkańcy miast Oto bo­
wiem stało się już więcej niż pewne, iż po okresie ko­
menderowania wsią i manipulowania jej rolniczym sanw 
rządem, w obieg codziennego życia społeczno-gospodar­
czego wsi, wejdzie niebawem chroniący ją i wspomaga­
jący we wszystkich działaniach' d o k u  m e n t  p r a w- 
n y  o r a n d z e  u s t a w y  g ł ó w n e j ,  sankcjonujący
1 uwierzytelniający zapoczątkowany już proces prawid­
łowego i równoprawnego rozwoju także indywidualnej 
gospodarki chłopskiej oraz autentycznej samorządnoś i 
wsi, jako niezbędnego n a r z ę d z i a  tego rozwoju. Mó­
wiąc bowiem w największym skrócie, to są właśnie te 
uwarunkowania, od których — Jak powiadają sami rol­
nicy — zależeć będzie produkcyjne ożywienie rolnictwa 
w tym samym co najmniej stopniu, co oczekiwana pou ■ 
szechnle poprawa w wyposażeniu rolnictwa w niezbędne 
środki produkcji, ro sprlnienie bez ociągania zadeklaro­
wanych już przez rząd gwarancji, iż dla rolnictwa I ca­
łej gospodarki żywnościowej będą we wszystkich nad-

(Ciąg dalszy na str. 2'
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XII Kongres Stronnictwa 
Demokratycznego w Warszawie

Skrót referatu Prezydium CK SD 
wygłoszonego przez T. W. Młyńczaka

(Oąo dalszy z* itr. 1)

0  X1J Kongres Stronnic­
tw* Demokratycznego ortby 
w* i i '  w trunnym dla na- 

j  rodu i kraju • okresie poszu- 
kisrarna dróg gospodarczego 
I moralnego odrodzenia, dróg 
wyjścia z głębokiego kryzysu 
poprzez aOcjaliatyczną odno­
wę. Postanowienia i decyzje, 
jamę kongres podejmie, bę­
dą , miały znaczenie zaaad.n- 
cz# dla stronnictwa, a prze­
de wszyitktm dla' roli, jak.) 
powinno ono apełniać w aluz 
bit dla narodu i kraju;

0  miniona 5-leci# to okrea 
w dziejach kraju złożony. 
Na jego ocenę składają się 
oaiągnięcia w umacnianiu ao 
rjaliatycznego państwa, n<e 
kwe*t,onow»ny dorobek w 
wielu dziedzinach życia, 
wzroat autorytetu i znacze­
nia Polski w świecił. Ale 
trzeba wyraźnie powiedzieć, 
że lata 70-te powtórzyły błę 
dy okresów poprzednich. Mu 
aiało to doprowadzić — i do 
prowadziło — do nowego kry 
zyau;

* dziś oprawę najważniej- 
Izę jeat przezwyciężenie me 
ehanizmów powracania cyk­
licznych kryzysów, stworze­
ni* warunków ich przezwy­
ciężania i zapobiegania im. 
Zależy to również i od na- 
*;:#j działalności — członków 
8D;

*  po XI Kongresie w 1978 
roku stronnictwu udało się 
wypracować wicie liczących 
aię, ze społecznego i g o s p o ­
darczego punktu widzenia, 
rozwtęzań. Nie zaprzeczalny 
był wpływ SD na podejmo­
wane wowcza* decyzje sej­
mowe, rzędowe, anty legis­
lacyjne i normatywne w ozie 
dżinie rozwoju usług, rozwo­
ju drobnej wytwórczości, rze 
m ona  indywidualnego i han 
dlii;

0 SD słabo upominało się 
n ■ rolę i miejsce inteligencji 
w tyciu kraju; o jej pozy­
cję, o wazki# sprawy zawo­
dów inteligenckich Nowa 
spojrzenie oraz szersze poi* 
działania w tej dziedzinie po 
wstały dopiero w wypUń 
przemian w życiu politycz­
nym i społeczno-gospodar­
czym kraju, dokonanych 
przez VI Plenum KC PZPR;

*  XXI Plnum CK SD — 
we wrześniu 18*0 r. — wska 
r.alo na rosnącą rolę Inteli­
gencji w socjalistycznym spo 
łeczenstwie;

* prace przygotowawcze do 
Xil .riongresu przebiegały w 
okresie wielkich napięć spo 
lecznych, ogólnonarodowej re 
fleksji nan źródłami popeł­
nionych błędów i poazukiwa 
ma dróg ich przezwycięża­
nia;

*  procesoud demokratycz­
ny en przemiłh, Jaki* ooec- 
nie przeżywa nasz kraj, za­
grażaj* — i trzeb* mieć te­
go pe<nę świadomość — po­
ważne niebezpieczeństwa z 
wielu stron. Nit można ho- 
wiem, będęc odpowiedzial­
nym dziaiaczcm politycznym 
— polskim patriotę — nie wi 
dziec działalności ugrupowań 
wrogich socjalizmowi, znaj- 
dujęcyeh poparcie i oparcia 
w ośrodkach krajowej i za­
granicznej dywersji irfeologi 
eznej. Pragnę one wykorzy 
alać proces przemian, osła­
bienie wielu struktur wła­
dzy i ogr.iw demokracji, nie- 
doawiaaczenie, szczere inten 
ej* i dobrą wiąrę wiełu spo 
łączników, w tym przede 
wszystkim działaczy nowego 
ruęhu zawodowego, i przez 
f.elew ł  podaycanie ekstre­
malnych ząaan i napięć akia 
rowar proces przemian na 
tory działalności antyaocjali- 
ityeznej;
. ęi alt ni# można też nie 
widzieć przeciwników socja­
listycznego i demokratyczne-

Io procesu odnowy wśród sił 
onserwatywnych i riogma- 
tyeznyph;, zasiedziałych i na­

dal mocno tkwiących w nie­
których ogniwach aparatu 
władzy, administracji i go­
spodarki;

0  powstał# trudności są 
tylko i wyłącznie naszymi 
polskimi trudnościami, < hn- 
eia.ż nie pozostaję baz wply 
wu na sytuację polityczną w 
Europie, a ich nasilenie i roz 
miai może, co jest zrozu­
miałe, budzić niepokój n a ­
szych sojuszników i przyja- 

| cioł. Jedno jest pewne i nie 
może budzić żadnych wątpli 
wości: my, Polacy, jako n a ­
ród, jako społeczeństwo mu­
limy zdobyć się na rozsądek 
i umiejętność, aby swe wew 
oętrzne problemy rozwiązy­
wać wyłącznie środkami po 
litycznymi i wyłącznie aami, 
przez nas aamych;

*■ podpisując się pod sfor­
mułowaniami deklaracji 
współdziałania- PZPR, ZSL i 
ID z grudni* uh. roku atron 
tfietwe prezentuje w swych 
propozycjach programowych

jiogląd, ź.e przewodnia rola 
partii klasy robotniczej oraz 
polityczne funkcje partii so­
juszniczych powinny się rea­
lizować na terenie organów 
przedstawicielskich — Sej­
mu i rad narodowych, samo 
rządów i organizacji spolecz 
nych;

♦  wychodząc z podstawo­
wego pryncypium ideologicz 
nego SD — współudziału w 
budowie i umacnianiu ustro 
ju socjalistycznego — stron­
nictwo uznało urzeczywist­
nienie demokracji w socjali­
stycznym państwie polskim 
za cel swej działalności;

♦  SD jest za powołaniem 
trybunału konstytucyjnego, 
który badałby zgodność u- 
staw z Konstytucją; trybuna 
lu stanu — jako organu, 
przed którym mieliby odpo­
wiadać ludzie postawieni na 
najwyższych atanowiskach w 
administracji państwowej za 
działalność nie mieszczącą 
aię w ramach prawnie okreś 
lonych kompetencji; z* zasa 
d* niełączenia mandatu po- 
aelskiego z zasiadaniem w 
rządzie;

♦  dążąc do wzmocnienia 
autorytetu władzy państwo­
wej i kierując się naszymi 
tradycjami, .SD jest za przy­
wróceniem urzędu prezyden

* W Imieniu PZPR I Jc] 
Komitetu Centralnego, St. 
Kania przekazał delegatom i 
wszystkim członkom SD ser­
deczne pozdrowienia, życzył 
kongresowi pomyślnych i o- 
wocnych obrad;

R przed XII Kongresem SD 
stoją poważne zadania. Dziś 
w obliczu decydujących o lo­
sie kraju problemów, na 
PZPR, ZSL I SD spoczywa 
główny ciężar odpowiedzial­
ności za wyprowadzenie na- 
azego kraju z kryzysu, za wy 
tyczenie i urzeczywistnienie 
kureu socjalistycznej odnowy;

W od naszej jedności, która 
jest najważniejszym tworzy­
wem narodowej • integracji i 
podłożem FJN, od naszego 
współdziałania zależy możli­
wość powstrzymywania ujem 
nych zjawisk, przyspieazeni* 
normalizacji życia kraju, o- 
•iągnięei* stabilizacji gospo­
darczej;

*  trwa dyakuala nad gen* 
ralną reforma gospodarki i 
zarządzania krajem. Odnowa 
znajdzie potwierdzenie tylko 
pod warunkiem skutecznego 
pokon.Ywania trudności goapo 
darczych, tworzeni* środków 
materialnych koniecznych do 
urzeczywistnienia zawartych 
porozumień;

łś niezwykle doniosłą rolę 
apełnia w naszym kraju in­
teligencja. Liczymy na jej co 
raz. silniejszy udział w pro­
cesie atrbilizowania sytuacji, 
w kształtowaniu świadomości 
społecznej, w zespalaniu wo­
kół programu reform i prze 
budowy w duchu odnowy za 
norzatkowanei na VI Plenum 
KC PZPR. Wielka rolę ma 
tu do odegrania inteligencja 
działająca w SD:

7. trybuny kopgresu SD 
głos zabrał prezes NK ZSL 
— Stanisław Gurwa. Oto 
główne tezy tego wystąpie­
nia:

*  ZSL I SD łączy wiele 
wspólnych celów w płaszczył 
nie ideowej, programowej i 
konkretnej codziennej działał 
ności. Racją działań obu atron 
nictw j**t dobro całego naro 
du zorganizowanego po raz 
nierwazy w dziejach w aocja 
iistyrzne państwo.

*  Oddziaływani# partii ł 
stronnictw politycznych po­
winno polegać na wytyczaniu 
kierunków działań administra 
rji i organizowaniu oddolnej 
opinii i Kontroli apołecznej, 
głównie przez organa przed­
stawicielskie. Sejm, rady na­
rodowe i różne formy samo­
rządu muszą mieć faktyczny.

13 bm. w godzinach popo­
łudniowych na oddziale wy 
dobywc7.rm G-33 w kopalni 
..Polkowice" w Zagłębiu Mie 
dziowym nastąpił silny pod­
ziemny wMrzas górotworu. W 
strefie bezpośredniego zagro­
żenia znalazło aię sześciu gór 
nikńw.

W wyniku podjętej nltych 
miast akcji ratowniczej, któ­
ra trwał* blisko 1.2 godzin, u- 
ratowano dwóch górników:

ta PRL jako przewodniczą­
cego Rady Państwa, wybie­
ranego przez Sejm i posia­
dającego określone uprawnie 
nia konstytucyjne;

tĆ SD poparło apel /.is; l- 
*/.• i Wojciecha Jaruzelskie­
go u 90-dniowy spokój spo­
łeczny, potrzebny rządowi 
na opracowanie trzyletniego 
planu stabilizacji gospodarki 
narodowej oraz uczestniczy 
w pracach Komisji d.s. Re­
formy Gospodarczej i dysku 
tuje nad projektem reformy 
gospodarki;

*  SD jest zdecydowane a- 
ktywnie umacniać Polskę ja 
ko trwale i niezawod­
ne ogniwo wspólnoty so­
cjalistycznej, umacniać na­
szą przyjacielską, partnerską 
współpracę ze Związkiem Ra 
dzieckim i wszystkimi pań­
stwami socjalistycznymi, 
współdziałać z wszystkimi po 
stępowymi siłami w umac­
nianiu pokoju i przyjaźni 
między narodami;

i* stronnictwo idzie drogą 
odnowy życia wewnątrzpar­
tyjnego, jest świadome, że 

(tylko jako partia jednolita, 
zwarta, zdolna do skuteczne 
go działania, może autenty­
cznie uczestniczyć w odnowie 
i demokracji życia kraju.

(PAP)

w grudniu ubr. przyjęty 
zestal wspólny i szeroka pro­
gram rozwoju usług i drob­
nej wytwórczości. Już dziś 
można powiedzieć, że najwięk 
szy postęp naatapił w dziedzi 
nie rzemiosła. Będziemy na­
dal stabilizować i poprawiać 
warunki jego pracy. Jest ono 
trwałym i potrzebnym społe­
czeństwu składnikiem socjali 
stycznej, gospodarki,, Niezbęd 
ny jest zwiększony wysiłek 
w (aferze usług i drobnej wy 
twórczości;

#  realia naszej go*|xxlarkł 
aa niezwykle trudne. Ważną 
sprawą jest z*go«|)Odaro\Ya- 
nie istniejących rćzerw;

# w PZPR trwają przygo­
towania do IX Nadzwyczajne 
go Zjazdu. Są Już opracowa­
ne założenia programowe. W 
każdej z objętych przyszłym 
programem kwestii partia li 
czy na lyspńldzialanie i popar 
cie stronnictwa;

#  naszym najwyższym na­
kazem jest troska o dobro so 
cjaliatycznej ojczyzny, która 
Jeat i będzie sojusznikiem 
Związku Radzieckiego, trwa 
łym ogniwem wspólnoty so­
cjalistycznej, współtwórca do 
robku RWPG j obronnego 
Układu Warszawskiego;

‘tf wszystko eo podejmuje­
my, wypływa z potrzeby siu 
żenią narodowi. Ożywia nas 
wspólne pragnienie, aby nig­
dy już nie powtórzvły się kry 
zysy. a Polska była krajem 
niezakłóconego rozwoju gospo 
darczego, sprawiedliwej poli­
tyki społecznej, konsekwent 
nei realizacji z.asnd demokra 
rji, bogatego życia duchowe-

,zagwarantowany przez pra­
wo, wpływ na politykę i go 
spodarkę.

tf Oba stronnictwa dążą do
zacieśnienia współpracy mię 
dzypartyjnej, której zasady 
określ* obecnie deklaracja o 
współdziałaniu. Zapisano w 
niej, że PZPR spełnia twą 
przewodnią rolę w życiu po­
litycznym i społecznym kra 
ju we współdziałaniu z ZSL 
i SD — które, jako samodziel 
ne partie sojusznicze, uczest 
nicza w umacnianiu sił socja 
lizmu i demokracji.

*  Jednym z warunków po­
prawy sytuacji na rynku żyw 
nościowym jest organizator­
ska współpraca ZSL  i SD w 
rozwoju usług na wsi i w 
małych miasteczkach, rozwija 
niu zakładów usługowych 1 
drobnej wytwórczości.

Wacława Dyko 1 Tadeusza 
Regułę. Zostali oni przewiezie 
ni do szpitala, a ich życiu nie 
zagraża niebezpieczeństwo.

W katastrofie zginęli: Ry­
szard Jarosz, Michał Mazur, 
Zygmunt Poplółko 1 Leazek 
Zięba.

Przyczyny i okoliczności ks 
tastrofy bada specjalna korni 
sja powołana przez przewod­
niczącego Wyższego Urzędu 
Górniczego, w porozumieniu 
a Ministerstwem Hutnictwa.

Tezy wystąpienia St. Kani

go.

Skrót wystąpienia St. fiucwy

Katastrofa górnicza 
w kopalni »P0LK0WICE«

LEGNICA, PAP.

Przemówienie I sekretarza 
KC PZPR na posiedzeniu 

Komisji Zjazdowej
Jak już informowaliśmy, 12 

hm. odbyło się posiedzenie 
Komisji Zjazdowej. Na zakoń 
rżenie obrad glos zabrał Sta­
nisław Kania. I sekretarz KC 
PZPR podkreślił konstruk­
tywny charakter obrad, które 
przyniosły w efekcie dużo 
materiału; powinien on zo­
stać wykorzystany \łr projek­
cie programu partii, który Ko 
mitet Centralny przedstawi 
przed Nadzwyczajnym IX 
Zjazdem. Ze wszystkich wypo 
wiedzi wynikało, iż zjazd ten 
stanowi wielką i odczuwalna 
potrzebę całej partii. Było to 
jednoznacznie podkreślane, sta 
nowiło nie tylko własne zda­
nie występujących towarzy­
szy, ale również organizacji 
partyjnych, które reprezćnto 
wali. f

Tak też rozumiemy te spra­
wy w Biurze Politycznym. 
Przecież właśnie z inicjatywy 
Biura wysunięto po raz pierw 
szy stwierdzenie o potrzebie 
zjazdu, jako że powstała no­
wa sytuacja i potrzebny jest 
też nowy program działania 
przylegający do niej; pro­
gram precyzujący linię socja­
listycznej odnowy. Nic może 
l>vć cienia wątpliwości, że 
tym kursem chcemy konsek­
wentnie podążać. Zjazd — po­
wiedział mówca — powinien 
wypracować nic tylko pro­
gram, ale i wybrać nowe wła 
dze mające wielki moralny au 
torytet.
Przygotowania do zjazdu mu 

sza sprzyjać działaniom na 
rzecz noprawy naszej sytua­
cji. Jest ona ciężka — 1 to za­
równo w sferze politycznej, 
jak i ekonomicznej. Również 
międzynarodowa sytuacja Pol 
ski jest bardzo skomplikowa­
na.

Obowiązkiem komisji jest 
przygotowanie programowych 
dokumentów. W pierwszej ko\ 
lejności chodzi o założenia1 
programu rozwoju socjalisty­
cznej demokracji, umocnienia 
przewodniej roli partii oraz 
stabilizacji sytuacji społecz­
no-ekonomicznej. Dominująca 
w dyskusji była ocena, ii 
przedstawione dokumenty, 
choć jeszcze niedoskonałe, ale 
sa już na tyle dostateczne 1 
(T.fjft ,s.taqowfić .pjidstą^ę ,pr*y. 
gotowań do zjazdu.

I sekretarz KC podzielił po 
gląd dyskutantów, którzy pro 
ponowali, iż 'przed przedsta­
wieniem dokumentu Komite­
towi Centralnemu, * następ­
nie całej partii, społeczeńst­
wu, trzeba koniecznie skiero­

wać go do największych orga 
nizacji partyjnych dla zasięg­
nięcia ich opinii i uwag. Do­
piero po tym byłby on przed 
stawiony Komitetowi Central 
nemu do zatwierdzenia a na­
stępnie poddany ogólnopartyj 
r.ej i ogólnospołecznej dysku­
sji przedzjazdowej.

Na dzisiejszych obtadaeh — 
co podkreślił mówca — wyra 
żano różne propozycje, nie 
brakło też nawet i rozbież­
nych postulatów. Partia wte­
dy będzie siła zdolna do dzia­
łania. do przeobrażania otoczę 
nia i życia, kiedy będzie funk 
cjonować jako partia marksi­
stowsko-leninowska. posiada­
jąca szeroki zakres demokra­
cji wewnątrzpartyjnej zwiaza 
nej z centralizmem demokra­
tycznym. To przecież rzutuje 
na rozwój demokracji w ca­
łym państwie. Trzeba zdecy­
dowanie reagować na wszyst­
ko co podważa te zasady.

W dyskusji wskazywano — 
powiedział i sekretarz KC — 
na różne trudne problemy. Na 
leży do nich sytuacja ekono­
miczna, która się bardzo kom 
plikuie na skutek wyników 
w rolnictwie, trudności w fun 
krjonowaniu gospodarki, zry 
waniu się więzi kooporacyj- 
nvch oraz na skutek głębokiej 
nierównowagi w całej gospo­
darce. Stad też należy czynić 
wszystko co służy stabilizacji 
ekonomicznej i umacnia rytm 
normalnej pracy. Z dużym za 
dowoleniem przyjęte zostały 
oznaki stabilizacji no VIII Ple 
mim KC, po zmianie rządu 1 
objęciu funkcji premiera 
przez tow. Wojciecha Jaruzel­
skiego. po ogłoszeniu 10-pun- 
ktowpgo programu 1 apelu o 
iii) pracowitych, spokojnych 
dni.

Stabilizacja sytuacji ekono­
micznej stanowi ważny czyn­
nik stabilizowania sytuacji po 
litycznej. Procesy te powin­
niśmy utrwalać. I dobrze, że 
doszło do spotkania premiera 
z przedstawicielami kierow­
nictw związków branżowych 
1 „Solidarności". Oby służyły 
one normalizowaniu życia w 
kraju I przywracaniu rytmu 
pracy w każdym zakładzie, w 
każdej dzigtjźiaie .Życia. ., ,
. Cęcha charakterystyczna i 
ważnym źródłem kompllkaejl 
ekonomicznych — kontynuo­
wał mówca — je«t duża zależ 
ność naszej gospodarki od ryn 
ków zachodnich. Jest to zwla 
zane z* stanem zadłużenia. Na 
potykamy w tej sprawie na 
coraz większe trudności.

Wieści z Wiejskiej
(Ciąg dalszy z t  i tr.  1)

chodzących latach szeroko otwarte w a i y s t k i *  s i l a -  
h a n y  g o s p o d a r k i  n a r o d o w e j .

Poselska debata nad założeniami projektu ustawy nie 
była gładka. Było wiele polemiki, ujawniały się różnice 
zdań co do szeregu niuansów zawartych w dokumencie 
(taki mamy teraz Sejm, na’szczęście) — a pod tym wzgię 
dem mogła się kojarzyć z... dobrym, m o c n y m  zebra­
niem wiejskim, na którym też nigdy wszyscy nie są zgo­
dni co do każdego szczegółu omawianej sprawy. Nieza­
leżnie jednak od jjewnych emocji — myślę, że po prostu 
zdrowych i potrzebnych w takiej właśnie debacie — 
trudno nie jjrzychylić się do przekonania grupy posłów, 
która wyrażała pogląd, iż mimo pewnych jeszcze manka 
mentów w redakcji dokumentu, ustawa w zaproponowa­
nym przez posłów brzmieniu, wyrasta z ducha odnowy 
naszego życia społecznego ł politycznego, stwarzając 
przede wszystkim wiarygodne gwarancje postulowanej 
od dawna zasady chłopskiej samorządności.

Cóż bowiem ona załatwia, co proponuje ta swego ro­
dzaju „chłopska konstytucja”, jak ją ładnie 1 zgrabnie a 
przede wszystkim z optymistyczną nadzieją, określił je­
den z posłów?

Mówiąc w największym akrócle trzeba by wskazać 
przede wszystkim na fakt, iż poprzez trwałe gwarancje 
dla gospodarki chłopskiej, ustawa stwarza mechanizmy 
umocnienia wśród rolników indywidualnych poczucia sta 
bilności i trwałości tej formy gospodarowania w ustroju 
socjalistycznym. Stwarza nie tylko korzystniejsze warun­
ki rozwoju gospodarstwa chłopskiego, lecz uruchamia za­
razem postulowane przez aamych rolników apoleczne me­
chanizmy reprezentowania i obrony interesów zawodo­
wych 1 społecznych rolników. Nade wszystko zaś, zapew­
nia samorządowi wiejskiemu realne możliwości wpły­
wania na kształtowanie polityki rolnej i polityki społe­
cznej państwa w stosunku do wsi, na kształtowanie się 
prawidłowych relacji między potrzebami 1 rozwojem rol­
nictwa a całą resztą gospodarki narodowej.

Przyznając samorządowi rolniczemu nie tylko rozlegle 
prawa w zakresie reprezentowania 1 obrony interesów 
rolników, włącznie z pełnieniem funkcji kontrolnych, 
łącznic z niezależnością od administracji państwowej 1 
innych organizacji działających na rzecz wai i rolnic­
twa, projekt ustawy wyposaża te organizacje chłopskie 
jednocześnie w rozległy wachlarz „narzędzi” legalnych 
form zgłaszania zastrzeżeń mediacji i arbitrażu, aż po 
prawne formy zorganizowanego protestu.

Tak więc omawiana tutaj w ogromnym skróci* „chłop­
ska konstytucja”, mądrze potem wykorzystana w prak­
tycznym dfiałaniu przez rolników i działaczy chłopskich, 
zapowiada się przede wszystkim jako ten prawny doku­
ment, który powinien położyć kres raz na zawsze, wszel­
kim onegdajszym praktykom manipulowania samorzą­
dem chłopskim a rolnikowi polskiemu przywrócić godność 
obywatela i prawdziwego współgospodarza polskiej zie­
mi. Rolnictwo zaś i cała wieś winny zyskać warunki peł­
nego, samorządnego i demokratycznego rozwoju — wedle 
ambicji i potrzeb, pragnień i woli samych chłopów.

Spisawszy te refleksje na gorąco nie zamierzam oczy­
wiście narzucać komukolwiek poglądu, iż projekt usta­
wy do końca już zgodny jest z oczekiwaniami wsi i re­
prezentujących ją samorządów. Będą jeszcze nad ostate­
cznym kształtem i formułami ustawy dyskutować posło­
wie, działacze kółek rolniczych, kół gospodyń wiejskich 
i zrzeszeń branżowych, * przede wszystkim rolnicy z za­
gród, których sprawa głównie dotyczy i obchodzi. W 
tych rolniczych konsultacjach, nie powinno zabraknąć 
rzecz jasna I naszych, lubuskich opinii.

CZESŁAW KWAŚNY

Stanisław Kania wiele uwa 
gi poświęcił ogromnemu zna­
czeniu XXVI Zjazdu Komuni­
stycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego i jego programo­
wych inicjatyw kierowanych 
na odprężenie, na zawrócenie 
świata z drogi rosnącego na­
pięcia i rozkręcenia spirali 
zbrojeń.

W dyskusji podejmowano 
różnorakie problemy, w tym 
także te związane z rocznica 
wydarzeń w marcu 1908 roku.

Czy można, stwierdził Sta­
nisław Kania, odnosić się jesz­
cze raz na nowo do oceny wy 
riarzeń marcowych, jak to nre 
zentowano w 1908 roku? Czy 
możliwa, czy dopuszczalna 
jest korekta w tej ocenie? 
Myślę, że nie popełnimy błę­
du, jeśli stwierdzimy, że ma­
rzec 1908 roku był również, 
podkreślam również, sygna­
łem świadczącym o zjawis­
kach kryzysowych, w tym o 
kryzysie zaufania. Bez togo ty 
siace młodych nie znalazłoby 
się na ulicach. Trudno jednak 
rewidować oceny postawy 
tych, którzy dz.iś głośno ha­
łasują za granicą, a którzy 
działali tu na krajowym grun 
cie w 1908 roku. Są to ludzie 
znani ze skrajnie rewizjonisty 
cznyeh postaw. Dziś są to już 
nie rewizjoniści, a przede 
wszystkim ludzie na służbie 
wojującego nntykomunizmu. 
I w stosunku do takiej posta­
wy rehabilitacji być nie mo­
że. Podczas gdy w partii na­
rastała wola zażegnania kry­
zysu rewizjoniści mówili wów 
czas również o kryzysie, też o 
trudnościach, ale nie po to, by 
te trudności pokonać, rozwią­
zać narastające zjawiska kry 
zysowe. a przede wszystkim 
po toi by je wykorzystać. W 
jakim celu chcieli to uczynić 
— pokazują dziś. Mam na my 
śll cale grono ludzi, którzy pu 
blikuja, którzy sa zatrudnie­
ni w różnych centrach anty­
komunistycznej dywersji. 
Trzeba z cała mocą podkreś­
lić, że nie mamy ż.adnego za­
miaru, ani nie dopuszczamy 
na chwilę możliwości, by czer 
pać dla Jakichkolwiek celów 
ze źródeł antysemityzmu. Nie 
czyste są to źródła, zawsze b.Y. 
tv'obre -kotntoflistom |. auęźC-; 
czne sa z tradycjami i z tęagi 
ciiiYmi' dóśWiartczeniaml na­
szego narodu. Nigdy nie bę­
dziemy żywić naszej partlł ta 
kimi źródłami i co do tego 
sprawa też jest Jasna. I je­
stem pewien, ż* nie buHzl t 
nie będzie budzić żadnych 
wątpliwości.

Przechodząc do spraw zwią­
zanych z pracami centralnych 
ogniw partyjnych w najbliż­
szym czasie, I sekretarz KC 
PZPR powiedział, że następ­
ne plenum KC będzie poświc 
cone sprawom partii, ksztatto 
waniu jej oblicza ideologiczne 
go oraz wartości organizacyj­
nej. Na tym plenum zamierza 
no rozpatrzyć kwestię wybo­
rów w całej partii. Natomiast 
dokument programowy, któ­
ry był przedmiotem obecnego 
posiedzenia Komisji Zjazdo­
wej, powinien być zatwierdz.o 
nv na kolejnym plenum, któ­
re należałoby odbyć również 
w niedługim czasie — w przy 
szłym miesiącu. Plenum to ot 
worzyłoby cała kampanię 
przedzjazdowa. wtedy też na­
stąpiłoby sprecyzowanie ter­
minu zjazdu.

Następne posiedzenie komi­
sji należałoby poświęcić roz­
patrzeniu spraw związanych 
ze zmianami statutu 'partii, 
który też powinien być podda 
ny pod ogólnopartyjną dys­
kusję.

Stanisław Kania podzielił 
pogląd wyrażany w dyskusji, 
iż interesująca jest propozy­
cja, ażeby zjazd podjął uch­
wałę w sprawie 100-leoia ru­
chu robotniczego, uchwała ro­
zumiana jako dokument syn 
tezujacy historyczne doświad 
czenla polskiego ruchu robot­
niczego i stanowiący ocenę 
wartości, jakie różne jego nur 
ty wniosły do skarbnicy ca­
łego naszego rewolucyjnego 
dorobku.

Rezygnacja
wojewody
radomskiego
WARSZAWA, PAP.

Prezes Rady Ministrów 
przyjął rezygnację i odwołał 
Romana Markowskiego ze
stanowiska wojewody radom­
skiego.

Z m a r ł
Rene Clair
PARYŻ, PAP.

W niedzielę zmarł w Pary­
żu w wieku 82 lat słynny 
francuski twórca filmowy Re 
ne Clair.

St. Kania 
przyjął
K. Hoffmanna
WARSZAWA, PAP.

14 bm. I sekretarz KC PZPR 
Stanisław Kania przyjął prze 
bywającego w Polsce członka 
Prezydium KC KPCz, prze­
wodniczącego Centralnej Rady 
Związków Zawodowych Cze­
chosłowacji — Karela Hof­
fmanna.

W spotkaniu wzięli udział 
członek Biura Politycznego, 
sekretarz. KC PZPR Tadeusz 
Grabski i przewodniczący Ko 
misji Porozumiewawczej Bran 
żowych Zwiazkńww Zawodo­
wych — Albin Szyszka.

Spotkanie 
W. Jaruzelskiego
i  przedstawicielami 
autonomicznych 
zw. zawodowych

Polska Agencja Prasowa v»- 
trzymała wspólny komunikat 
o spotkaniu premiera z przed 
stawiciclami autonomicznych 
związków zawodowych nastę 
pującej treści:

14 bm. premier gen. armii 
Wojciech Jaruzelski spotkał 
się z grupą'roboczą Tymeza 
sowego Komitetu Współpracy 
Autonomicznych Związków 
Zawodowych w składzie: Ma 
rek llluś, Wiesław Grzymski, 
Jurek Krzyżanowski, Bogdan 
Stelmach, Paweł Zieliński.

Członkowie grupy roboczej 
poinformowali premiera o *k 
tualnych problemach działal­
ności związków, w tym o 
przygotowaniach do utworz.e 
nia Konfederacji Autouomicz 
nych Związków Zawodo­
wych. Związki zgrupowane 
w ruchu autonomicznym 
stoją na gruncie współpracy 
wszystkich związków, rozwią 
zywania spraw spornych dro 
gą rozmów., działania na 
rzecz spokoju i stabilizacji.

Przedstawiciele aulonomirz 
nych związków poinformowa 
li premiera, że popierają apel 
o 90 spokojnych, pracowitych 
dni i w swej działalności, tak 
jak dotychczas, będą współ­
działać' w rozwiązywaniu 
trudności gospodarczych kra­
ju ao interesie'ludzi- pracy:

Premier wyraziły uczestni­
kom spotkania podziękowa­
nie za zrozumienie potrzeby 
współpracy związków w 
przywracanfh normalnego ryt 
mu pracy goepodarki 1 zapo* 
nał z działaniami rządu.

I M ) 'mm
ZIELONA GÓRA. W ub.

piątek odbyło się spotka­
nie przewodniczącego Wo 
jewódzkiej Rady Przyja­
ciół Harcerstwa, wojewo­
dy zielonogórskiego Zblg 
niewa Cyganika i sekreta 
rza KW PZPR Józefa No 
waka z delegacją zielono 
górskich harcerzy, którzy 
następnego dnia wyjeżdża 
li do Warszawy na VII 
Zjazd Związku Harcer­
stwa Polskiego. Delegaci 
poinformowali o proble­
mach jakie zamierzają 
przedstawić na Zjeździ#. 
Delegacji życzono, aby har 
cerze wypracowali na 
Zjeździ# taki program, któ 
ry by mógł służyć im i 
całej młodzieży. (gal)

GORZÓW. W ub. ezwsr 
tek wojewoda gorzowski 
Stanisław Nowak apotkał 
się w Urzędzie Wojewódz 
kim z zarządem Wojewódz 
kiego Związku Hodowców 
i Producentów Bydła. W 
spotkaniu udział wzięli: 
Stanisław Dudzik — pre 
ze* WZHiPB, rolnik pro­
wadzący gospodarstwo spe 
cjalistyczne we wsi. Kar- 
nin, Leon Węsierskl — wi 
ceprezes WZIIiPB, rolnik 
prowadzący gospodarstwo 
specjalistyczne we wsi Mo 
ścieżki, Mikołaj Ryk — 
wiceprezes Zarządu
WZHiPB, rolnik prowadzą 
cy gospodarstwo specjali­
styczne we wsi Lubiszyn, 
Zygmunt Musiała — wi­
ceprezes Wojewódzkiego 
Związku Spółdzielni Mle 
czirskich w Gorzowie 
Wlkp. oraz Tadeusz Rud­
ka — zastępca dyrektora 
Wydziału Rolnictwa Gos­
podarki Żywnościowej i 
Leśnictwa Urzędu Woje­
wódzkiego.

Tematem spotkania by­
ło omówienie bieżącej sy 
tuacji w rolnictwie i in­
nych działach -gospodarki 
województwa oraz zadań 
stojących przed gorzow­
skim rolnictwem w roku 
bieżącym.
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Oddalająca się Japonia
Z  Gdańska rozległo się po kraju 

słynne powiedzenie; Zrobimy 
z Polski druga Japonię. Ale 
jak widać, ten miraż Japonii 

jakoś się od nas oddala, natomiast 
zbliża się do nas widmo nagiego, bo­
sego i glonuego Pernambuco.

Niedawno na bardzo szerokim fo­
rum usłyszałem następujaea opowieść, 
Tewien dyrektor PGR pojechał na 
praktykę dypłomancką do Stanów 
Zjednoczonych. Tam taka praktyka 
nie polega fna chodzeniu za farme­
rem I przyglądaniu się jak też on 
pracuje. Tam taka praktyka polega 
na prlnieniu roli parobka, a wiedzę 
zdobywa się przy okazji ciężkiej pra 
cy fizycznej.

Otóż ów dyrektor, po rocznej prak­
tyce, wróciwszy do kraju z zarobio­
nym niemałym grosikiem w dolarach, 
zaczął wraz z kolegami liczyć, ile 
też zarobiłby we własnym PGR, 
gdyby wykonywał takie dzienne nor­
my pracy jakie wykonywał u far­
mera w USA. I wyszło, że zarobił­
by filio tys. złotych rocznie. Za to 
mógłby w kraju kupić mniej więcej 
tyle dobra Ile kupił za przywiezione 
dolary.

Przykład może nie nadaje się do 
szerszego uogólnienia, ale swoją wy­
mowę posiada. Zebr bogato żyć — 
trzeba bardzo wydajnie pracować.

Jest to pozornie oderwany wslęp 
do rozważań nad Państwa listami.

SZANOWNY PANIE REDAKTORZE!

Ostatnio przygotowując pewną uro­
czystość rodzinną, byłem zmuszony po­
siać kilka razy w kolejkach sklepo­
wych. To co tam usłyszałem, nie usły­
szy pan, ani w radiu, ani w telewi­
zji, ani przeczyta w prasie! Nobliwie 
wyglądający panowie 1 bogobojnie 
skromne panie — opowiadają „wiary­
godnie”, że towarów jest w bród w 
magazynach, że „Solidarność” walczy 
z rządem o to żeby wszystkiego nie 
wywiózł do Związku Radzieckiego, 
walczy by wszystkiego było także w 
sklepach w bród, jak przed wojną. A- 
gitują — żeby popierać ,,Solidarność", 
która już zrobiła wicie dobrego, a jak 
zdobędzie władzę, to urządzi wszystko 
tak jak było przed wojną.

Panie Redaktorze, żeby to mówili lu 
dzie młodzi, którzy nic wiedzą jak by­
ło w Polsce przed wojną, to uznałbym, 
że mówią to w dobrej wierze. Ale je­
śli ludzie w podeszłym wieku mówią 
takie bzdury — to warto się zastano­
wić, po co opowiadają te kłamstwa? 
A swoją drogą, mam żal do środków 
musowego przekazu że nie przypomi­
nają społeczeństwu, jak to faktycznie 
ludzie pracy żyli w tej Polsce, którą 
zamierza reaktywować „Solidarność”. 
Pan też nie jest tu bez winy Mógłby 
pan gdzieś dostać przedwojenny Mały 
Rocznik Statystyczny Mógłby pan 
podać, na jego podstawie, jaka to 
była średnia społeczna konsumpcja cu­
kru, mleka, masła mięsa I w ogóle 
żywności? Jak i kto budował, w mieś­
cie, na wsi? A bezrobocie, a uwłacza­
jąca pozycja kobiety w mieście, w prze 
ważająeej większości służące, pokojów­
ki, podkuehenne i panie do wszyst­
kiego? Niechże pan pisze o tym. bo 
młodzi nie wiedzą, a starzy pewnie za­
pomnieli!

Stefan Kaczmarek
Zielona Góra

DROGI CZYTELNIKU

Roczniki takie posiadam, czasem po­
wołuję się na zawarte w nich dane, 
ale nie mam żadnej pewności, ozy naj­

bardziej racjonalne argumenty trafią 
obecnie do przekonania całej rzeszy 
czytelników. Władza nie ma zaufania, 
dziennikarze też nie. Takie to mamy 
czasy, że „autorytet" plotki jest ciągle 
silniejszy niż najrzetelniejsze fakty.

Cóż pomoże powoływanie się np. na 
działające obiektywnie prawa ekono­
miczne, na absolutnie konieozne dzia­
łania praw rynku, skoro czytelnik oce­
nia to tylko na własny rozum?

SZANOWNY PANIE REDAKTORZE!

Czytając „Wolną Trybunę" stwier­
dzam, że pisząc te artykuły jest pan 
twardym zwolennikiem „propagandy 
sukcesu”... Wypisując takie głupstwa 
jak podniesienie cen do wysokości obo­
wiązujących na giełdzie — parodia sos 
jalizmu?

Nie wiem czy pan wie, czy nie chce 
wiedzieć, że wszyscy sekretarze wszyst 
kich szczebli drabiny, pracownicy a- 
paratu partyjnego oraz wojewodowie 
ich zastępcy i aparat kierowniczy ad­
ministracji państwowej oraz tacy jak 
pan pismacy 1 im podobni, są posia­
daczami właśnie tych przez pana wy­
mienionych artykułów luksusowych, 
jak samochody osobowe telewizory ko 
lorowe, automaty pralnicze, lodówki, 
lutra i inne dobra, które były osiągal­
ne na talony po niskich cenach dla wy 
branych z klasy robotniczej, a teraz 
kiedy oni są już nasyceni, to pan żąda 
wprowadzenia cen obowiązujących na 
giełdach — prawda?.,.

Stanisław Kozłowski
Żagań

SZANOWNY PANIE.

Wątpię czy aam Pap Jest przekona­
ny co do tego, że „wszyscy oni” krad­
li. Ale nie o to chodzi. Zapewne w Ża­
ganiu nie brak ekonomistów. Niech się 
Pan zwróci choćbyt do początkującego, 
a ten wyjaśni Panu, że równoważenie 
popytu i podaży nie może się dokonać 
bez gry cen. Nasze obecne trudności 
wynikają m.ln. z tego. że gospodarka 
była sterowana metodami administra­
cyjnymi, przy lekceważeniu praw eko­
nomicznych. To właśnie m.in. zbyt nis 
kie ceny np. na samochody, nie odpo­
wiadające ich rynkowej wartości, sile 
nabywczej, były powodem opisywanych 
przez Pana brzydkich machinacji, spe­
kulacji. Czy sądzi Pan, że jeśli ceny 
będą na owe luksusy dalej niskie, to 
towary te będą dostępne, jak się Pan 
wyraża w dalszej części listu, hołocie? 
To złudzenia. Trafią one przede wszys 
tkim do rąk tych, którzy będą mieli 
więcej pieniędzy.

Za wrzucenie skromnego pismaka do 
worka z elitą władzy jestem Panu zo­
bowiązany I mam nadzieję, że jeszcze 
sobie kulturalnie pogwarzymy na la­
mach „Wolnej Trybuny”.

MIĘDZY TEORIĄ A TRAKTYKĄ

Dobiegają końca wybory do komisji 
zakładowych NSZZ „Solidarność” w 
Gorzowie i woj. gorzowskim. Czynio­
ne są przygotowania do wyborów ko­
misji regionalnej woj gorzowskiego.

MKZ w Gorzowie opracował ordy­
nację wyborczą dotyczącą wyboru de­
legatów na walne zebranie regionu go­
rzowskiego Ordynacja ta Jest zaprze­
czeniem demokracji wyborczej Prefe­
ruje ona bowiem w wyborach osoby 
desygnowane mandatem zaufania spo­
łecznego Odnosi się to głównie do 
punktu 3 ordynacji, która ustala, że: 
członkowie Prezydium MKZ posiadają 
bierne i czynne prawo wyborcze na 
walnym zebraniu regionu.

Ten punkt najostrzej koliduje z za­
sadą wyborów demokratycznych. Każ­

dy * członków Prezydium MKZ chcąc 
zostać pełnoprawnym delegatem z bier 
nym i czynnym prawem wyborczym 
winien przejść przez selekcję tajnych 
wyborów w zakładzie, z którego przy­
szedł do pracy w MKZ MKZ bowiem 
powstał na zasadzie samoorganizacji i 
tymczasowości Dlatego też każdy kto 
chce działać w komisji regionalnej 
NSZZ „Solidarność” musi przędę wszys 
tkim otrzymać mandat społeczny zau­
fania w środowisku z którego się wy 
wodzi. Wiąże się to z koniecznością od­
bycia stażu pracy dla właściwego okres 
lenia swojej osobowości a przez to zdo 
bycie odpowiednie! opinii w danym 
środowisku. Jeśli natomiast umożliwi 
się uaział w wyborach osób bez po­
parcia społeczności najlepiej znającej 
danego kandydata, nie uniknie aię wej 
ścia do władz związkowych przedsta­
wicieli przypadkowych. Nikt nie ma 
prawa korzystać z przywilejów wybór 
czych tylko dlatego że jest członkiem 
Prezydium MKZ.

Dziś tak wiele mówi się i pisze o 
demokracji Niech więc to nie tjędzie 
znowu pustosłowie, a praktycznie rea­
lizowany posHilat społeczny w każdej 
organizacji. W przeciwnym razie aktu­
alne stanie się stwierdzenie, że „jak 
wiele się musi zmienić aby wszystko 
zostało po staremu".*

Z serdeczną prośba o opublikowanie 
powyższego listu pozostaje wiemy 
czytelnik

Kazimierz Korzeniowski
Gorzów

SZANOWNY PANIE.

Uwag na ten -temat mamy znacznie 
więcej. Myślę, że pana niepokoje po­
dziela wielu członków „Solidarności”, 
którzy upatrują w tej organizacji istot 
ną siłę w demokratyzowaniu naszego 
życia. Jednak jak to często bywa. pew 
ni ludzie z osobistymi ambicjami, szyb 
ko zapominają o hasłach, które wczo­
raj ogłosili i działają wbrew szczyt­
nym celom. Takie personalne manewry 
mogą się udać raz, ale czy to będzie 
dobrze służyć samej „Solidarności”? 
wątpię.

DO PANI
WIKTORII KRZYŻANOWSKIEJ.

Wszystko w „Wolnej Trybunie” na­
daje się do druku, jednak proszę o 
wyrozumiałość. Inni Czytelnicy też 
chcą zabrać glos, a temat „Piłsudski a 
•prawa Polski”, nadaje się raczej na 
inne łamy Mogę pani polecić bardzo 
obiektywna pracę Andrzeja Ajnrnklelą 
„Polska po przewrocie majowym”.

Wydaje mi się, że mimo wszystko 
nie jest Pani pozbawiona uprzedzeń. 
Ja mam traktować Pani bohatera jako 
postać absolutnie kryształową, nato­
miast Pani mojego przyjmuje w spo­
sób nieufny, doszukując aię ubocznych 
okoliczności Jego czynu Ale swoją dro 
gą, to nie wykracza poza formę spo­
kojnych, rzeczowych polemik czy dys­
kusji.

Będę Pani wdzięczny za dalsze listy, 
choćby nie do druku, bo mile listy — 
Jak mawiał poeta — są uśmiechem a- 
nioła.

Pan K. Sr.. Areszt śledczy w Zielonej 
Górze.

Przecenia Pan moje możliwości. Nie 
dysponuje aparatem zdolnym do zbada 
nia Pana sprawy. Jestem sam jak pa­
lec. Ale przecież przysługuje Panu 
normalna droga odwoławcza.

Pan Wiesław 1‘osielski s Sulechowa.

Proszę Pana. Nie dysponuję pełnymi 
materiałami ani za. ani przeciw. Jeśli 
Pan takowe posiada, proszę mi je prze 
siać albo skontaktować się ze mną o- 
sobiście. Jedno co posiadam, to proto­
kóły Trybunału Norymberskiego i ra­
port córki ambasadora amerykańskie­
go Ilarrimana, które akurat zaprzecza­
ją temu co Pan nisze Jeśli Pan ma 
takie życzenie, to możemv się spotkać 
i na ten temat porozmawiać.

Bardzo serdeczne pozdrowienia dla 
wszystkich korespondentów i Czytel­
ników

MARIAN SWIERC7.YNSKI
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Ł
ańcuch dostawców i producentów w 
dziedzinie przetwóratwa drewna wy­
daje się nio tak długi, jeśli porównać 
go np. z przemysłem chemicznym. 

Drzewiarze w województwie gorzowskim, jak 
wiadomo lesistym, także t dlatego powinni 
mieć szczególnie ułatwioną robotę. Jednak 
nie zawsze t nie wszędzie łatwiej im, niż 
innym A przemysł drzewny i meblarski 
nąógłby przecież — co bardzo ważne — w 
znacznie większym stopniu, aniżeli obecnie, 
wpłynąć na wzbogacenie dostaw na rynek 
krajowy i eksport.

Aby tak się wreszcie stało, trzeba przede 
wszystkim szybko zbadać jak funkcjonują w

ny itp, interwencje w OZLP w Szcieelni* 
zdziałały tyle, że na pierwszy kwartał br. 
biegną do Skwierzyny dostawy a własnego 
nadleśnictwa oraz z sąsiedniego — i  Między- 
rzeczą. Co będzie dalej — nikt nie wie.

W  tych warunkach, gdy resort zanied­
bał przed rozpoczęciem nowego .roku 
(i całej pięciolatki) jakichkolwiek dy­

spozycji surowcowych dla ważnego ogniwa 
produkcyjnego, załoga skwierzyńskiego tar­
taku doszła do słusznego wniosku by odło­
żyć sesję KSR. skoro nie wiadomo czym bę­
dą rozporządzać w produkcji,' A nie znają 
dotychczas nie tylko rozmiarów tzw. pokry-

O B L liŻ N IO N E
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tej branży wszystkie ogniwa wytwórczości 
i zbytu. Zbadać — znaczy też- usprawnić. 
Uczyni to, miejmy nadzieję, resort leśnictwa
i przemysłu drzewnego, który otrzymał nie­
dawno nowego szefa. Zanim jednak stanie się 
regułą postulowane od miesięcy przez woje­
wódzką instancję partyjną w Gorzowie bliż­
sze zainteresowanie centralnego resortu pil­
nymi potrzebami owej regionalnej „specia- 
li’te” de la maison”. której znaczenie wykra­
cza daleko poza lokalny rynek, warto do­
konywać przynajmniej wyrywkowych przeglą 
dów sytuacji.

Weźmy na przykład — Jako przedmiot do­
raźnej takiej obserwacji — łańcuchowy sy­
stem: las (OZLP) — tartak (GPPD) — wy­
twórnia mebli (GFM) — sklep (WPIIW) albo 
„Paged” (MIIZiZM). Literowe skróty w na­
wiasach oznaczają tu oczywiście różne zarzą­
dzające instytucje i przedsiębiorstwa. Zaled­
wie cztery etapy widzimy zatem na drodze, 
którą przebywa drewno, aby stać się me­
blem w naszym domu, albo u zagranicznego 
kupca. Cóż się jednak okazuje? Krótka ta 
trasa na jednym tylko odcinku może nie 
mieć zahamowań, bowiem jedynie dwa ze 
wspomnianycł) ogniw nieskomplikowanego 
przecież łańcucha są ze sobą silnie splecione. 
W naszym przykładzie dotyczy to tych za­
kładów, które 1 mieszczą się w wojewódz­
twie gorzowskim 1 w tym samym regionie 
są zarządzane.

P ora przejść do konkretów: Zakład Prze 
mysłu Drzewnego w Skwierzynie do­
starcza tarcicę — po jej przetar­

ciu I wysuszeniu — witniekiemu za­
kładowi nr 2 Gorzowskich Fabryk Me­
bli. Przez dwa miesiące br. to pro­
dukcyjne powiązanie — jak i poprzed­
nio — wzorowo zdawało egzamin. Dodajmy, 
że podległy Gorzowskiemu Przedsiębiorstwu 
Przemysłu Drzewnego tartak skwierzyński 
jest także niezawodnym dostawcą dla’ innych 
przedsiębiorstw, m. in. .„Stolbudu" w Gorzo­
wie, kolejnictwa (podkłady), a więc wyod­
rębniony — specjalnie dla Witnicy — „pro­
gram sosnowy” nie stanowi tam Jedynego 
udanego wyjątku. Załoga tartaczna ze Skwie­
rzyny wykonała całkowicie wszystkie zada­
nia stycznia br. I lutego.

Z kolei witniczanie, otrzymując z zakładu 
w macierzystym województwie dobrą tarci­
cę sosnowa, dołożyli starań, aby zgodnie z 
ustalonymi wcześniej założeniami wyprodu­
kować z rzemieślniczą dokładnością meble, 
których asortyment prawie w stu procentach 
przeznacza się na eksport na rynki wolnode- 
wizowe. Korzyść — niewątpliwą.

Atoli przypomnijmy, że łańcuch, o którym 
mowa, ma jednak jeszcze trzy inne ogniwa.
I tu zaczyna się problem.

W styczniu br. było wiadomo, że Skwie­
rzyna ma otrzymać z Okręgowego Zarządu 
Lasów Państwowych niezbędne dla swego 
tartaku 2200 m sześciennych surowca Drew­
no to miało być nadesłane koleją z wyrębów 
w nadleśnictwie Szczecinek. Dostawca ten po 
prostu nie przyjął zlecenia. Teleksy, telefa-

cia surowcowego ale nawet i wielkość! śród 
ków finansowych, w tym funduszu płaci .

Interwencyjny obecnie system powiązań 
tartaków (i całego GPPD) z administracją la 
sów państwowych musi Jak najszybciej ustą 
pić normalnym zasadom kooperacyjnym. 
Oznaczać to będzie nareszcie zacieśnienie, jed 
nego ważnego, a mocno oblużnionego dotych­
czas ogniwa. Cala ta operacja — powtórzmy 
— należy do zadań resortu. ;

Kolejne oblużnienia występują Jeszcze 1 da 
lej, gdy już piękny stół i ława wyjechać ma 
ją — wyprodukowane ze skwierzyńskiej tar­
cicy w Witnicy — w szeroki świat. Bo ja­
koś nie szybko wyjeżdżają.

Załoga witnicka zrobiła wszystko, co do
niej należy (a zadania na rok bieżący’ mają 
tutaj o 7 procent wyższe od ubiegłorocznych, 
co oznacza dodatkowa produkcje 2 tys. sztuk 
mebli przy tym samym stanie zatrudnienia), 
Styczniowy plan wykonano z nadwyżką,, w 
lutvm też nie było pod tym względem go­
rzej. Natomiast bardzo żle jest ze zbytem.

Iuż w roku ubiegłym sygnalizowaliśmy
na łamach „Gazety Lubuskiej", że Cen­
trala Handlu Zagranicznego „Piged” 

opieszale wywiązuje się wobec GFM z przy­
jętych zobowiązań pośrednictwa w ekspor­
cie. Sytuacja ta staje się tym mnie3 ■ zrozu­
miała, że sosnowe meble i  Gorzowskiego — 
doskonalej jakości — cieszą się powodzeniem 
wśród zagranicznych odbiorców, którzy nie 
złożyli ani jednej reklamacji na wspomniane 
stoły i ławy.

Produkcja w Witnicy trwa, magazyny perz 
nieją od mebli, a z „Pagedu” ciągle nie ma 
dyspozycji wysyłki. Czyżby więc dopiero te­
raz zawierano tam kontrakty na rok 1981?

Można oczywiście uruchomić sprzedał 
wspomnianych pięknych stołów j law na ry­
nek krajowy, ale co będzie gdy np. jutro 
czy pojutrze „Paged” przyśle jednak dyspo­
zycję i to „bardzo pilna?". .

Oba resorty — hąńdlu zagranicznego' brak 
leśnictwa-’! przerrivsłu drzewnego nie ffo|/T- 
dały się zawczasu. To widać. Koszty ich opó’ź 
nień zaczynają płacić witniczanie, bez żad­
nej własnej winy.

Na marginesie zauważmy, że nie tylko to 
ogniwo zbytu pozostaje wyraźnie obluźnio- 
ne, bowiem szanse sprzedaży, witnickich mk-  
bli przez różne wojewódzkie przedsięb/oł- 
stwa handlu wewnętrznego (prowadzące skiee 
py meblarskie) też nie są wielkie Otóż... nie 
złożono zamówień Giełda meblarska niezby) 
szybko reaguje na różne zmiany.

Najprościej byłoby w tej niewesołej sy­
tuacji próbować chyba -zbytu na lokal­
nym rynku (Zresztą chodzi także o 

sprzedaż witnickich nadwyżek) Sklepom od 
Gorzowa po Kostrzyn i Dębno przydałby się 
oczvwiście ładunek law i stołów. Kto może o 
tym zadecydować?

Obluźnione ogniwa niebezpiecznie brzęczą, 

JANI SZ TRZCIANKA

\

«Yrzeba nie tylko 
o odnowie, ale ja

taj a niedawno odbytej 

J-»  partyjnej konferencji 

sprawozdawczo - wybor­

czej Kombinatu Budowla 

nego w Zielonej Górze 

wicie uwagi w trakcie 

dyskusji poświęcono opór 

nieniom w realizacji bu­

downictwa mieszkaniowe 

go. Wśród wiciu źródeł 

takiego stanu są ni .In. 

nieterminowo i wadliwie 

sporządzone dokumenta­

cje oraz brak przygotowa 

nych terenów pod btido- 

■ \vę.
Oto fragmenty niektó­

rych wypowiedzi, trakto 
jącyrli także o sprawach 
w ewnątrzpartyjnych, a bę 
tlących znaczącym glo­
bem w  powszechnej dys­
kusji przed IN Nadzwy­
czajnym Zjazdem partii.

Mgr inż. Marian KAŁ-
JlllCKI — naczelny 

inżynier kombinatu: — Te­
goroczne zadania są bardzo 
napięte a stopień ich reali­
zacji wywołuje niepokój 
Mamy do końca roku wyko 
nać ponad 37 tys. m kw 
powierzchni budownictwa 
mieszkaniowego w tzw. sta 
nie surowym oraz ponad 12 
tys. m kw. — w tzw. sta ­
nach ogrzewczych, a więc

przeznaczonych do prac wy 
kończeniowych. Tymcza­
sem jak to wygląda na po­
szczególnych zielonogór­
skich budowach? Osiedle 
Kisiclin dotychczas nie zo 
stał nam przekazany plac 
z przeznaczeniem na zaple­
cze, a winniśmy go otrzy­
mać w styczniu br. Dotych 
czas nie przekazano nam 
placu pod budowę urabiał 
ni betonu, wobec czego mu 
simy go wozić przez cale 
miasto. Osiedle Winnica: dc 
tychczas nie przekazano 
nam placu budowy, a 
przeoież już 15 kwiet­
nia bież. roku powinien 
być-przygotowany stan zero 
wy jednego budynku, aby 
można było podjąć praco 
montaż.owe. Nie mam; 
więc pozwolenia na budo­
wę, dziennika budowy, 
oświadczenia banku o finan 
sowaniu ,brak zatwierdzo­
nych kosztorysów. D0 tego 
na placu przyszłej budowy 
w okolicy ulic Krakusa d Li 
siej znajdują się dotychczas 
materiały tartaku nie zde­
montowano urządzeń techni 
cznych (tory. utwardzanie 
placu), nie odłączono linii 
energetycznej, nie uzgodnię 
no gdzie będzie punkt pobo

ru wody, brak łączności te 
lefomcznej. Powyższe przy 
czyny spowodują duże opoż 
nienie montażu bloków mie 
szkalrtych o 240 mieszka­
niach co oczywiście odbije 
się niekorzystnie na efek­
tach przyszłego roku. Osied 
le Północ-Południe' rów­
nież dotychczas niie został 
nam przekazany plac budo 
wy, mamy niekompletną 
dokumentację, brak pro­
jektów dróg, małej architek 
tury i tzw. makroniwelacji. 
Brak planów zagospodaro­
wania terenu. A przecie/ 
już obecnie powinien trwać 
montaż tzw. stanów zdro­
wych trzech budynków o lą 
cznej ilości około 200 mie­
szkań. Jeśli więc nie nastą 
pi szybka poprawa, to w 1 
półroczu 1982 roku nie bę­
dziemy mogli przekazać żad 
nych mieszkań Zielonogór­
skiej Spółdzielni Mieszka 
niowe] I wrdszcie Now° 
Sól' cd kilku miesięcy stoi 
tam łudynek o 60 mieszka 
niach, którego nie można 
wykończyć z uwagi na brak 
cienia z kotłowni.

Taka jest więc obiektyw 
na sytuacja i my, budowla 
ni oczekujemy od inwesto­
ra, biur projc-któw I wszyst

mówić
robić»

kich podwykonawców zhar 
monizowania i przyspiesze­
nia prac, gwarantujących 
szybkie wyjście z tego im­
pasu. Nasza załoga pracowa 
la w wolne soboty ,aby jak 
najlepiej przyczynić się do 
nadrobienia zaległości bu­
downictwa mieszkaniowego, 
i takiego samego wysiłku 
wymagamy od naszych par 
tnerów....

Jerzy KREMPEC — cie­
śla brygadzista: — Od 

18 lat jestem członkiem par 
tii, przeżyłem więc kilka za 
krętów. Wszystkie były bo 
leśne, godziły w dobre imię 
szeregowych członków par­
tii. Dziś Więc. moim zda­
niem, trzeba nam najbar­
dziej rzetdlnej pracy i jej 
dobrej organizacji. Trzeba 
nie tylko mówić o demokra 
cji t odnowie, ale ją po pro 
stu robić. Stoimy przed 
wielką szansą, żeby stwo­
rzyć gwarancje, iż nie bę­
dzie iuż następnego wirażu. 
Aid trzeba z uwagą wyslu 
chiwać głosów dołów, szere 
gowych członków partii, re 
aliznwać ich inicjatywy. To 
zrozumiale, że dziś ludzie 
muszą wypowiedzieć swoje 
żale, swoją gorycz. Nie ma

w naszej partii też miejsca 
dla ludzi nieuczciwych, a 
przdcież i takich mieliśmy 
u nas.

Dziś oczekujemy na 
Zjazd Moim zdaniem, nale 
ży określić czas kadencji 
władz partyjnych, pełnienie 
przez nich funkcji z wybo 
ru, trzeba znieść zasadę 
tzw. klucza, a wybory po­
winny odbywać się na za­
sadzie prawdziwie demokra 
tyczndj

zestaw NAGIEŁLO —
wiceprzewodniczący 

KZ NSZZ „Solidar­
ność” : — Ja między innymi 
postuluję, aby wreszcie za 
brać się konsekwentnie do 
zwalczania nagminnego pi­
jaństwa. Ograniczenie go­
dzin sprzedaży alkoholu 
nic, moim zdaniem, nie da. 
Trzeba przede wszystkim 
ograniczyć jego produkcję, 
usunąć zło z naszej gospo­
darki, a surowiec przezna­
czyć r.a paszę dla bydła.

f * 1 rażyna KOZI.OWICZ —
przewodnicząca ZSMP: 

— Nasza młodzież domaga 
się rozwijania budownic­
twa mieszkaniowego w «ys 
ternie patronackim. Mamy 
już dwa takie bloki, obec­
nie staramy się o trzeci 
Ale wynikły jakieś opory 
w Urzędzie Miasta, nie ma 
my poparcia u tych, którzy 
mogliby nam pomóc. A prze 
cicż patronackie budownic­
two mieszkaniowe — to for 
ma sprawdzona i bardzo 
przydatna społecznie.

CO 7  O C Z Y S Z C Z A L N IĄ  S C I E K O w  W ŚW IE BO D Z IN IE?

Na b u d o w a n a  w Ś w ieb o d z in ie  oczyszcza ln ię  ś c iek ó w  c ze k a ią  
z a r ó w n o  m te s zk a ń c y  m ia s ta  j a k  i w znoszona  lu  u b o jn i a  d ro b iu  
— ln w e k ty c je  te  są z sobą zw iązane .  N ie s te ty  b u d o w a  oczyszczał 
nl p rzeb ieg a  w tem p ie  aarrlzo p o w o ln y m .  F o to r e p o r t e r  z a i n t e r e ­
so w a n y  t e m a t e m  przez  k i e ro w n ic tw o  bu d o w y  u b o jn i  d ro b iu ,  zal 
rzal  na  bm inw e  oczyszcza ln i .  K ie ro w n ik  budow y w y je ch a ł  ifa 
n a rad ę ,  a o b e cn y  na b u d o w ie  m a j s t e r  ośw iadczy ł ,  i e  k ie r o w n ik  
z ab r o n i ł  k a te g o ry c z n ie  u d z ie lan i a  d z ie n n ik a r z o m  in f o r m a c j i  o 
s tan i e  re a l i z ac j i  in w e s ty c j i .  M ożna było  wiec ty lk o  z rob ić  z d j ę ­
cia.

Na z d J e r i a rh :  t a k  .w y g l ą d a  b u d o w a  zap lecza  oczyszcza ln i  (u 
góry) ;  w y k o p  porl k o le jn y  ob lek ł  Jf',1 c iągle  z a l ew a n y ,  doplpro  
n ie d a w n o  s p ro w a d z o n o  (Jeszcze nie  z a m o n to w a n e )  u rządzen ie  
o d w a d n ia j ą c e  (u dołu) .

• * » -  TOM ASZ GAWA.LK1EWICZ
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Perspektywy
zaopatrzenia rynku 

w żywność
W sprawie »wqtpliwych«  

dyplomów AGH w Krakowie
Minister Marian Krzak - o sytuacji finansowe!

Jak wyjść z kryzysu?
łfienrykle trudno będzie w 

Irm roku uspokoić „rozhuśta­
ny” rynek artykułów iywnoś 
rlowyclt. Wskazuje na to po­
równanie dostaw w tym roku 
Ho wielkości zaopatrzenia pla 
rowek handlowych w roku po 
przednim. W styczniu, lutym 
i merwazej dekadzie marca w 
wielu asortymentach dostawy 
towarów żywnościowych były 
większe niż w tym samym 
okresie roku poprzedniego. 
Tymczasem zaopatrzenie akie 
pów jest niedostateczne.

W dwu pierwszych miesią­
cach hr. dostawy drobiu i ję­
to  przetworów wyniosły pra 
wie 55,3 tys. ton i były o 6 
proc. wyższe niż w ub. roku.

Nad
projektem
statutu

(C»qcr dalszy ze  str. 1)

Jednym z ważkich postulo­
wanych uzupełnień statutu po 
zostaje akcentowana zwłasz- 
rz* nrz.ez dyskutantów ze śro­
dowiska robotniczego, zasada 
umocnienia kontrolnych funk 
cji komisji rewizyjnych w par 
i i. tak aby miały one prawo 
badań i oceny zgodności dzia­
łania kierownictw Instancji 
różnych szczebli zarówno ze 
statutem jak i programem 
partii, który będzie przyjęty 
na zbliżającym się zjeździe.

Sformułowano także m.iu. 
wniosek, aby niektóre uchwa 
lv — szczególnie ważne, do­
tyczące np. programu działa­
nia czv spraw kadrowych — 
mogły być przyjmowane przez 
instancje partyjne więk­
szością głosów kwalifikowana 
(dwie trzecie ogółu zebranych) 
a nie — jak dotychczas — zwy 
kia.

Jak wiadomo, przedłożony 
projekt statutu nie jest zam- 
k r*tą esiodcin. Dyskusja, któ 
ra toczyć się bodzie nad jego 
sformułowaniami również w 
regionie gorzowskim, Wnieść 
może jeszcze niejedno wartoś 
rśowe uzupełnienie do statuto 
*iWVh zassał, o których mvv- 
fkęiu zadecóduie IX Nadawy- 
t t -  rry Zjazd '1’ZPIt. J.t.

W cłagu ostatnich dni zano­
towano w województwach go 
rzowskim i zielonogórskim 
hardzo szybki i wysoki Przy­
bór wód w następstwie top­
nienia śniógów i lodu oraz nią 
głvch opadów deszczu w gór­
nych i środkowych biegach 
rzek.

Bardzo poważna sytuacja 
(worr.y się w dolinie Noleri. 
W końcu ubiegłego tygodnia 
ulany alarmowe przekroczone 
brły w Drezdenku o 46 cm i 
w I.inkach Stałych o 31 cm. 
W wyższym biegu rzeki, w 
Czarnkowie na terenie woj. 
Tulskiego wodo wskaż pokazy­
wał przekroczenie stanu alar 
mowego o 56 cm.

Jak informuje Wojewódzki 
Komitet Przeciwpowodziowy 
w Gorzowie, w najbliższych 
dniach ogłoszony zostanie stan 
alarmu prctec 1 w pow odzio w e - 
go dla wszystkich gmin nad- 
roteckich województwa. Prak 
tycznie biorąc wysokie stany 
wód Noteci utrzymują się od 
lata ubaroku.

Podnosi sie również poziom 
Warty w woj. gorzowskim. 
Kilkucentymetrowe przyrosty 
zanotowano w końcu uh. ty­
godnia w Świerkoeinie i Ko- 
itrtp-nie.

TT piątek, 13 bm., Wejewćdz 
ki Komitet Przeciwpowodzio­
wy w Zielonej Górze ogłosił

Nieco większe były takie do­
stawy mąki pszennej, żytniej 
oraz kasz. Znacznie większe, 
bo o 36 proc. były dostawy 
oleju oraz o 24 proc. marga­
ryny. Tego pierwszego wyro­
bu dostarczono na rynek 10 
tys. ton, a margaryny, którą 
zastępuje się inne tłuszcze, po 
nad 33,8 tys. ton.

Bardzo zróżnicowaną jest sy­
tuacja w przemyśle owocowo- 
warzywnym. Ze względu n i  
brak mięsa, a także nieuro­
dzaj w ubr. niektórych wa­
rzyw m.in. groszku, mniej niż 
w poprzednim roku produku­
je się groszki! konserwowego 
i konserw warzywno-mięs- 
nych. Aby w jakimś stopniu 
złagodzić deficyt tłuszczów 
zwierzęcych, zwłaszcza smal­
cu przemysł olejarski dostar­
cza więcej — niż na to wska­
zuje plan — margaryny i ole­
ju. W pierwszych 10 dniach 
tnnrea dostarczono do placó­
wek handlowych ponad 5,6 
tył, ton margaryny i 1,7 tys. 
ton oleju.

Zaopatrzenie rynku w arty 
kuły żywnościowe w drugim, 
trzecim i czwartym kwartale 
br. będzie zależeć od wielu 
czynników m.in. od pracy w 
wolne soboty, a przede wszy­
stkim od dostaw surowców. 
Jednakże lepszego zaopatrze­
nia w wyroby konsumpcyjne 
pochodzenia rolniczego można 
spodziewać się dopiero |.o za­
kończeniu zbiorów płodów je­
sionią.

Określając swój plan oddol 
nv zakłady przemysłu cukier 
niczego chcą mniej wyprodu 
kowąć — w stosunku do 
NlkSG — cukierków o 1.7 tys. 
ton i czekolady oraz wyrobów 
o 6,8 tys. ton.

Zakłady przemysłu owoco­
wo-warzywnego mają wypro 
dukować mniej niż to zakła­
dano w planie NPSG konserw 
warzywnych, kompotów, so­
ków pitnych, marynat wa­
rzywnych, koncentratu pomi­
dorowego. Jeśli chodzi o kon 
centrat pomidorowy w stycz­
niu i lutym br. dostarczono go 
2,6 tys. ton, tj. o 000 ton wię­
cej niż w ubr. Pochodzi on 
głównie z Grecji i Węgier.

Ze względu na brak surow 
ców — zwłaszcza ziemniaków 
zakłady przemysłu spirytuso­
wego wyprodukują — w prze 
liczeniu na czvstv spirytus o 
prawic 0 min.litrów mniej al­
koholu niż pierwotnie zamie­
rzano. (PAP)

stan pogotowia w następują­
cych aminach: Szprotawa, Za 
gań, Sława, Przewóz, Lubsko, 
Jasień, Gubin, Łęknica, Nowa 
Sól, Mocno bowiem przybra­
ły 1 przekroczyły siany alar­
mowa rreki Bóbr, Kwisa 1 
Nysa, a także Inne rzekł. Te­
renowe komitety przeciwpo­
wodziowe przygotowują się do 
odparcia żywiołu.

W województwach gorzow­
skim i zielonogórskim przygo 
towano już zawczasu odpo­
wiednie ilości worków dn ła­
tania wałów oraz inne środki 
do walki z powodzią. Opraco 
wane są szczegółowe plany 
włączenia do akcji służb wod 
no-melioracyjnych, sił społe­
cznych, a w razie potrzeby 
także wojska, jak zdarzało się 
w przeszłości. (**)

l i  hm. w Akademii Górnl- 
ezu-Hutniczej im. Stanisława 
Staszica w Krakowie obrado 
wal aenat AGII. Jednym i 
punktów (potkania było za­
jęci* stanowiska w głośnej 
sprawie wydawania dyplo­
mów ukończenia krakowskiej 
uczelni niektórym byłym pro 
minenlom życia politycznego 
i gospodarczego naszego kra­
ju.

Jak informuje rzecznik pra 
sowy Akademii Górniczo-Hut 
niozej senat tej uczelni na 
swym posiedzeniu przyjął o- 
świadczenie dziekana Wydzia 
łu Górniczego w sprawie stop 
nia inżyniera zawodowego — 
Edwarda Gierka. Oświadcze­
nie to zaopiniowane zostało 
przez Radę Wydziału Górni­
czego AGH.

Stwierdza się w nim, że w 
archiwum uczelni złożona jest 
kopia dyplomu nr 294/S/53 in 
żyniera górnika w zakresie 
eksploatacji złóż wydanego 
Edwardowi Gienkowi w dniu 
16 czerwca 1953 roku przez 
komisję wery fika ryj ilo-egza- 
minacyjna na stopień inżynie 
ra powołana przy Akademii 
Górniczo-Hutniczej przez 
ministra oświaty. Stopień in­
żyniera nadany został Kdwar 
dowi Glerkowi w wyniku po 
stępowania kwalifikacyjnego! 
przeprowadzonego na pedstą 
wie artykułu 7 ustawy z dnia 
28 stycznia 1948 roku o sto­
pień inżyniera (D. U. R. P. nr 
10 poz. 68 z 1948 r.) i rozpo­
rządzenie Miniaiira Oświaty z 
dnia 15 grudnia 194$)
D. U. U.P. nr 3 jx>z. 14 z
1949). W skład komisji welio 
dzili (stopnie i tytuły z 1953 
roku) ze strony AG11: z-ca 
prof. — Michał Bednarski — 
przewodniczący komisji oraz 
członkowie: prof. Jerzy LH- 
winis/yn i prof. l.udger 
Szklarski. Jako wysokokwa­
lifikowani reprezentanci prze 
myiłu górniczego w komisji 
uczestniczyli: mgr inż. Leo­
pold Adamiakowskl, mgr inż. 
Jerzy Kabszlyn oraz mgr inż. 
Tadeusz łtumansdorfer. Po­
nadto w archiwum uczelni 
złożone są inne dokumenty
E. Gierka wymagane we 
wspomnianej ustawie i roepo 
rządzeniu ministra oświaty.

Podczas posiedzenia senatu 
dziekan Wydziału Metalur­
gicznego przedstawił protokół 
komisji powołanej uchwałą 
Rady Wydziału Metalurgicz­
nego oraz jej uchwałę pod­
jętą na podstawie wyników 
pracy komisji i przeprowadzo 
nej dyskusji. i

W spćaWie sfórmułowarirgo 
W liście otwartym Kić fRiŻZ 
„.Solidarność” AGH do sena­
tu tej uczelni zarzutu, iż a- 
kademia w latach powojen­
nych prowadziła na szeroką 
skalę studia inżynierskie try­
bem specjalnym w zakresie 
różnych specjalności oraz, że 
organizowane one były w 
głównej mierze dla grup pro 
minentów naszego życia poli­
tycznego i gospodarczego dzie 
kan Wydziału Metalurgiczne­
go wyjaśnił: Działalność wy­
działu związana z organizo­
waniem i prowadzeniem stu­
diów w trybie nadzwyczaj­
nym poza normalnymi studia 
ini dzień,nnymi była zgodna 
z obowiązującymi wówczas 
przepisami i zarządzeniami 
ministerstwa i Prezydium Rzą 
du. Z list słuchaczy i absol­
wentów wynika, że przy re­
krutacji na studia kierowano 
się zwłaszcza potrzebami gos 
podarezymi kraju w związku 
z rozbudową hutnictwa żela­
za i metali niożelazinych.

W roku 1955 ukończyło 
dwuletnie studia 99 słuchaczy, 
a w roku 1936 — 84 słucha­
czy uzyskując dyplom inżynie 
ra pie-rwszego stopnia. Ocenią 
jąc ówczesną sytuację spo­
łeczno-gospodarczą kraju 
stwierdza się. że prowadzenie 
oraz kształcenie kadr inży­
nierskich poza studiami 
dziennymi było celowe i po­
trzebne. a ponadto stanowił 
powszechny element polityki 
kształcenia kadr z wyższym 
wykształceniem.

Odpowiadając na sformuło­
wany w liście zarzut, że w 
latach 1957—61 istniały cztero­
letnie zaoczne studia ekono­
miki hutnictwa w Minister­
stwie Hutnictwa w Warsza­
wie, dla urzędników tegoż mi 
nisterstwa (z wykładami w 
Warszawie), do których do­
łączono „studium” dla kilku 
wyższych funkcjonariuszy (z 
wykładami w Katowicach), 
gdzie w wypadku grupy kato 
wieki ego zaliczenie 4-lętnich 
studiów inżynierskich nastą­
piło w okresie kilkunastu mie 
sięcy (dyplomy w t»n sposób 
otrzymali m.in. Zdzisław Gru 
dzień, Franciszek Szlachcic, 
Stanisław Kowalczyk i Józef 
Blaszczak). Dziekan Wydziału 
Metalurgicznego wyjaśnił: 
Czteroletnie studium inży­

nierskie w zakresie metalur 
gii dla ekonomistów z wyż­
szym wykształceniem zostało 
powołane zarządzeniem mi­
nistra szkolnictwa wyższego 
z dnia 21 listopada 1956 roku 
nr dt. IX (770/56 — (Dz. Urz. 
Min. Szk. Wyższ. i Centralnej 
Komisji Kwalifikacyjnej dla 
pracowników nauki z dnia 10 
stycznia 1957 r. nr 1).

Warto dodać, że zajęcia 
podczas kształcenia wspomnia 
nych osób prowadziło ośmiu 
profesorów i docentów oraz 12 
adiunktów i starszych asysten 
tów. Z oświadczeń żyjących 
wykładowców wynika, że za 
jęcia przewidziane progra­
mem studiów zostały w pełni 
zrealizowane, a potwierdze­
nie zdobytej wiedzy jest u- 
wierzyte-lnione wpisami do in 
deksu i ksiąg egzaminacyj­
nych.

Po obronie prac inżynier­
skich wymienieni słuchacze 
kontynuowali studia magister 
skie w systemie zaocznym i 
ukończyli je obroną prac w 
maju 1964 roku. Zarówno pra 
ce dyplomowe inżynierskie, 
jak i magisterskie znajdują 
się w Instytucie Metalurgii 
AGH.

Przyjmując do windoścl in 
formacje dziekana Wydziału 
Metalurgicznego senat Akado 
mii Górniczo-Hutniczej usto­

sunkowuje się krytycznie do 
funkcjonujących w kraju 
przed laty mechaniz­
mów kształcenia ograni­
czających samorządne funk­
cje uczelni. Sónnt uwa­
ża. że wprowadzana obecnie 
samorządność szkól wyższych 
winna być gwarantem ich pra 
widłowej pracy w zakresie 
kształcenia. (PAP)

(Ciqg dalszy ze str. 1)

Picć z nich (szósty jest w 
drodze do Gubina) jut działa. 
Codziennie — przez trzy zmia 
ny — wytwarzają 6,6 tys. par 
spodów.

Po uruchomieniu szóstego 
agregatu I dojściu nowego od­
działu od pełnej zdolności pro 
dukcyjiioj możliwości wzros­
ną do 9 tys. par spodów. Ta 
ilość w pełni zaspokoi potrze 
by (na ten rodzaj spodów) za­
kładów w Gubinie i Nowej 
Soli. Przestanie zatem funk­
cjonować uciążliwe i kosztow­
ne powiązanie kooperacyjne.

Przy okazji interesowania 
się powyższą sprawą dowie­
dzieliśmy się toż coś niecoś o 
perspektywicznych przymiar­
kach. Otóż. w programie roz­
woju firmy przewidziano za­
sadnicza zmianę w technolo­
gii produkcji obuwia, przyle­
pianie spodów do wierzchów 
chcieliby zastąpić wtryskiwa­
niem podeszwy do odpowied­
nio przygotowanej cholewki. 
Zmiana poprawiłaby przede 
wszystkim „żywotność" i wy­
gląd butów.

Zamiar o którym mowa to 
Jednak melodia przyszłości. 
Na taki zabieg (połączony z 
kupnem zagranicznych ma­
szyn) potrzeba około 300 mi­
lionów złotych.

Czy w bieżącej pięciolatce 
stać nasza gospodarkę na taki 
wvdatek? ,

Dodajmy tu jeszcze, że po 
takiej modernizacji „Cąnina” 
mogłaby produkować w ciągu 
roku o 1,6 miliona par butów 
dziecięcych więcej niż obec­
nie.

Jak wygląda zaopatrzenie 
rynku w obuwie dla dzieci — 
wiemy. Niedostatek w tym 
względzie nie jest li tylko na­
stępstwem niedostatku mocy 
wytwórczych. Sporo obuwia

Ja.k w iadom o ,  31 p a ź d z ie rn i ­
ka  u b  . ro k u  w o d d z ia le  X V III  
w  G ó r n e j  G ru p ie ,  n a le żą c y m  
do W o jew ó d zk ieg o  Szp i ta la  dla  
N e rw o w o  i P s y ch iczn ie  C h o ­
r y c h  w S w iec iu  (w oj.  b y d g o ­
sk ie)  na s tą p i ł  t r a g i c z n y  pożar ,  
w w y n ik u  k tó re g o  poniosło  
ś m ie rć  55 p a c j en tó w .  W o p u b ­
l i k o w a n y m  przez  p ra s ę  w l u ­

t y m  br.  k o m u n ik a c i e  k o m is j i  
r z ą d o w e j ,  p o w o ła n e j  do u s t a l e ­
nia  p rz y c z y n  p ożaru ,  s tw lerr izo  
np m .in .,  że p rzy czy n a  t r a g e ­
dii w G ó r n e j  G ru p ie  b y ły  wa 
dy  u r z ą d z e ń  o g rzew czo  - korni 
n o w y c h  K o m u n i k a t  a k c e n t o ­
wa! r ó w n 'eź ,  że w obec  osób  od  
powied |7.ialnych za p o w sta łe  za 
niedbars ia  w s zp i ta lu  P r o k u r a ­
t u r a  W o je w ó d z k a  w B y d g o sz ­
czy  p ro w a d z i  p o s tęp o w a n ie  k a r  
ne.

12 bm .  w' B ydgoszczy  o d b y ła  
się k o n f e r e n c j a  p ra s o w a ,  w cza 
sie k tó r e j  w ic e p r o k u r a t o r  w o ­
je w ó d zk i  — '/ .dzisląw O b iirhn -  
w irz  p o in f o r m o w a ł  o s p o rz ą ­
d z en iu  p rz e z  p r o k u r a t u r ę  a k tu  
o s k a r ż e n i*  p rzec iw k o  zas tępcy  
d y r e k t o r a  d/a  e k o n o m ic z n y c h  
• z p ż a l a  J a n o w i  G. i k l e ro w n l -

Zgodnie z zapowiedzią pre 
miera W. Jaruzelskiego, kie­
rownicy organów centralnej 
administracji rozpoczęli w dra 
żanie stałego zwyczaju bez­
pośrednich kontaktów z pra 
są.

W ub. czwartek w siedzi­
bie Ministerstwa Finansów 
odbyła się pierwsza konferen 
cja prasowa szefa tego resor 
tu, Mariana Krzaka. Domino 
wały dwie sprawy: jak lik­
widować „nawis inflacyjny” 
oraz perspektywy regulacji 
deficytu płatniczego państwa.

Nawis Inflacyjny, tj. nad­
wyżka pieniędzy znajdują­
cych się w obrocie krajowym 
nad wartością podaży towa­
rów na rynku wynosi, we 
dług ostatnich szacunków, ok. 
300 miliardów złotych (na po 
siedzeniach Sejmu oceniano 
te kwoty jeszcze wyżej). Roz 
strzygająee znaczenie w trwa 
łym zlikwidowaniu tej luki 
między podażą pieniądza i 
dóbr materialnych może mieć 
tylko powszechny wzrost pro 
dukcji towarów rynkowych i 
zaopatrzeniowych w odpowied 
niej strukturze asortymento 
wej i odpowiedniej jakości. 
Osiągnięcie takiego stanu 
równowagi, w znacznej mle 
rze zależeć będzie od szybko 
śei I konsekwencji wdrażania 
generalnej reformy gospodar 
rzej. Minister Krzak przed­
stawił natomiast działania fi 
nansowe, zmierzające m. in. 
do właściwego rozłożenia cię 
żaru owej masy Inflacyjnej 
na poszczególne warstwy spo 
leczne. * ściślej — na po­
szczególne grupy dochodowe 
ludności. ‘Takiego rozłożenia,

trafiającego do sklepów to au 
tentyczne buble, Jakaś l-pzer- 
wa tkwi więc w samym prze 
mvśle obuwniczym.

Rachunek możliwości pro­
dukcyjnych i potrzeb spoleoz 
nych w ujęciu perspektywicz­
nym wykazuje jednak, żą. bez 
inwestycji pewnie się nie obej 
dzie.

„Caritia” od jakiegoś czasu 
jest na rynku dobrze notowa 
na i — eo warto podkreślić — 
uwzględnia zalecenia Ipstytu- 
tu Matki i Dziecka. Wcześniej 
ezv później te argumenty mo­
gą się przydać.

Dan.

»Paszowy gang« 
pod kluczem

KW MO w G d a ń s k u  z ak o ń czy  
la ś led z tw o  p ro w a d z o n e  pod 
n a d z o r e m  P r o k u r a t u r y  W o je ­
w ódzk ie]  w  G d a ń s k u  w s p ra ­
wie  zag a rn i ęc ia  d u ż y ch  ilości 
pasz  na szkodę  W y tw ó r n i  Pasz  
R e jonow ego  P rz e d s ię b io r s tw a  
P r z e tw ó rc z e g o  P r z e m y s k i  P a ­
szowego „ B a c u t i l "  w G d a ń s k u .

W to k u  ś led z tw a  u s ta lo n o ,  że 
w  w y tw ó r n i  od  1978 ro k u  dz ia ­
ła ło  k i lka  z o r g a n iz o w a n y c h  
g r u p  p rz e s tę p c z y ch ,  d o k o n u j ą ­
cych  s y s t e m a ty c z n i e  k ra d z ie ż y  
k o m p o n e n t ó w  paszo w y ch ,  m.in .  
m leka  w p ro szk u ,  d ro ż d ż y  p a ­
szow ych .  m ą c zk i  r y b n e j ,  ś r u t y  
k u k u r y d z i a n e )  ttp.

N a b y w c a m i  z d o b y ty c h  n ie le ­
ga ln ie  pasz. byli  p r y w a t n i  h o ­
do w cy  d ro b iu  z. w o je w ó d z tw :  
gd ań sk ieg o ,  s łu p sk ieg o  i kosza 
linck iego

W sprawite  l e j  w n ie s io n o  do 
S ą d u  W o je w ó d z k ie g o  w G d a ń ­
sk u  a k t  o s k a r ż e n ia  p rz e c iw k o  
22 o sobom ,  k t ó r y m  za rzu ca  się 
z ag a rn i ec ie  w o k re s i e  od  w rze  
śruia 1978 do  s ie rp n ia  19W r.
1,74.5 t o n y  ró ż n y c h  pasz. o w a r  
to śe l  1.200.000 zt.

(PAP)

k o w i  Dzia łu  Admitnii st racyjno- 
G o sp o d a rczeg o  Mieczy-slawowil 
Ch.  W a-kcie ty m ,  k t ó r y  w na j 
b l iż szym  czasie  w n ie s io n y  zo­
s tan i e  do  S ą d u  W o jew ó d zk ieg o  
w Bydgoszozy,  z a rzu c a  się wy 
żej w y m ie n io n y m  rażące  n ie ­
d o p e łn ie n ie  o b o w ią z k ó w  s łużbo 
w ych ,  a w szczegó lnośc i  nie  
w y k o n a n ie  d ecy z j i  K o m e n d y  
R e jo n o w e j  S t r a ż y  P o ż a r n e j  z 
7. 09 1979 r. D ecyz ja  ta  fo r m u  
Iowa la po lecen ia  p o k o n t ro l n e  
k o m e n d y  r e jo n o w e j  w o d n i e ­
s ien iu  do a d m i n i s t r a c j i  s zp i ta ­
la. D o tyczy ły  o n e  s p ra w  b a r ­
dzo w a ż n y c h  dla  b e zp iec z eń ­
s tw a  pac)en. tńw. Jak np. d o k o ­
n a n ie  a k tu a l iz a c j i  p la n u  o c h ro  
ny  p r z e c i w p o ż a ro w e j  szpit a la ,  
o p r a c o w a n ia  dla  w szy s tk ich  
o b ie k tó w  s z p i t a ln y c h  p la n u  e- 
w a k u a c j i  c h o r y c h  w raz.ic z a ­
g ro ż e n ia  ,,o d b lo k o w a n i a ”  za ­
m u r o w a n y c h  w v jść  e w a k u a c y j  
n y c h  w o d d z ia le  n r  X V III ,  
szkol e n i a p r a c o w n ik ó w  s zp i t a ­
la w zaJcrerie o c h r o n y  p rzec iw  
p o ż s r o w e l  itd.  To lecen ia  te — 
do d n u  po ża ru  — n ie  zosta ły  
w y k o n a n e .  Takt. t»n  obciąża 
J a n a  G. 1 M ieczys ław a  Ch.

(P A P )

które zagwarantowałoby w
sposób niewzruszalny obronę 
dpchodów stopy życiowej ni- 
jko i najniżej zarabiających.

Ze atrony resortu finansów 
działania te koncentrować się 
będą w najbliższych miesią­
cach na trzech sprawach: roz 
wijaniu zachęt do dobrowol 
nego oszczędzania (dokonana 
już podwyżka oprocentowa­
nia wkładów w PKO, sy­
stem przedpłat na samocho­
dy i inne droższe artykuły 
trwałego użytku) na uspraw 
nieniu i zmodyfikowaniu sy­
stemu podatkowego (który w 
większej mierze sięgać będzie 
do portfeli ludzi o wysokich 
zarobkach i dochodach) oraz 
na regulacji niektórych cen, 
zwłaszcza alkoholu oraz ar­
tykułów luksusowych. Prze­
widuje się obłożenia tych o- 
statnich: wyroby ■ jubilerskie, 
droższe futra, samochody za­
granicznych marek, przycze­
py campingowe, broń myśliw 
ska itp. specjalnym podat­
kiem od kupna. Finansowe 
oddziaływanie na wzrost pro 
dukcji polegać będzie w naj­
bliższym czas-ie m. in na kreo 
waniu kredytów dla drobnej 
w v t wór c zbści s pó łd z i e 1 ez e j ,
rzemiosła i usług oraz rozsze 
rzaniu systemu ulg podatko­
wych dla tego sektora. W 
przemyśle kluczowym nato­
miast — ną wdrażaniu będą 
rych już w końrowym sta­
dium opracowywania, nowych 
przepisów o systemie finanso 
wym przedsiębiorstw głęboko 
liberalizujących — w porów 
naniu ze stanem dotychczaso 
wym — Ich całą gospodarką 
finansową.

Trwałą równolegle prace 
nad re/ormą systemów: ban­
kowego (kierunek większa au 
tonomia banków), kredytowe 
go, walutowego (od 1982 roicu) 
— zniesienie kategorii „złote 
go dewizowego" i podatkowe 
go oraz nad nowym prawem 
budżetowym, w którym u-

IV związku z publikacją za 
mieszczona na lamach „Gazę 
ty Lubuskiej” w dniu 19 bm, 
Pt. „Ukryte mięso [ wędliny 
w sklepie", czujemy się w 
obowiązku przedstawić nasze 
stanowisko w niektórych spra 
wach działalności handlu na 
s-zego pionu.

W aktualnie skomplikowa­
nej sytuacji rynkowej pra­
cownicy handlu pracują w 
warunkach szczególnej pre­
sji społecznej, która niejed­
nokrotnie uniemożliwia pra­
cownikom placówek detaliez 
nych właściwą organizację 
pracy, powoduje ich nerwo­
wość i rhaotyezność.

Nie mamy wpływu na 
zwiększenie podaży lewarów 
do sklepów, podejmujemy jed 
nak rodziennie działania, ahv 
otrzymywana masa towaro­
wa była sprawiedliwie dzieło 
na.

Szczególną uwagę zwraca-

Sukces
uczniów
zielonogórskiej
PSM

W pierwszej dekadzie, mar­
ca we Wrocławiu odbył się 
XI Konkurs Zespołów Kame­
ralnych szkół muzycznych II 
stopnia województw zachod­
nich i północnych, zorganizo­
wany przez wrocławski od­
dział Stowarzyszenia Arty­
stów Muzyków TSekcje Peda­
gogów).

Miło nam donieść o sukce­
sie, jaki odnieśli w tym kon­
kursie uczniowie zielonogór­
skiej PSM. Zespół pod kie­
rownictwem Stanisława Raj­
zera w składzie: Dorota Siu­
da, Jarosław Żołnierczyk, Ro 
bert Hejllich, Małgorzata Ba­
ryła i Renata Mieszkiello zys 
kał najwyższą ocenr i I miej 
sce. Zespól w składzie: Wie­
sław Grzebała, Jaromir Dą­
browski, Marek Łukaszewski, 
Wiesław ■ Nikiciuk 1 Aleksan­
dra Fudalik zdobył II wyróż­
nienie.

Przy okazji informujemy, 
że Stanisław Hajzer oraz je­
go najlepsi uczniowie gościli 
niedawno w Akademii Muzy­
cznej w Katowicach. S. Ilajzer 
wygłosił tam wykład na te­
mat problemów i zasad kształ 
towania intonacji w grze 
skrzypcowej na etapie naucza 
nia w szkołach muzycznych I 
i Tl stopnia. To wykładzie od 
bvł się koncert laureatów o- 
eólnppolskicn przesłuchań mu 
zyrznyrh. uczniów mgr Stani­
sława JTajzera.

(kld)

względ.niona będz.!» szeroką 
autonomia budżetów terano* 
wych i zagwarantowany więJ* 
szy wpływ Sejmu na układa 
nie i realizację budżetu pań 
stwa.

Co się tyczy bilansu płatni 
czego państwa, w którym, 
jak miecz Demoklesa, ciąży 
z kolei „nawis” ok. 25 wili 
ardów w dolarach zadłużenia 
zagranicznego, toczą się, jak 
poinformował min. Krzak, in 
tensywne rozmowy z zagrani 
cznymi wierzycielami w spra 
wie sposobów zmniejszenia 
ciężaru regulacji tych dłu­
gów w okresie wychodzenia 
gospodarki polskiej z kryzy­

su .  Jednym z już stosowanych 
sposobów, akceptowanych 
przez większość wierzycieli, 
)<-st zaciąganie pożyczek na 
spłatę kredvtów wcześniej u- 
zyskanych. Ten sposób powo 
duje zwiększenie się ogólne­
go zadłużenia kraju tylko o 
odsetki od nowych pożyczek, 
daje natomiast moż.liwość 
bardziej elastycznego ksztallo 
wania przez Polskę całości jej 
obrotów płatniczych z zagrani 
ca. w tym przede wszystkim 
— korzystania z kredytowego 
importu żywności,, surowców, 
materiałów i innych niezbęd 
nych krajowi dóbr Jak ocenia 
Ministerstwo Finansów, sta­
rania ujęte w 3-lrtnim pla­
nie stabilizacyjnym powinny 
pójść w kierunku uzyskania 
już w roku 1982 dodatnicgos.il 
da bilansu bieżących obrotów 
handlowych z zachodem (w 
bieżącym — będzie to jeszcze 
deficyt rzędu 890 min dola­
rów), a nadwyżki wpływów 
eksportowych nad wydatka­
mi na import rzędu 1 mld 
dolarów w 1984 roku, i ok. 
3.6 mld doi. w roku 1936. 
Osiągnięcie tych wielkości o- 
znaczać będzie początek sy­
stematycznego zmniejszania 
się ogólnego zadłużenia kra 
ju.

my na zapobieganie przypad 
kom jakichkolwiek nadużyć 
lub tprzcęUży protekcyjnej w 
sklepach. Czynimy to w riro 
dze niezapowiedzianych kon 
troli przeprowadzanych przez 
służbę branżową. Ponadto, 
sukcesywnie podaje się do 
wiadomości pracownikom han 
dlu wyniki kontroli przepro 
wadzonyeh przez organy kon 
troli zewnętrznej i wewnątrz 
ncj. W stosunku do osób win 
nych niedociągnięć sa wycią 
gane sankcję dyscyplinarne, 
z podaniem do wiadomości 
ogółu zatrudnionych.

O pracy handlu, środki ma 
•owego przekazu informują 
społeczeństwo najczęściej n»- 
gatywnic. Praktyka taka spo 
wodowała, że w opinii snołe 
czerstwa wszyscy pracownicy 
handlu sa nieuczciwi. Jedno­
stronna informacja o pracy 
handlu nic odzwierciedla rze 
czywistej sytuacji, jc.it dia 
pracowników krzywdzącą i 
wręcz społecznie szkodliwa, 
Ludzie bez przerwy potępia­
ni zatracają poczucie swojej 
godności i zniechęcają się do 
pracy w handlu w ogóle.

Przyznajemy, żc t.ak jak w 
innych dziedzinach gospodar 
ki tak i w handlu zdarzają 
się przypadki nieuczciwości 
ze strony osób. które przy­
padkowo znalazły zatrudnie­
nie w handlu. Osoby te ni» 
są tolerowane i systematyrz 
nie wykluczane z grona prą 
cowników handlu. Pragniemy 
z całą mocą podkr.eślić, iż z 
faktu nracy etatowej w „Spo 
łem" WSS nie wynika żaden 
przywilej dogodniejszych za 
kupów w naszych sklepach. 
Przekonanie panujące w rzą 
śęi społeczeństwa, że pracow 
nicy handlu są w tym zakr* 
sie uprzywilejowani nie od­
powiada prawdzie,

Nadmieniamy, że sprawą 
która została szczegółowo 
przedstawiona w artykule 
prasowym jest przedmiotem 
wnikliwego badania. O wyjtl 
kn wszyscy zainteresowani 
zostaną zawiadomieni.

Wyjaśnienie to podpisali! 
Dyrektor i kierownicy zakla 
dowych organizacji polilyer.- 
nych 1 związkowych Oddz. 
WSS „Społem” w Zielone] 
Górze.

Komunikat MO
Kierowca taksówki „Fiat 

125p" koloru białego, który 
10 marca br. w Żaganiu na 
postoju „TAXI” przy dwor­
cu PKS poszukiwał pasaże­
rów, przez których został o- 
szukany, proszony jest o pil 
ne skontaktowanie się z Ko 
mendą Wojewódzką MO w 
żięlonęj Górz*. telefon 33-95 
(czynny cała dobę) lub z naj 
bliższa jednostką M.licji Oby 
watelskiei.

K o m u n i k a t  M H W i U
J a k  in f o r m u je  M in is te r s tw o  H a n d lu  W e w n ę t rz n e g o  1 Usług 

p rzy  odb io rze  k a r t e k  n a  m ięso  l Jego p r z e tw o r y  do r e a l iz ac j i  w 
m ie s iącu  k w ie tn iu  — e m e ry c i  i r enc iśc i  p o w in n i  p r z e d s ta w ić  o d ­
c in e k  r e n ty  za  m ies iąc  lu ty  hr.  w ra z  z d o w o d e m  osob is tym .

K on ieczność  ta k ie g o  ro z w ią za n ia  w y n ik a  z f a k tu ,  iź w y d a w a ­
nie k a r t e k  rozpoczn ie  się od 20 b m / W i e l u  e m e r y t ó w  m ofe  nie 
d y s p o n o w a ć  je szcze w  t y m  ok res ie  o d c in k ie m  r e n t y  za  mies iąc  
m arzec .

Z a s ad a  t*  u t r z y m a n e  rśpcnie* w  n a s t ę p n y c h  m ie s ią ­
cach .  1 t e k  n j t  p o b ie ra ją c  k a r tk i  rm r e a l i z ac j i  w m a ju  t rz eb a  bę ­
dzie p rz e d s ta w ia ć  o d c in ek  r e h ty  za m a rz e c  — do rea l iz ac j i  w 

cze rw c u  — o d c in ek  r e n t y  za k w iec ień  i td .  (P AP)

Wysoki przybór wód 
na środkowym Hadodrzu

Ko z d fę r lu :  dała n »'oble zn a ć  ta k ie  n ie w ie lka  r zec zka  S?pr.i* 
ta w ka , za lew a ją c  pola  i łą k i, m , in . w m ie jsc o w o śc i W iech h ce .

Fot. B. L u g ie l

Poza czubek 
buta...

Akt oskarżenia przeciwko 
winnym zaniedbań w szpitalu 

w Górnej Grupie

KAROL RŻEMIENIECKT

W odpowiedzi na nasze publikacje

Wyjaśnienie WSS Społem
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Z perspektywy tygodnia
SALWADOR — NOWY WIETNAM USA?

Najpierw fakty. Stany Zjednoczone wy- 
<lą do Salwadoru amerykańskich doradców 
wojskowych a także dostarczą broni i śmi 
glowców juncie salwadorskiej za sumą 25 
milionów dolarów. Potwierdził to prezy­
dent USA Ronald Reagan na ostatniej kon 
ferancji prasowej (S bm.), zapewniając 

. równocześnie , że doradcy USA nie będą 
uczestniczyli w walkach.

rgumenty prezydenta: USA muszą po­
wstrzymać infiltracją do krajów amery 
kańskich „terrorystów, działających 

przy pomocy z zewnątrz”, która jest wymie­
rzona nie tylko w Salwador, ale we wszyst­
kie kraje Ameryki Środkowej, Ameryki Ła­
cińskiej a także „w końcowej” fazie Ame- 
rvki Północnej.

Innymi słowy, ruch partyzantów salwador 
•kich, który od wielu mieśięcy prowadzi nie­
równą walką z reżimem reakcyjnym stosują­
cym przemoc i terror, zagraża USA. Dodaj­
my, iż prezydent raz jeszcze powtórzył za­
rzut, że partyzanci salwatorscy przyjmują 
jakoby pomoc wojskową od krajów socjalisty 
cznych.

Zapowiedź• wysiania doradców wojskowych’ 
do Salwadoru i dostaw broni rozjątrzyła w 
Stanach Zjednoczonych raną jeszcze nie za­
bliźniona. Reakcja środków masowego prze­
kazu wyraźnie wskazuje na to, że społeczeń­
stwo amerykańskie jeszcze nie zapomniało o 
Wietnamie. Wówczas leż przecież wszystko 
zaczęto sią od doradców wojskowych, a ów­
czesne prezydent l.yndon Johnson zapewnia! 
swoich rodaków, że nie bądlą oni uczestniczyli 
w walkach i nie bądą w żndrivm razie ro­
bić tego, co jest sprawą samych Azjatów. I 
chociaż prezydent Ronald Reagan zapewniał, 
żs me można Wietanamu porównywać z Sal 
wadorem, ogromna część amerykańskiej opi­
nii publicznej po prostu nie wierzy tym za­
pewnieniom.

Nie oznacza,to. że prezydent USA będzie sią 
musiał obecnie liczyć z o|X>zyrją. Chociaż 41 
członków Izby Reprezentantów wysłało do 
Reagana depeszą protestacyjną, należy sądzić, 
że Kongres amerykański pogodzi sic w osta­
tecznym efekcie z wystaniem doradców i do­
stawami broni dla Salwadoru.

W ielu komentatorów i polityków, w tvm 
senator demokrata Edward' Kennedy, 
ostrzega, co prawda, pr/.ed tym, że po­

moc wojskowa udzielona chwiejącemu sią re­
żimowi Joscgo Napoleona Duarte może mijać 
się z celem, a przede wszystkim zmniejszy 
szanse jtokoiowcgo rozwiązania konfliktu w 
Salwadorze. Jednakże opozycja przeciwko no 
wemu ofensywnemu kursowi \v polityce za­
granicznej nowego prezydenta i jego sekre­
tarza stanu Alexandra Ilaiga jest zbyt słaba, 
żeby w obecnej chwili zdobyć sią na opór.

Prezydent Reagan zlekceważył zresztą już 
'ostrzeżenie katolików amerykańskich, którzy 
po morderstwie dokonanym w ubiegłem ro­
ku na biskupie salwadorskim Manuelu Rome­
ra i na trzech zakonnicach, mają szczególny 
powód do zajmowania krytycznej postawy 
wobec jnntv w Salwadorze, konferencja ka­
tolicka USA, w . skład której wchodzi więk­
szość kardynałów i biskupów, określiła dosta 
wy broni jako fałszvwą drogę, gdvż nie do­
prowadzi "dna do rozwiązania ogłjnnrivch"jibó 
blemów społecznych tego kraju. Br,dr) fa ­
jnie stwierdzono — może w ostatecznym ra­
chunku zostać użyta znowu przeciwko kato­
likom w i Salwadorze, którzy próbu ją dopo­
móc w przezwyciężeniu straszliwej hedzy lud 
pości wiejskiej uciskanej od dziesiątków lat.

Zapewne z tego powodu w amerykańskich 
komentarzach prasowych można spotkać sią 
z żądaniem, abv pomoc wojskową dla rządu 
Duarte uzależnić od jogo zgody nic tylko na 
Przeprowadzenie w v bo rów. lecz również od 
jego obietnicy, że zostaną osiągnięte poste,nv 
w zakres,- reformy rolrci w Salwadorze. W 
Przeciwnym razie — jak argumentują — po­
moc nrzvrzvni sią tylko do umocnienia 'pole­
pi i władzy nanuiaryrh rędzin, a USA znaj­
dą .się w takiej samej sytuacji jak niegdyś w 
Iran:- albo w Gwatemali.

nmm tm t i<" w ......... i . n l i  u j e - sai n  f u j Ł i T sa e i r w i !

Należy jednak pamiętać, że plany reform 
reżimu Duarte z października 1979 roku 
spełzły na niczym m. in. ze wzglądu 

na sprzeciw ambasadora USA w Salwadorze. 
Upadla wówczas koncepcja reformy rolnej, 
która zakładała tworzenie gospodarstw spół­
dzielczych. Reforma rolna, obecnie realizo­
wana, zmierza — zdaniem wielu komentato­
rów, w ostatecznym efekcie do totalnej mili­
taryzacji rolnictwa.

„Christian Science Monitor” przypomniał, 
że USA w 1933 roku w Iranie obaliły premie 
ra Mosaddeka, ponieważ był przedstawicielem 
lewicy i jaonieważ upaństwowił przemysł 
naftowy, Przez ćwierć wieku Amerykańie ro 
bili w Iranie wszystko co chcieli, ale trwało 
to do czasu. Tymczasem w porównaniu z aja 
tollahem Chomeinim Mosaddek był wzorem 
konserwatyzmu i rozsądku w polityce mię­
dzynarodowej. W 1954 roku Amerykanie do­
pomogli do obalenia lewicowego rządu Gwa­
temali. Następowały tam później kolejne 
„generacje” rządów proamerykańskich. Dzi­
siaj niepokoje społeczne są w tym kraju nie­
mal takie same jak w Salwadorze.

Absurdalny jest argument administracji 
amerykańskiej, iż rząd Duarte, którego po­
piera, jest rządem „umiarkowanym”, który 
musi sią bronić zarówno przeciwko lewicy 
popieranej przez „komunizm światowy” jak 
i prawicy.

Nowy rząd USA stara sią przekonać o słusz 
nc.ści swojej jaolilyki wobec Salwadoru nie 
tylko własne społeczeństwo, ale także kraje 
Ameryki Środkowej, Ameryki Łacińskiej i 
swoich sojuszników w Europie zachodniej. 
Trudno powiedzieć, żeby ta akcja nie dawa­
ła żadnych rezultatów. Niemniej'jednak nie­
mal wszystkie te kraje wypowiedziały sią 
przeciwko udzieleniu pomocy wojskowej jun­
cie salwadorskiej, za pokojowym Yozwiąza- 
niem konfliktu. Nawet te, które skłonne są 
wierzyć USA, że partyzanci salwadorscy po­
sługują s;ą bronią kubańską. Chociaż prawdą 
jest, że broń, którą sią posługują pochodzi z 
różnych krajów, a przede wszystkim sami 
partyzanci ją nabywają i różnymi drogami 
przemycają do Salwadoru.

R ządy krajów zaprzyjaźnionych z USA 
wzdrygają sią przed współpracą z jun­
tą, która reprezentuje interesy niewiel­

kiej oligarchii, a broni tych interesów ucie­
kając sią do najokrutniejszych represji. Mor 
de rut w a i tortury są na porządku dziennym. 
Richard Bueumlin, członek „permanentnego 
trybunału narodów (trybunał w lutym w 
Meksyku zajmował sią sprawą Salwadoru) 
powiedział tygodnikowi „Der Spiegel" (nr 
10/81), że w okresie od stycznia 1930 roku do 
stycznia 1981 r. w Salwadorze zostało zamor­
dowanych 8.000 osób. Za terror ponosi odpo­
wiedzialność rgąd, ponieważ stosują go jed­
nostki armii i policji, niekiedy grupy para­
militarne związane z armią i policją. Ofiarą 
terroru pada każdy, jrodejrzewnny o to, że jest 
opozycjonistą: robotnicy, drobni rolnicy, urząd 
nicy, lekarze i pielęgniarki, księża i zakon­
nicy, a także chrześcijanie w ogóle, którzy 
opowiadają sią za reformami społecznymi.

Członkom trybunału mówiono o akcjach 
■ ):kW:d;rfv*rrt.Vch na wsi.-o zamachach ńa zwiaz 
ki żaw^dowć, na redakcje • dzienników, ale 
także o najstraszliwszych torturach, kastracji, 
wyrywaniu języka, obcinaniu uszy, „wycina­
niu kobietom ciężarnym płodu i rzucaniu go 
psom na pożarcie”.

[Salwadorze walczą nie „infiltrowani” 
terroryści, lecz partyzanci, którzy korzy 
stają z szerokiego poparcia społeczeń­

stwa salwadorskiego. W przeciwnym razie 
hh walka byłaby niemożliwa. Ostatnio nasili 
li oni znowu akcje ofensywne, Nikt nie ma 
wątpliwości, że gdyby nic pomoc militarna 
USA, dni junty cywilno - wojskowej w Sal­
wadorze byłyby policzone.

ALEKSANDR\
WASILEWSKA - SUTKOWSKA

Przedszkola 
dta wszystkich dzieci
(Ciąg dalszy ze str. 1)

W n u d a w ic y  jt-st duża  $ala 
g r o m a d z k a ,  k icną  m o in a  p rz e ­
ro b ić  na  p rzedszko le ,  Świec i  
p u s tk a m i ,  o k n a  p o w y b i ja n e ,  a 
u rząd  nie  m a r tw i  si«? o to. 
S t r a ż  P o ż a rn a  leź m a  ilwa o 
b i e k ty  i nic  się w nieb nie  ri/.ie 
Je. W T r ze b o w ie  w y b u d o w a n y  
je s t  n o w y  b iu ro w iec ,  s ta ry  stoi 
bezu ży teczn i^  p a rę  lat,  a Przed  
t i ę h io r s tw o  B u d o w n ic t w a  Rol ­
niczego ch ce  to  o d d ać  na  m ie ­
s zk a n ia  d la  p r a c o w n ik ó w .  Ten 
h u d y o e k  z Dowodzen iem  m o ż ­
na  p rz e ro b ić  ną p rzedszko le ,  
a dzieci  by.-myi l a m  dowozili . 
P roś i rdy  n a m  pom óc,  za co bę 
dziejmy ba rd zo  wdzięczn i .

D roga  R ed ak c jo !  U nas,  w 
P o lę c k u  od t rz ecb  la t  c iągn ie  
się b u d o w a  p rzedszko la .  Do bu  
d y n k u  p« by łe j  szkole  rlobudo 
w ano  część pom ieszczeń  i było 
by ładne  p rzedszko le ,  gdyby  
nie to  p rz e w le k a n ie  b u d o w y .  
Rok t e m u  z ap isy w a l iś m y  dz ie ­
ci do p rz e d sz k o la  i nic  z tego , 
dzieci  d a le j  b iega ją  po u l ic ach ,  
co s tw a r z a  o g ro m n e  n ie b e zp ie ­
czeńs tw o ,  gdyż wieś je s t  po ło ­
żona nad  b rzeg iem  O dry .  Dużo 
sp rz ę tu  i mebli  ju ż  zwiez iono,  
n aw et  z a t r u d n i o n y  je st Już pa 
l ic z .  O ile o r i e n tu j ę  s ir .  b u d o ­
wą p rzedszko la  z a jm o w a ł  się 
dv  r e k to r  Zbiorcze.) S zko ły  
G m in n e j  w Ma-szewłe. Czyżby 
z ap o m n ie l i  o te j bu d o w ie?  R e ­

d a k c jo ,  może ty  n a m  coś p o ­
możesz. (n azw isk o  i a d r e s  z n a ­
ne  red ak c j i ) .

Swój akces do naszej akcji 
zgłosił także pan Andrzej I*ia 
serki z Zielonej Góry, pro­
ponując by do istniejących 
już przedszkoli lub przełado 
wanych szkół dobudowywać 
4 izby lekcyjne. Te izby sta 
nowiłyby całość z maeieirzys 
tym obiektem, a więc było­
by już światło, £az, woda, 
c.o, itp. Zdaniem pana Pia­
seckiego koszt tych dobudó­
wek byłby niewielki i moż­
na by było szybko je realizo 
wać, także przy pomocy spo 
łeczncj. Do. swojej propozy 
cji Czytelnik dołączył szkice 
takich dobudówek dla budyń 
ków parterowych i piętro­
wych. Pomysł pana Piasec­
kiego przekażemy władzom 
oświatowym.

LM

Zmiany w 
wydawania

4 hm. podczas spotkania 
dyrektora Biura Paszportów 
MSW pik. Wacława Szarsze- 
wskiego z dziennikarzami po 
ruszono szereg spraw zwią­
zanych z międzynarodowym 
ruchem osobowym, a zwlasz 
cza z przepisami paszporto­
wymi.

Jak wiadomo, warunkiem 
wyjazdu do europejskich kra 
jów socjalistycznych jest po 
siadanie w dowodzie osobis­
tym odpowiedniego wpisu. 
Dotychczas taką pieczątką 
przystawiono w dowodzie po 
nad 6 milionom osób. Anu­
lowano natomiast 79 tys. wpi 
sów, z czego w ub. roku 19 
tys. Decyzją o pozbawieniu 
prawa wyjazdu do europej­
skich krajów socjalistycz­
nych wydawano najczęściej 
w stosunku do tych, których 
głównym zajęciem i celem 
wyjazdu byl pokątny han­
del. Anulowano także wpi­
sy osobom, .które wyjeżdża­
ły za granicą bądąc oficjal­
nie na zwolnieniu lekarskim 
lub też przedłużały pobyt po 
nad okres 3 miesiący.

Z danych przytoczonych 
przez przedstawicieli Biura 
Paszportów wynika, że o ile 
jeszcze w 1970 r. ccj drugi 
wniosek o wydanie paszportu 
byl załatwiany odmownie, to 
obecnie co dziesiąty. Miesz­
czą sią w tym również od­
mowy na zezwolenie na wy­
jazd stały, co przede wszy­
stkim rzutuje na wskaźnik 
negatywnych decyzji. Komu 
odmawia sią wydania pasz­
portu? M. in. osobom, które 
dopuściły sią w innych kra 
jach przestępstw np. kradzie 
rży lub handlu walutami, o- 
sobom przeciwko którym to 
czy sią śledztwo. Zdarzają sią 
też przypadki starania sią o 
uzyskanie paszportu w celu 
uniknięcia służby wojskowej. 
Zgodnie z zalfeceniem mini­
stra spraw wewnętrznych or 
g,ana paszportowe powinny 
ustnie informować o przyczy 
nach odmowy wydania pasz­
portu.

Sporym kłopotem dla wy­
działów paszportów jest sezo 
nowość składania Wniosków,' 
Szczyt trwa od kwietnia do 
sierpnia, a konsekwencją ko 
lejek jest dłuższy czas ocze­
kiwania. Stąd też apel o 
wcześniejsze występowanie 
o paszport, a nie czynienie 
tego w ostatniej chwili.

Podczas spotkania poinfor 
mowano również o zmianach, 
jakie zostaną wprowadzono 
w procedurze wydawania pa 
szportów. Ota od początku 
kwietania będą wydawane 
paszporty zezwalające na wie 
iokrotne przekraczanie gra­
nicy, wążne na 3 lata i na 
wszystkie kraje świata. Istot 
ne novum wiąże sią z wpro­
wadzeniem uproszczonego 
kwestionariusza paszportowe 
go. Jak wynika z wypowie­
dzi. przedstawicieli Biura Pa 
szportów MSW, od kwietnia

2 łyki
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P o c ? ta  N o rw eg i i  w y d a la  24 
lu te g o  br.  dw ie  p a r k i  z n acz ­
k ó w :  ISO b re  — gęś dz ika  (Au- 
ser  e r y th i o p u s ) ;  130 b re  — so ­
kół w ę d r o w n y  (F alco  p e i c g r i -  
nus);  ISO ó re  — p a p u g a  m o rs k a  
( F r a l e r c u l a  a r c t l r a ) ;  150 ó re  — 
c z a r n y  n u r z y k  (C e p p h u s  gry l-  
lc). Z n aczk i  w y d r u k o w a n o  w 
z e s zy c ik ach  po dz iesięć  sz tuk .

T eg o  s am eg o  d n ia  u k a za ty  
się da lsze  zn ac z k i  ob iegow e-  
150 b re  — k a t e d r a  w  S ta v n n -  
g e r  (b u d o w la  z 1125 r .); 170 b ;c  
— wieża w  B e r g e n  z XIII  w.; 
220 b re  — kośció ł  w T r o m s d a -  
Icn z w a n y  „ k a t e d r ą  a rk ty c z -  
rią", w y b u d o w a n y  w  1065 r.

2! m a r c a  b r .  u k a ż ą  sią  d w a  
znaczk i  o n o m in a ł a c h :  110 i 150 
b r e  p o p u la r y z u ją c e  p r o d u c e n ­
tó w  m lek a .  Na  z n ac z k a ch  n o ­
w e  o k re ś len i e  p a ń s tw a :  z a ­
m ia s t  „ N o r g e ” j e s t  „ N o r e g ’^

4 m a ja  br.  w y d a n e  zo s ta n ą  
t r a d y c y j n e  d w a  znaczk i  o no-

—n

PROGRAM I: fi, 7, 8. 9, 10, 
11, 12.Oj, 13. 19, 2 1. 21. 22 — 
Wiad.; 6 Sygnały dnia; 9 
Cztery pory roku; U.2j  „Pań 
skie łzy” pow.; 11.40 Tu radio 
kierowców; 12.15 Roln. kwa­
drans; 13.03 Studio Gama;
15.05 Popołudnie dziewcząt i 
chłopców; 15.30 Studio relaks; 
15.35 Kącik melomana; 15.55 
PiąZ minut o kulturze; 10 Muz. 
i aktualności; Ki.30 Nowości 
poi. muz.; 17.10 Rad. spotka­
nia; 17.30 Radiokurier; 19.25 Z 
telewizyjnej pięciolinii; 19.40 
Punkt widzenia; 20.05 Siadem 
naszych interwencji; 20.10 
Konc. życzeń; 20.35 Popul. na 
grania wybitnych wokalistów; 
21.03 Kronika sportowa; 21.20 
Przeboje trzech pokoleń; 22.20 
Tu radio kierowców; 22.23 
Fragmenty orkiestrow e z tra­
gedii lirycznych J. B. Lully’e­

go; 23.15 Wita was Polska; 0.11 
Noc z melodią i piosenką.

PROGRAM II: 4.30, 5.30, 
6 30, 7.31, 8.30, 11.30, 13.30; 
18.30, 21.30, 23.30 — Wind.; 6.10 
Kai. rad.; 6.15 Mel przyja­
ciół; 6.45 Poradnik domowy; 
7.03 Inform. o progr. PR i TV; 
7.33 Obserwacjo i propozycje; 
7.45 Konc. poranny; 8.35 Spra 
"wy codzienne; 8.55 Poranek w, 
studiu Gama; 9.40 Radio Mos­
kwa; 10 Znaki czasu; 10.30 
Muz. poi. ubiegłego stulecia; 
11 „Gdy inni sią przyglądali” 
rep.; 11.3.3 Co słychać w świę­
cie?; 11.40 Nowe nagrania poi. 
muz. lud.; 12.05 Zapowiedź 
aud. popoł.;.12.10 Od poloneza 
do mazura; 12.23 Porady K 
Kocowej; 12.45 Z nagrań Bra­
ctwa Kurkowego: 13 Ludzie 
ze spoi. mandatem: 13.10 Spić 
wają Wrocławskie Skowronki 
Radiowe; 13.36 Ze wsi i o wsi; 
13.51 Gemelan z Bali; 14 Do­
bre. ale mało; 14.25 Ludzie i 
ich pasje; 14.45 Muz. Beetho- 
rena; 15.35 Popot. dziewcząt i 
chłopców; 16 Rad. leksykon

smyczko-wrów; 16.40 Obywate­
le; 17 Polacy laureatami 
miądz. kon. muz.; 17.30 Szer­
sze spojrzenie; 17.50 Śpiewają 
cy aktorzy; 18.05 Saldo, panie 
dyrektorze; 18.25 Plęb. studia 
Gama; 18.40 Dźwiękowy pla­
kat reklam.; 19 Wieczór lit.- 
fnuz.j 19.05 Klasycy muz. 
rozr.; 19.40 Kontrapunkty; 
20.20 Notatnik kultur.; 21 
„Dawna poezja polska” : 21.40 
Wybitni aktorzy czytają; .22 
Jak Zostać żurnalista radio­
wym; 23 Listy z teatrów; 23.33 
Jazz na dobranoc.

PROGRAM III; 6.15, 7, 8, 
10.30, 12, 15, 17, 19.30, 22 — 
Wiad.: 9-119.30 „Patrol" pow.;
9.40 Frosto z kraju; 9.45 Utwo 
rv kameralne; 10.35 Kiermasz 
płyt; 11 Czy system jest refor 
mowalny: 12.05 W tonacji Trój 
ki; 13 Powtórka z rozrywki: 
13.50 „Sól ziemi" pow.; 14 

feztuRa instrumentami: 15.05 
Złote lata swingu; 15.30 Nie 
tylko melodia; 16 Posłuchać 
warto...: 16.15 Muzykobranie;
16.40 „Zbrodniarz i kara” rep.;

17.05 Muz. pocztą UKF; 17.40 
Wszystkie drogi prowadzą do 
Nashville; 18.10 Polityka dla 
wszystkich: 18.25 Czas relak­
su; 19 „Kochałam Tyberiusza" 
pow.; 19.35.Opera tygodnia: 20 
60 minut na godzinę; 21 Ga­
leria starych mistrzów; 22 Fak 
ty dnia; 22.08 Gwiazda sied­
miu wieczorów; 22.15 Trzv 
kwadranse jazzu; 23 Wiersze 
Z. Jerzyny; 23.05 Między 
dniem a snem.

PROGR \M IV: 6.40, 12, 15, 
16, 18.10, 22.53 — Wiad.; 7.05 
Radinporanek; 7.40 Radio de­
dykuje; 8 Antonio Vibaldi; 
8.10 Dla kl. VIII (wych. 
oby w.); 8 35 Techn. rolnicze; 
9 Dla kl. I (śród. społ.-przy­
rodnicze): 9.30 Johannes
Brahms: II Trio fortep. C-dur, 
oo. 87; 10 Dla kl. V (Jęz. poi ):
10.30 Estrada przyjaźni; 11 
Dla kl. I lic. (Jęz. poi.); 11.30 
Sceny z oper Giacomo Pucci­
niego: 12.05 Program lokalny; 
12.25 Giełda płyt; 13 Dla kl. 
I (śród. społ.-nrzyrodn.); 14.25 
Fonoteka folkloru; 13.50 „W

procedurze
paszportów
br. osoba pragnaca wyjechać 
do krajów kapitalistycznych, 
a która miała już w przesz­
łości wydany paszport, bę­
dzie musiała wypełnić tyl­
ko skrócony kwestionariusz 
paszportowy z potwierdze­
niem zakładu pracy.

W wydziałach paszporto­
wych wymieniać sią będzie 
po prostu dowód osobisty z 
wypełnionym kwestionariu­
szem na paszport i będzie to 
załatwienie „od ręki". Taka 
operacja będzie mieć miejs 
ce tylko wówczas, o ile w 
międzyczasie nie zaszły ja­
kieś zmiany w sytuacji oso­
by ubiegającej się o wyjazd. 
Zasadniczą treścią uproszczo 
nego kwestionariusza jest 
bowiem oświadczenie, że w 
odniesieniu do informacji 
zawartych w poprzednio zlo 
żonym kwestionariuszu nie 
zaszły żadne zmiany dotyczą 
ce danej osoby i członków je 
go rodziny, jeżeli chodzi o 
osoby, które po raz pierw­
szy ubiegają się o wydanie 
paszportu, procedura nie u- 
legnie zmianie. Nie ulegają 
również zmianie dotychczaso 
we opłaty paszportowe.

Z innych uproszczeń wy­
mienić należy możliwość zle 
cenią „Orbisowi” załatwienia 
wszystkich formalności z wy 
jątkicm odbioru paszportu. 
W stosunku do studentów 
zniesiono obowiązek posiada 
nia zgody rektora. Rozważa 
się możliwość zniesienia obo 
wiązku załączania zaświad­
czenia z banku w przypadku 
wyjazdu za dewizy zgroma­
dzone w kraju na własnym 
koncie. Takie rozwiązanie — 
jak poinformowano — zale­
ży jednak od Ministerstw^ 
Finansów.

(PAP)

I.. M. R a r te l sk l  — R a j sk i  o- 
g ród .  Czyi .,  37 /.I. P o w ie ś ć  jest 

k o n t y n u a c j ą  k s iąż k i  p t.  „ K i w a  
we s k r z y d ła ” . B o h a t e r k a  A n ­
n a  Róża J a b ło n o w s k a ,  zn an a  
jd s a r k a ,  w s p o m in a  sw o ja  j>rze 
szłość, p r z y p a d a j ą c a  na  począ  
t e k  X X  w. P o z w a la  to  na  u- 
k a z a n ie  lo sów jro l sk le j  in t e l i ­
g e n c j i  w  o k ra s ie  m ięd zy w p -  
j e n n y m ,  c h a r a k t e r y s t y k ę  Jej 
s t o s u n k u  dó  rzeczyw is to śc i .  
J. I„  O rd a n  — J u ż  po p o łu d ­
n iu .  Czyt .,  30 zt. o .  Kośc i  liski 
— M oja  h le t lna  m a l u t k a  u k o ­
ch an a .  WLódz..  30 zł. T o m ik  II 
ry c z n o  - r e f l e k s y j n y c h  w i e r ­
szy. R. K lyś  — A n io ły  p łak ać  
b ę d ą .  WL.it., 60 zł. P o w ie ś ć  u -  
k a z u j e  p rzeżyc ia  r e t r o s p e k ­
t y w n e  i w s p ó łcze sn e  m łodego  
z d o lnego  c h i r u r g a  p r a c u j ą c e ­
go w szp i t a lu  w  N o w ej  Kucie. 
T. I . i lb ieńskt  — Bić się rzv  
nie  bić? W Lit .,  25 zl. Szk ice  lii

Odpowiadamy - radzimy
WYMIANA OBLIGACJI

Czytelnik z Drezdenka py­
ta, czy istnieje jeszcze możli­
wość wymiany przedwojen­
nych obligacji i na jakim ewen 
tualnie przeliczeniu wartości 
byłaby oparta taka wymiana.

Jak informuje Oddział Wo­
jewódzki Narodowego Banku 
Polskiego w Zielonej Górze, 
obligacje wydane przed dniem 
1 września 1939 r. straciły o- 
becnie wartość. Stosownie do 
przepisów dekretu z 3 lutego 
1947 r. o rejestracji i umarza 
niu niektórych dokumentów 
na okaziciela emitowanych 
przed dniem 1.9.1939 r. (Dz. 
U. nr 28, poz. 190 z 1948 r.) po 
siadacze dokumentów byli o- 
bowiązani przedstawić je do 
rejestracji do 31 marca 1949 
r„ pod warunkiem utraty ich 
mocv prawnej.

Jeśli chodzi o wartość wy­
miany takich obligacji, to 
przepisy dekretu z dnia 27 
lipca 1949 r. o zaciąganiu no­
wych i określaniu wysokości 
nie umorzonych zobowiązań 
pieniężnych (Dz. U. nr 45, poz. 
332) przyjmowały zasadę wy­
miany jeden zloty za jeden 
złoty. c

WYSOKOŚĆ ZASIŁKU 
MACIERZYŃSKIEGO

Czytelniczka z Nowel Soli 
lirosi o wyjaśnienie sprawy 
nurtującej ją samą jak też i 
jej koleżanki. Bcdąc na bez­
płatnym urlopie dla wychowa 
nia dziecka nie otrzymała w 
ostatnim okresie żadnej pod­
wyżki plac. Aktualnie ma 
zresztą ten urlop przerwany 
ponieważ niedawno urodziła 
drugie dziecko i przebywa na 
urlopie macierzyńskim. Zasi­
łek za ten urlop ma jednak 
taki sam jak poprzednio, cho-

s to r y c z n e  o m a w ia j ą c e  n a r o d o ­
w o w y z w o le ń c z e  p o w s t a n i a  poi 
sk ie :  K o śc iu s zk o w s k ie .  L i s to ­
p a d o w e ,  S ty c z n io w e .  A u lo r  po 
d a j e  w ła s n ą  r e f l e k s y jn a  i d y ­
s k u s y jn ą  z a r a z e m  i n t e r p r e t a ­
c ję  ty c h  w ie lk ic h  z ry w ó w  pa 
t r i o ty c z n y c h  i — s ze rze j  — 
p ro c e s ó w  h i s to r y c z n y c h .  W. 
S e d la k  — B ię td cU tro n ik a  — sro  
d o w is k o  1 człowiek .  O s s , 10
zt. A. S t a b j y l a  — A n ty k  we 
w sp ó łcze sn e j  l i t e r a tu r z e  po l ­
sk ie j .  Oss., 12 zł. K o n f l i k t  na  
wsi. LSW. 20 zł. T om  r e p o r tu  
i y  p r e z e n t o w a n y c h  w  „D z ie n ­
n ik u  L u d o w y m ” , „ Z ie lo n y m  
S z ta n d a rz e .  O b r a z u je  p a n u ią -  
ce s to s u n k i  spo łeczne  I k i c r u ń  
kl  p r z e m ia n  w c w s z y s tk ic h  sfe 
r a e h  życia.  W. Drozd — O liw ­
ki. W L u b , ,  36 zl. P i e rw s z y  w  
j ę z y k u  po lsk i th  w y b ó r  o pow  i a 
d a ń  W. Drozda .  O sob l iw ośc ią  
u t w o r u  je s t  w ą te l :  b a śn io w y ,  
w y w o d z ą c y  się z n a ln r a w d z i w  
sze j  ludow ości .  .1. O rz e ch o w ­
ski — D ow odzen ie  i sz taby .  
MON. 70 zl. ,1. P e r l a k  — O ll- 
t a j a n i u  m o w y  bez t a je m n ic .  
MON. 40 zl. H o lo g ra f ia  o p tycz  
n a .  P W N ,  160 zt. S. S u c h y  — 
Dziś i Ju t ro  e d u k a c j i  d o ro -  
s iy rh .  WS1P,  35 zl. W ie tk o p o l .  
ski  p a r k  n a r o d o w y .  P r z e w o d ­
n ik .  W P o zn . ,  18 zl.

ciał w ostatnim półroczu lr*4 
nie place w jej zakładzie wzro 
sly o prawie 700 złotych. Czy 
telniczka pyta, czy jej rów­
nież należy się podwyżka po­
borów.

Stosownie do przepisów »rl  
29 ust. 3 ustawy z dnia 17 
grudnia 1974 roku o świadcze­
niach pieniężnych z ubezpie­
czenia społecznego w- razie 
choroby i macierzyństwa (Dz. 
U. nr 34, poz. 188 z 1975 ro­
ku) — podstawę wymiaru za 
silku macierzyńskiego stano­
wi pełne wynagrodzenie za 
miesiąc kalendarzowy, poprze 
dzający ton miesiąc, w któ­
rym powstało prawo do zasił­
ku. Na tej właśnie podstawie 
czytelniczka otrzymuje obec­
nie zasiłek macierzyński obli 
czony według ostatnich zarób 
ków z okresu kiedy pracowa­
ła przed urodzeniem pierwsze 
go dziecka. W okresie regula­
cji płac w jej zakładzie prze 
bywała ona na urlopie bezpłat 
nym i z tego względu nie zo­
stała objęta tą regulacja.

Pytaliśmy dodatkowo w 
Wydziale Zasiłków Oddziału 
ZUS w Zielonej Górze i tam 
również oświadczono, że brak 
jest możliwości zmiany wyso 
kości pobieranego przez czy­
telniczkę zasiłku macierzyń­
skiego. Rozwiązania takich 
kwestii jak zgłoszona przez 
ezvtelniezkę można tylko orze 
kiwać cd ustawowego uregu­
lowania płatnych urlopów dla 
wychowania dziecka. Jak wio 
damo trwają obecnie prace 
przygotowujące taki akt praw 
ny.

•fr

Czytelnikowi z wojewódz­
twa gorzowskiego w sprawie 
poruszonej w liście radzimy 
zwrócić się do Wydziału Pasz 
portów Komendy Wojewódz­
kiej Milicji Obywatelskiej w 
Gorzowie, gdzie otrzyma do­
kładne informacje o warun­
kach i możliwościach wyjaz­
du celem odwiedzenia rodziny 
Za granicą. .

.7. K.

Odwrót Szwedów 
od napojów 
wyskokowych

Według danych pańMwowe 
go monopolu spirytusowego 
Szwecji, mieszkańcy t^gn 
kraju obecnie stronią od 
n,a,jxijów wyskokowych prete 
rtijąc „lekkie wina". W 1980 
reku w kraju tym sprzeda-, 
no 57,8 min litrów wódek wo 
bcc 63,3 min litrów w 1979 
roku. Przyczyny odwrotu od 
mocniejszych trunków upa­
truje się w dwukrotnej ped- 
wyżre eon napojów alkohole 
wvch pod koniec 1979 r. i w 
połowic 1939 r. Natomiast 
sprzedaż wina podniosłe się 
z 63,9 do 67,6 min litrów.

zam-t

m in a ła e h  150 1 220 ttro z cy k lu  
„K U R O P A " .

Tego  d n ia  u k a ż e  się  Jcszcz^ 
se r ia  zn ac z k ó w  o n o m in a ł a c h ;  
130, 150 i 220 d re  p r z e d s t a w i a ­
ją c a  żag lowce .

10 c ze rw c a  b r .  u k a ż e  się se ­
r i a  z n ac z k ó w :  uo ,  130, ISO i 
230 ó re  p r z e d s t a w ia j ą c a  p a ró w  
ce.

25 s i e r p n ia  b r .  M ięd z y n a ro d o  
w y  i io k  In w a l id ó w  u p a m i ę t ­
n io n y  z o s t a n i e  w y d a n i e m  
d w ó c h  z n ac z k ó w  o n o m in a ł a c h  
150 i 220 ore .

9 p a ź d z ie rn ik a  br.  u k a ż e  etę 
1 z n ac z e k  w a r to ś c i  10 k r  p rzed  
s t a w ia j ą c y  i n s t r u m e n t y  m u z y ­
czne.

R ów nież  tego  d n ia  w y d a n e  z i 
s t a n ą  d w a  z n aczk i ;  150 i 170 
Ore z c y k lu  „ M a la r s tw o " .

Na 25 l i s to p a d a  br.  z a p o w ie ­
d z ia n o  w y d a n ie  zn ac z k a  o n o ­
m in a le  5 k r  z c y k lu  „ L a u re a c i  
N a g r o d y  N ob la  — P o k o jo w e j " .

P r o g r a m  e m i s y j n y  z ak o ń czy  
w y d a n i e  ser i i  z n ac z k ó w :  110, 
130 i 150 b re  z c y k lu  „Boże  Na 
ro d z e n ie ” .

S P E C JA L IZ O W A N Y  
K A T A L O G  (2)

W y d a n i e  . .S p e c ja l iz o w a n e g o  
K a t a l o g u ” w zb u d z i ło  ze z rozu

m i a ly c h  w z g lęd ó w  duże  za in te  
r e s o w a n ie  f i l a te l i s tów .

W ie lu  z b ie ra cz y  p o d n o t l  b r a k  
a u t o r s k i e j  k o n s e k w e n c j i  p rzy  
o p r a c o w a n iu  po d p isó w  — c z y ­
li o b j a ś n i e ń  — do  z n ac z k ó w  
P o d  j e d n y m i  z n a j d u ją  się, d r u ­
gie  ich  n ie  p o s iad a ją .  P o d a ję  
p rz y k ła d o w o :  se r ia  , ,X X-lecie  
Ludo tycgo  W o jsk a  P o ls k ie g o "  
(1277-1281), „ IX  Z i m o w e  Ig rzy  
ska  O J n p i j s k i c ” (1339—1315) i 
w ie le  i n n y c h .

T a k ż e  w ie le  z a s t rz e ż eń  budzą  
b a r d z o  n ie c z y te ln e  n ie k tó r e  rc  
p r o d u k c j e  z n ac z k ó w  i ca lo -  
s lck .

Z u p o r e m  g o d n y m  lepsze j  
s p r a w y  p o d n o s zę  w łą cz e n ie  do 
s p ec ja l i z o w an e g o  k a ta lo g u  w a ­
runków '  z a k u p u  w  s k lep ach  f i ­
l a t e l i s ty cz n y c h ,  w a r u n k ó w  
sp rz ed a ż y  k o m is o w e j  l w y k a z u  
s k lep ó w  f i l a te l i s ty c z n y c h  P rzed  
s ięb lo r s tw a  f i l a t e l i s t y c z n e g o  
RSW . .P r a s a - K s i ą ż k a - R u r h ” . a 
w ięc  m a t e r i a ł u  c zy s to  r e k l a m o  
wego ,  na  k t ó r y  szkoda  p a p ie ­
ru  o ff se to w e g o  kl. III i p ł a c y  
in t r o l ig a to rn l .

P o  u k a z a n i u  się po jarzedn tel  
n o t a tk i  o t y m  k a t a lo g u  r o z ­

d z w o n i ły  się  t e l e f o n y  do  O k rą  
Ru P Z F .  poszczegó lnych  . g ó l  
f i l a t e l i s t y c z n y c h  w  n a s z y m '  w o  
je w ó d z tw ie ,  t a k ż e  p r a w d o p o ­
d o b n ie  i g o rz o w sk im ,  że k a t a ­
log ten  b y t  t y lk o  k i lk a  d n i  w  
sp rzed aży .  Z a rz ą d  O k rę g u  
PZ F  w> Z ie lo n e j  G ó rz e  s p r a w ­
dził i s tw ie rd z i ł ,  że do  s k lep u  
f i l a te l i s ty c z n eg o  p r z y s ł a n o  z a ­
m ia s t  p r z e w id z i a n y c h  rozdzi* l 
m k ie rn  S39 e g z e m p la r z y  ty lk o  
4011, a w ięc  o 209 s z tu k  m n ie j .  
P o d ię tp  i n t e r w e n c j e  w d y r e k ­
cji P r zc r i s ię b io r s lw a  U p o w sze ­
c h n ia n i a  P r a s y  1 K siążk i  n ie  na  
w ic ie  s ię  zda ły ,  b o w iem  d y ­
s pozyc je  w y d a w a n e  są w  W a r ­
szawie. W z w iąz k u  z isowyż- 
szyni Z a rz ą d  O k r ę g u  P Z F  w y ­
s tąp i !  z p i s m e m  do  k i e r o w n i c ­
tw a  P r z e d s i ę b i o r s t w a  F i l a te l i s ­
ty czn eg o  o d o s tan ie  co n a j ­
m n ie j  200 b r a k u j ą c y c h  e g ze m ­
p larzy .  a t a k ż e  o u w z g lę d n i a ­
nie  w  p rzysz łośc i  r o s n ą c y c h  p o  
t rz e b  m ie js co w e g o  ś ro d o w is k a  
f i l a te l i s tycznego .  Z a rząd  O k rą  
CU P Z F  n o w ia d o m i l  rń w n ls ż  
Z a rząd  Główmy P Z F  o w a k l y  
k a r b  s to s o w a n y c h  przez  c e n ­
t r a lę  P r z e d s i ę b i o r s t w a  F i l a t e ­
l is tycznego .

Czy in t e r w e n c j e  od n io s ą  rk u  
tek?

M .JASNY

Jezioranach”; 14.20 Sławne 
dzieła, sławni wykonawcy; 13 
Studio Gamą w stereo; 16.05 
Jęz. franc.; 10.20 „Znam cię 
ze snu”; 16.23 Jęz. niem.; 16.40 
— 18.25 Program Rózgi. Zie­
lonogórskiej: 16.10 Lub. Mag. 
Inform.: 17 3x10 min. rozryw­
kowej; 17.30 Chłop śpi, a sr.- 
mo rośnie — rep.; 17.45 Muz. 
przekładaniec; 18.25 Kalejdo­
skop nauki; 18 50 „Wieczór 
nad rzeka zdarzeń” ; 18.55 W 
trosce o słowo i treść; 19.15 
Jęż. rns.; 19.30 Jam session; 
20.15 Klub stereo; 22.15 Wer­
sie i kontrowersje; 22.50 Ro­
mans Nemorina z II aktu ope 
ry „Napój milosi\y”.

PROGRAM I: 13.30 TTR, 
RTSŚ — Jęz. doI., sem. 2. So­
nety Krymskie; 14 TTR. 
RTSS — Matem., sem. 2 —

Tożsamości trygonometryczne 
(2); 15.20 NURT — Praca — 
Technika — Piertysze zajęcia 
w pracowni technicznej w kia 
sie IV; 15.50 Program dnia; 
15.55 Obiektyw; 18.15 Dzien­
nik: 16.30 Dla dzieci: „Zwie­
rzyniec"; 16.55 Klimka zdro­
wego człowieka — Regenera­
cja sił i czynny wypoczynek; 
.17.15 Czterej pancerni i pies 
(9) — „Zamiana”; 10.15 Impul 
sy — mag. spraw pracowni­
czych; 18.40 Roln. rozmowy; 
18.50 Dobranoc; 19 Echa sta­
dionów; 19.30 Dziennik; 20.10 
Teatr Telewizji: St. Wyspiań­
ski „Wesele”, reż. .1, Kulczyń 
ski. Wyst.: K. Chamiec, Z. Ku 
cówna, J. Jankowska. A. Se- 
niuk; K. Wachclko-Zaleska, 
P. Fronczewski, W. Pszoniak.
F. Pieczka, G. Holoubek 1 in.; 
22.15 Dziennik; 22.30 Wieczor­

ne dyskusje — Marksizm dxi- 
siaj — Etos pracy.

TROGRAM U: 10 — 11.38
Dwójka dla drugiej zmiany — 
premiery dnia; 10 Klinika 
zdrowego człowieka — Reg*n» 
racja nil i czynny wypoczy­
nek; 10.25 Studio Bis; 16.05 
Jęz. nlem. (22); 16.30 Jez. an*. 
(15) dli zaawansowanych; 17 
— 22.30 Studio Bis; 17 Pio*«n 
ki ze Studia 2; 17.10 Muopet 
Show; 17.33 Śpiewa Joe Wil­

liams; 17.50 Gość studia Bi* —- 
prezes PS.T dr Tomasz Tłiirg- 
kiewicz; 18 Samoloty i ludzif 
•— Bariera dźwięku — franc. 
film dok.; 18.50 Piosenki za 
Studia 2; 19 Program lokalny;
19.30 Dziennik; 20.10 Historia 
muzyki rozrywkowej — Gorz 
gj rock; 21 Trzeba zarabiać — 
program A. Wasylewskiego: 
21 30 Victoria show — rep.;
21.30 Zwierzenia nrzv forteoia 
nie — program M. Umer i J. 
Przybory; 22.35 Okno zabite 
deskami — nowela sensacyjna 
TP (powt.); 23 Jęz, niem. (22).
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P_ B 1 K T A K O I
ZESPÓL EKONOMICZNO-ADMINISTRACTJNY SZKÓŁ 

w Myilibnriu, ul. Marcinkowskiego > 

ogłasza

przetarg nieograniczony
na w ykonan i  następujących p ra ł  r«montowo-bud<nvla­
nych:
<— ogólnobudowlana w Ośrodku Sportów Wodnych „Saku 

ner” w Myśliborzu (z przewagą robót «tolarskich).
— remont kapitalny budynku mieszkalnego w Rowie — 

naprawa dachu, tynków, malowanie pomieszczeń, wy­
miana stolarki, ogrodzenie terenu.

W ffrzetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielcze, rzemieślnicze oraz uprawnione zakłady 
prywatne. Zastrzega siię prawo wyboru wykonawcy bez 
podania uzasadnienia. K-963

ZAKŁAD ROLNY OfiNO, 89-220 OŚNO, TEL. 19T 
ogłasza

przetarg
na:

— namochńd dostawczy Zuk A-09. O n a  wywoławcza sa­
mochodu wynosi 47.300 zł.

Prz/ftarg odbędzie się 31 marca 1031 r. o gorlz. 11.00 w 
Gospodarstwie Długoszyn. Pojazd można oglądać w dniu 
przetargu. Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoław­
czej należy wpłacić do kasy w przeddzień przetargu.

K-931

S P R Z E D A Ż

C IĄ G N IK  C-52* o ra*  S y r e n ą  —
IM — •prr.^cUm. C h ra p o w o  M, 
woj.  gor7x>wffki«. 2455-P

M E R CE D ESA  200 D, ro k  1975 — 
pprzfcdam. K ie łp iny  50, k/Wo-1- 
PAtyna. 1412-0

FIA T A  126p, ro k  1*7Ś — oprze- 
dam .  C hw al iazew ice  M k /L ęk n i  
cy. 1444-G

TR A B A N T A  SOI — t p r z e d a m .
Nowi* Sól , os ied le  X X X -leci*  
Jb/W. 1480-G

SYnENFi 104, ro k  prod .  1970 — 
•p rz ed a m .  Kazi-nul e rz  B re j t fu a ,  
?.*ry, P a d e r e w s k ie g o  30/31.

235-P

SZ CZ ECIN — d om  Jednorodziin  
ny  wolno s to jący ,  b u d o w a  1907 
rok  — ap rzedam .  Szczec in ,  t r i .  
7.vł-07. K-962

SP RZ ED A M  m ie s zk a n ie  5-poko 
jo w r ,  9« m kw. na p a r te r z e .  
C e n t r a ln e  o g rz e w a n ie  e tażow e .  
C horzezno ,  Kośoiuazki 13.

ISO-GO

R O Z PO C ZĘ TĄ  b u d o w ą  d o m k u
jednoTodiziinnego w Rac  uli —« 
•p rzęd ą  m. Z ie lona  G óra ,  tel. 
7(M-M lub  600-83. 152U-G

SP RZ ED A M  d om  p ię t ro w y  z 
o g r o d e m ,  0,5 ha a ieml,  za bu d o  
w an ia  g o s p o d arcze  z m ożl iw oś  
c a  hodow li  100 sztu-k Świń. 
S k w ie r z y n a ,  M ick iew icza  2, tel.  
132. 167-GO

NOWY d om  —  •p rz e d a m .  W
ro z l ic z en iu  może być  m ieszka  
nie. 66-300 M iędzyrzecz.  S k r y t ­
ka  po cz to w a  75. 1346-G

D Z IA Ł K Ę  pod s zk la rn i ą  w No 
w y m  ICislelinle — s p rz ed a m .  
O fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń ,  Zbielo­
na G óra ,  N iepodleg łośc i  25 dla  
15&1-G. 1591-G

S IL N IK  do P la ta  125p — 1300' 
po p rzeb iegu  80 ty*, k m  — 
s p rz ed a m .  Z ie lona  G óra ,  Ko*ni- 
cza 26/14. 1400-G

B U DY N E K  m ie s zk a ln y  z o b o rą  
d s todo łą  — pilnie  sp rzed am .  
C ena  p rz y s tęp n a .  S ta c ja  P K P ,  
P r z y s t a n e k  P K S  L u b an ice .

152-P

S T E M P L E  d r e w n ia n e  — s p rze ­
d am .  G orzów ,  tel.  275-#i,

255-P

S Z C Z E N IA K I ,,d o b e r m a n y ” — 
r o d o w o d o w e  — cza rne ,  b rą z o ­
we — sp rz ed a m .  D ą b ró w k a  
W lkp.,  M ała  26, tel. 10 230-P

DOM, b u d y n k i  gospodarcze ,  
h e k t a r  sad u  — s p rz ed a m .  O g lą ­
d ać  — n iedz ie le.  G orzów ,  K o ­
b r z y ń s k a  33. 212-P

g a r a Z m u r o w a n y  — s p r z e ­
dam ,  Ż agań ,  S z p ro ta w s k a  20/22.

1381-G

D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą  7,5 a ra  w 
S t a r y m  Ki melinie  — s p rz ed a m .  
Zielona  Górą., tel. 611-13.

1577-G

M.-2 w ła snośc iow e  — c e n t r u m  
N o w e j  Soli — sp rzed am .  N ow a 
Sol , K o ł łą ta ja  2a/10. 1366-G

DOMEK g o s p o d a r cz y  z n lew y -  
k o ń c  z o n y  m pod piw  n i oze n i e m ,
r lz ia łkę 7 a ró w  — sp rzed am .  
Radliła  163. 1363-G

KIO SK  w a r z y w n y  w c e n t r u m ,  
o r a z  Z u k a  — sp rz ed a m .  Zielo ­
na G óra ,  N ad  Ł ą k a m i  6.

1561-G

KIO SK  b a n d io w y  — n o w y  przy  
K asp ro w icza  w Z ie lone j  G órze  
— Sprzedam .  Z ielona  G óra ,  
Ś w ie rc z ew s k ie g o  43/7 w p odw ó  
1‘zu, po  14. 1556-G

ITRZĄDZENIE do n ap e łn ian i a  
nabo i  a u to s y f o n o w y c h  — sprze  
d am .  N ow a  Sól , K i l iń sk iego  1.

153-1-G

K O ŻUCH d a m sk i ,  ro z m ia r  48
— s p rz ed a m .  Z ie lona  Góra ,  
Zród-lana 5/2. 1326-G

W Y ŻŁA  n ie m ieck ieg o  — g ładko  
w łosy  — 6 m ie s iący  — s p rz e ­
dam .  Z ielona  G óra ,  tel. 603-35, 
po  18. 1532-G

TE L E W IZ O R  k o lo ro w y  „ R u b i n ” 
— sp rzed am .  N ie tk ó w  34, W a r ­
szawski .  1537-G

R E N A U LT A  16 D a u p h in e  — ta  
nlo s p rz ed a m .  Z ie lona  G óra ,  
W y sp iań s k ieg o  58 (s tadion).

1529-G

SYRENĘ 165, ro k  1078 — s p rze  
dam .  Z ielona  G óra ,  M ore low a  
47/4 po 16.00. 1335-G

SYRENĘ 165 I., r o k  p ro d .  1977 
- -  s p rz ed a m .  N ie tk ó w  136, Wa 
id lewskł.  1j 36-G

V  \R S 7 A W E  gór noża  w o ro w ą  
223 - s p rz ed a m .  Z ie lona  G óra .  
P ta s ia  34/73. 1539-G

Z A P O R O Ż C A  — s p rz ed a m .  Z i t  
ło n a  G óra ,  tal.  718-26.

1541-G

W A RS ZA W Ę do r e m o n t u  — ta
nlo  sKprzedam, Z ie lona  G óra ,  
S ie m ir ad z k ie g o  17/a. 1543-G

S Y R EN Ę 165 I. na  g w a r a n c j i  — 
sp rz ed a m .  Z ie lona  Góra ,  S u ­
c h a r s k ie g o  30/19 po 16.00.

1545-0

SK O D Ę 1006 MB, a tan  d o b ry  
— sp rz ed a m .  W rzes iny ,  S z k o l ­
na  14. 1548-G

W A R T B U R G A  353, r o k  1972
—• s p rz ed a m .  C h w a l lm  2 k /K a r  
g o w e j  po 15.00. 1549-G

S Y R EN Ę 105 — s p rz ed a m .  Zie ­
lo n a  G ó ra ,  J .  K ra s ick iego  
28/4 po 16.00. 1.>55-G

SIL N IK  do F ia ta  125p — 1500 
n o w y  bez o s p rz ą tu  — s p rze ­
d a m .  Z ie lona  G óra ,  tel . 610-16 
po 16.00. 1558-U

T R A B A N T A  601 — ■p rz e d a m .
B rzeźn ica  1 k /Z ag an ia .  1569-G

SYRENĘ 105, r o k  1976 — sprze 
d a m .  L e tn ic a  76. 1582-G

F I A T A  12ip — s p rz ed a m .  K r o ­
sno  O drz . ,  ul. P o z n a ń s k a  21/10 
po  18.00. 1564-G

F IA T A  126p S, r o k  1980 — sprze
d a m .  K o żu ch ó w ,  D w o rc o w a  3.

1570-0
•------------ -7----"3T " >' •-----TTT-r
S Y R EN Ę 165 L, p rzeb le j f  -  *1
tys .  — s p rz ed a m .  Zielorja G ó ­
ra ,  W o jsk a  P o ls k ieg o  30/8, pb 
15.00. 1571-G

F IA T A  125p — 1500, no w eg o  do 
o d b io ru  w t y m  m ie s iącu  — 
s p rz ed a m .  O f e r ty  B iu ro  O g ło ­
szeń,  Z ie lona  G óra ,  N iepod leg  
łoś ci 25 d la  1573-G. 1573-G

S Y R E N Ę  104 -  sp rzed am .  Zl«
ło n a  ,Góra,  W o jsk a  P o lsk iego  
54/4 p o  13.00. 1583-G

F IA T A  125p — sp rzed am .  S ta  
r y  K ls te l in  32. 1589-G

T R A B A N T A  601 z  z ap a s o w y m
s i ln ik ie m  — sp rz ed a m .  Ż a ry ,  
P o d c h o r ą ż y c h  30/3 po 15.00.

1590-G

F IA T A  125p, r o k  1976 — sprze  
d a m .  G u b in ,  K o s y n ie r ó w  3.

1582-G

T R A B A N T A  601 — sp rzed am .
N o w a  Sól, os ied la  X X X -lec ia  
3b/26. 1480-G

S P A W A R K Ę  w i ro w ą  o ra z  b e ­
t o n i a r k ą  — s p rz ed a m .  Lask i  
O d rz a ń s k ie  59, W arszaw sk i .

1538-G

NOW Y k o ż u ch  m ą s k l  — około  
182 cm  — s p rz ed a m .  Zielona  
b ó r * ,  F in d e r a  4 (Zakład) .

1552-G

K OŻUCH d a m s k i  ro z m ia r  48 — 
sp rz ed a m .  Z ie lo n a  G óra ,  tel . 
643-81. 1553-G

NO W E f u t r o  — c za rn e  k a r a k u  
ły — ła p k i  — sp rz ed a m .  Z ie lo ­
na  G óra ,  tel.  58-72 po 16.00.

1554-G

S P A W A R K Ę  w i r o w ą  300 A, to
k a rn i ą ,  a k u m u l a t o r  12 V, s il ­
n ik  12 KM, ro p n ia k ,  s tó ł w ib ­
r a c y j n y  — s p rz ed a m .  W ilka -  
n ó w  55. 1578-G

RYBY a k w a r io w e  — p a le tk i
b rą z o w e  — s p rz ed a m .  Zielona  
G óra ,  C h o p in a  21a/5. 1580-G

A P A R A T  fo to g r a f ic z n y  „ P r a k  
t i c a ” PL C  3, t e l e o b ie k ty w  ,,So 
n a r ” MC 2,8/135 — sp rzed am .  
Z ie lona  G óra ,  te l.  632-69 po  16.

1582-G

S P R Ę Ż A R K Ę  3 -c y l ln d ro w ą  — 
s p rz ed a m .  Z ielona  G óra ,  t e le ­
fo n  38-03. 1586-G

P ó Ł K O - t a p c z a n  — s p rz ed a m .  
Z ie lona  G óra ,  D z ie rżyńsk iego  
12/113. 1588-G

S R E B R N E  św ie rk i ,  Jałowiec,  
m o d rzew ie ,  t u j e  ż y w o p ło to w e  
— s p rz ed a m .  K o m o rn ik i  koło  
P o z n a n ia ,  N o w a  2, te l.  66.

K-645

W Y W A Ż A R K Ę  kó ł  s am ochodo
w y c h ,  e le k t ro n o w ą ,  fa b ry c z n ie  
n o w ą  z g w a r a n c j ą  — sp rzed am .  
G d a ń s k ,  tel.  82-29-75. K-8C0

D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą  t  a ró w  
n a d  je z io re m  w  Ł ag o w ie  — 
s p rz e d a m  n o ta r ia ln ie ,  w  ro z l i ­
c zen iu  m oże  być  dz ia łk a  r e ­
k r e a c y j n a .  O f e r ty  B iu ro  Ogło 
szeń. Z ielona  G óra ,  N iepodleg  
łości 25 d la  1595-G. 1595-G

DW A fo te le  sk ó ro p o d o b n e  — 
sp rzed am .  Z ie lona  Góra ,  G w ar  
d i i  L u d o w e j  159/4 po 16.00.

1600-G

DOM s o g ro d e m  •,W he  — 
s p rz ed a m .  G u b in ,  D o lna  21 
(K om o ró w ) .  1596-0

ZIE M IĘ  u p r a w n ą  1,5 I 1,21 ha  
na  t e r e n i e  m ia s ta  Z ie lone j  G ó ­
r y  o d d a m  w  dz ie rżaw ą .  Z ielo ­
na  G ó ra ,  U l .  57-11. 1603-G

F I A T A  125P, ro k  1969 — tan io  
s p rz ed a m .  R zep in ,  D w o rc o w a  
63/2, te l.  216, w e w n .  343 po  16.

1604G

T R A B A N T A  601, ro k  197f — 
s p rz ed a m .  N o w a k  Lech ,  W ito-  
szyn.  K o m b a ta n tó w  68-131 W y­
m ia rk i .  1598-G

SK O D Ę O c tav ią  — sp rzed am .  
Z ie lo n a  G óra ,  S ik o r sk ie g o  20/5, 

1597-G

F IA T A  126P, m a j  1979 — sprze  
dam .  Św iebodz in ,  Ś w ie rc z e w ­
skiego  69, tel . 4009. 1595-0

k  u  r  n  o

(JA RA Ś b la s z a n y  — kupli- . o-
l e r t y  B iu ro  Ogłoszeń ,  z i e lo n a  
G ó ra ,  N iepod leg łośc i  25 dla  
1541-a. 1347-G

DR ZW I p rz e d n ie  do W ar sz a w y  
— lew e  — k u p ię .  z ie lo n a  G óra ,  
J e ż y k o w a  9/8. 1400-G

BONY P e K a O  -  k u p le .  Zie ­
lo n a  G ó ra ,  te l.  827-17. 1808-G

P R A C A

P R Z Y J M Ę  p r a c o w n ik ó w .  Z a ­
k ład  M u ra r s k i ,  Z ie lona  G óra ,  
J a s n a  13/21, H e n r y k  Sof tńsk i ,  
po  17. 1575-G

P R Z Y J M Ę  k ra w c o w e .  Z ie lona  
G óra ,  S o w iń s k ieg o  19/2 (od po ­
d w órza ) .  1601-G

P R Z Y JM Ę  c ze la d n ik a  fo to g r a ­
fa ze zn a jo m o śc ią  p rac  l a b o r a ­
t o r y j n y c h  i re tu s zu .  Z ak ład  Ko 
to g ra f i c z n y ,  Z ie lo n a  Góra,  
Ś w ie rc z ew s k ie g o  32. 1599-G

L O K A L E

3 P O K O J E  z k u c h n i ą  w  S u le ­
ch o w ie  zam ien ią  na  p o dobne  
lu b  m n ie js ze  w Z ie lone j  G ó ­
rze. Z ie lona  G óra ,  tel, 725-31.

1560-G

M IE S Z K A N IE  d w u p o k o jo w e
k w a t e r u n k o w e  II p. — now e  
w  Z ie lo n e j  G órze  z am ien ią  na  
w iąksze .  Z ie lona  G óra ,  tel. 
609-08. 1530-G

M-3 d w u p o k o jo w e  n o w e  b u ­
d o w n ic tw o  w G orzow ie  zatnie  
nią  n a  r ó w n o rz ę d n e ,  n a jc l ią t -  
n le j  z g a ra że m  w  Z ie lone j  Gó 
rze. O f e r t y  B iu ro  Ogłoszeń ,  Zie 
łona  G óra ,  N iepodleg łośc i  25 
dla  1542-G. 1542-G

M-4 z am ien ią  na p o d o b n e  w 
woj .  z ie lo n o g ó rsk im .  M ie j sco ­
w ość  o b o ją tn a .  Rogowicz ,  B y ­
to m ,  ul. W i tczak a  41/17.

K-9GI

M -l spó łdzielcze  w  S t r ze lc a ch  
O p o ls k ich  z am ien ią  na  podoo-  
n« lub  , w ią k sz e  w G orzow ie .  
G orzów ,  K o rc z a k a  7a/2. 168-GG

P O S Z U K U J Ę  m ie s zk a n ia  do  w y 
n a ją c la  w Z ie lone j  Górze .  W ia ­
dom ość :  S k lep  A g e n c y jn y  (k o ­
szu le),  Ż e ro m sk ie g o  10. „

1494-0

M -j w  P o lk o w ic a c h  z am ien ią  
na  p o d o b n e  w  Z ie lone j  Górze.  
Z ie lona  G óra ,  S u le c h o w s k a  37, 
tel. 56-82 GRS do 15. 1475-G

M-2 J e d n o p o k o jo w e  spó łdzielcze 
w O ls z ty n ie  z am ien ią  na po ­
d o b n e  w  Z ie lone j  G órze .  Zielo  
n a  G ó ra ,  te le fo n  56-61.

1473-C

M ASZY N Ę d z ie w ia r s k ą  d w u p ły  
to w ą  , ,V e r l ta s ” lu b  in n ą  now ą  
m ało  u ż y w a n ą  — k u p ią .  M ar ia  
Lasoń ,  D ą b ro w a  G ó rn icza ,  ul. 
C ed le r*  14/58, ko d  41-303.

K-062

M IE S Z K A N IE  — 39 m  k w .  —
w y s o k o g t a n d a rd o w e  w  K on t-  
n le  z am ien ią  na  p o d o b n e  w  No 
w e j  Soli. O f e r ty  B iu ro  O gło ­
szeń, Z ie lona  G ó ra ,  N iepod leg  
łoścl 25 d la  1403-G. 1403-G

W Y N A JM Ę  p o k ó j  t  k u c h n ia .  
W ilk a n o w o  2a. 1593-G

P O S Z U K U J Ę  g a ra żu  s o św ie t lę  
n lem .  Z ie lona  G óra ,  te l.  627-17.

1606-G

M-2 w  Z ie lo n e j  G órze  p r z y  ul. 
B u d z ł sz y ń sk ie j  z a m ien ią  na  po 
d o b n e  w  P o z n a n iu .  O f e r t y  Biu  
ro  O g łoszeń  Z ie lona  G óra ,  Nie  
pod leg łośc i  35 d la  1600-G.

1600-a

R O Z S  K

ZA K Ł A D  l n t a l a c y jn o  - e l e k ­
t r y c z n y  p r z y j m u j e  zam ó w ien ia  
n a  r o k  1981. Z ie lona  G ó ra ,  II 
A r m i i  70/8. 1393-G

P R Z Y J M U J E M Y  zam ó w ien ia  
na  p u s t a k i  s t ro p o w e  — DZ, bel 
ki — k rą g l  s tu d z i en n e  — na  
szam bo.  T r a n s p o r t  na  m ie j s ­
cu. B o b ro w ic e  28a. 1456-G

P O S Z U K U J Ę  w sp ó ln ik a  do p ro  
w a d ze n ia  k io s k u  — b ra n ż a  
odz ieżowa.  Z ie lona  G óra ,  S w ie r  
c zew sk iego  43/7 (w  po d w ó rk u ) .

1565-G

ZA K Ł AD  I n s ta la c j i  s a n i t a r ­
n y c h  p rz y jm ie  z lecen ia  na  b i e ­
żące  półrocze.  Z ie lona  Góra ,  
tel. 638-39. 1550-G

P U S T A K I,  be lk i  s t ro p o w e  naćj- 
p rożow e .  b loczk i  b e to n o w e  mo 
żna  zam aw ia ć :  Z ie lona  G óra ,  
D ą b o w a  19a (C hynów ),  tel . d o ­
m o w y  622-70. 1557-G

E K S P R E S O W E  b ież n ik o w an ie  
o p o n  do  sam o c h o d ó w :  F ia t  126p, 
F ia t  125p, S y r e n a ,  S k o d a ,  W a r t  
bu rg ,  W arszaw a ,  Zaporożec  po 
lecą  M a r ia n  K rz y ż ag ó r sk l  — 
W u lk a n iz a c ja ,  S tą szew ,  G ro b ra  
o raz  p u n k t  p r z y j ą ć  — Zielona 
G óra ,  C y n a r sk ie g o  9 c zy n n y  
w to rk i ,  c z w a r tk i  od 16.00—19.00.

1233-G

ALO E SY  leczn icze  w y s y ła  h o ­
dow la  S ta n i s ła w  Kluż,  64-720 
Lubasz .  K-909

P R O D U K U J Ę  p r z e d n ie  pasy  
b la szane  do F ia ta  125P. Lech  
K o s t rzew sk l ,  78-300 Ś w id w in ,  
K o ło b rze sk a  15, tel. 27-10.

245-p

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA ROLNICZEGO 
w Nowej Soli, ni. Kaczkowskie ko 2 

ogłasza

przetarg
na wykonanie t
— robót malarskich w obiektach POM w Nowej 8oIi.

Zakres robót: malowanie wapienne 1 olejne ścian, ma­
lowanie olejne instalacji sanitarnych w warsztacie 
głównym oraz malowanie antykorozyjne stalowej ha­
li nr 7. Wartość robót 340 tys. zł.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwo­
wi, spółdzielcze d prywatne. Termin wykonania robót — 
20 kwietnia 1981 r. Termin składania ofert do 19 marca 
1981 r. Otwarcie ofert nastąpi 20 marca 1981 r. w Dziale 
Przygotowania i Realizacji Produkcji. Zastrzega się p ra ­
wo wyboru oferenta względnie unieważnienie przetargu 
Wz podania przyczyn. K-978

LUBUSKIE ZAKŁADY TERMOTICCHNICZNE 
„TEC1IMA-ELTERMA” 

w Świebodzinie, ul. Świerczewskiego 76

ogłaszają

przetarg nieograniczony
na wykonanie w roku 1981 r.
— robót dekarsko-blacharskich (przełożenie dachówek 

i wymiana rynien) na budynku zakładowym, pow. 2.200 
m kwadratowych.

Przetarg odbędzie się 26 marca 1981 r. o godz. 10.00 w 
Dziale Gł. Mechanika. W przetargu mogą brać udział 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne po­
siadające odpowiednie uprawnienia. Bliższych informacji 
udziela Dział Gł. Mechanika, tdl. 34-01, wewn. 247. Oferty 
należy przesyłać na adres przedsiębiorstwa. Zastrzega się 
prawo wyboru oferenta lub unieważ-nienie przetargu bez 
podania przyczyn. K-834

LUBUSKIE FABRYKI MERLI 
w Świebodzinie, ul. Armii Czerwonej 2

' ogłaszają

przetarg nieograniczony
na sprzedaż:
— samochodu osobowego, marki Wołga Gaz-22, nr silnika 

605860, nr podwozia 380726, rok prod. 1976. Cena wy­
woławcza 189.000 zl.

Przetarg odbędzie się 26 marca 1981 r. o godz. 10.00. W 
w/w przedsiębiorstwie. W przypadku nie dojścia do skut­
ku pierwszego przetargu, drugi odbędzie siię tego samego 
dnia o godz. 13.00. Samochód można oglądać w dni robo­
cze od godz. 7.00 do 15.00 na terenie zakładu nr 1 przy ul. 
Świerczewskiego 15 w Dziale Transportu i Administracji. 
Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej należy 
wpłacić w kasie zakładowej Lubuskich Fabryk Mebli 
przy ul. Armii Czerwonej 2 najpóźniej w przeddzień prze 
targu w godz. od 7,00 do 14.30. Zastrzega się prawo unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyn. K-829

DYREKCJA ZESPOŁU S/J40L  ROLNICZYCH 
w Powodowie, 61-200 Wolsztyn

ogłasza

przetarg nieograniczony
na wykonanie
— remontu kapitalnego Instalacji centralnego ogrzewa­

nia w budynku szkolnym.
Ogólny koszt remontu 500 tys. zt. Termin wykonania do 
30. 08. 1981 r. W przetargu, mogą brać udział wykonaw­
cy uspołecznieni 1 nieuspołecznieni. Termin składania ofert 
do 30 marca 1981 r. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 6 
kwietnia 1981 r. o godz. 10.00 w budynku szkoły. Zastrze­
ga się prawo wyboru oferenta lub unieważnienie prze­
targu bez podania przyczyn. ' K-903

ZRZESZENIE PRZEMYSŁU CIĄGNIKOWEGO „URSUS” 
ZAKŁADY MECHANICZNE „GORZOW”,

Zakład w Sulęcinie, Sulęcin, ul. B. Bieruta 34
ogłasza

przetarg nieograniczony
na wykonania:
— elewacji budynku (tynki)
— roboty dekarskie (pokrycie dachów papą) z materia­

łów wykonawcy lub zleceniodawcy.
Termin wykonania robót ustala się do końca III kwar­
tału 1981 r. W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielnie pracy oraz wykonawcy nie­
uspołecznieni. Oferty w zalakowanych kopertach należy 
składać w terminie do 25 marca 1981 r. Otwarcie ofert 
nastąpi 30 marca 1981 r. o godz.10.00 w Dziale Gł. Me­
chanika. Zleceniodawca zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta orag unieważnienie przetargu bez podania przy­
czyn. 1 K-986

DOMY TOWAROWE „CENTRUM"
Oddział w Zielonej Górze

ogłasza

przetarg nieograniczony
na sprzedaż:
— samochodu marki Syrena L-20, nr silnika 369314, nr

podwozia 422667, nr rej. ZGA-729H. Cena wywoławcza 
samochodu 65.800 zł.

Chętni do nabycia w /w samochodu winni wpłacić wa­
dium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej. Samochód 
można oglądać w garażu przy ul. Kościelnej 6 w Zielonej 
Górze w godzinach od 7.00 do 15.00. Przdlarg odbędzie 
się 18 marca 1981 r. w sali nr 30, II piętro. K-981

POLSKI ZWIĄZEK MOTOROWY 
OKRĘGOWY

ZESPÓŁ DZIAŁALNOŚCI GOSPODARCZEJ 
w Zielonej Górze, ul. Walki Młodych 31

ogłasza

pierwszy przetarg nieograniczony
na sprzedaż n/w samochodów ciężarowych:
— Nysa 521, nr silnika NO 1/13332, n r  podwozia 180220, 

rok prod. 1974. Cena wywoławcza — 55.000 zł.
— Nysa 521 T, nr silnika NO 1/14487, nr podwozia 133062, 

rok prod. 1974. Cena wywoławcza 59.500 zl.
Przetarg odbędzie się 18 marca 1981 r. o godz. 10.00 w 
Okręgowym Zespole Działalności Gospodarczej w Zielo­
nej Górze, przy ul. Walki Młodych 31. Osoby przystępują 
ce do praetargu winny wpłacić wadium w wysokości 10 
proc. ceny wywoławczej w dniu przetargu w kasie OZDG 
Zielona Góra, ul. W'alki Młodych 31, do godz. 9.00. Pojaz­
dy można oglądać w dniu przetargu od godz. 3.00 no 9.00 
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu k&t pn.tmia 
przyczyn. K-942

P B I 1 T A B O I

PRZEDSIĘBIORSTWO
MECHANIZACJI PRODUKCJI ZWIERZĘCEJ 

„MEPROZET"
w Drezdenku, *1, Piastów 19 

ogłasza

przetarg nieograniczony
na sprgedaż:
— samochodu marki Syrena R-20, rok prod. 1978, nr fa­

bryczny 288354. Cena wywoławcza 32.900 zł.
Przetarg odbędzie się 26 marca 1981 r. o godz. 10.00. Sa­
mochód można oglądać w dniach 24—25 marca 1981 r. 
w godz. od 8.00 do 14.00. Przystępujący do przetargu obo 
wiązani są do wpłacenia wadium w wysokości 10 proc. 
ceny wywoławczej w kasie PMPZ „Meprozet” — Drez­
denko najpóźniej w przeddzień przetargu do godz. 14.00. 
W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetar­
gu, drugi odbędzie się tego samego dnia o godz. 12.00. 
Wplata wadium z pierwszego przetargu zachowuje waż­
ność na drugi przetarg. Nowa cena wywoławcza w d ru ­
gim przetargu zostanie ogłoszona z chwilą jego rozpo­
częcia. Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyn. K-945

KOMBINAT ROLNICZEJ SPÓŁDZIELNI 
PRODUKCYJNEJ

w  Gronowie poczta 66-615 Dąbie, tel. Dąbie 69 
ogłasza

przetarg nieograniczony
na sprzedaż:
— samochodu marki Syrena R-20, rok prod. 1977. Cena

wywoławcza 18.8C0 zł.
— samochodu marki Syrena R-20, rok prod. 1976. Cena

wywoławcza 18.800 zł.
— chłodni MS-3, cena wywoławcza 83.790 zł.
— ciągnika Ursus C-4011, rok prod. 1971. Cena wywoław 

cza 42.560 zl.
— prasy zbierającej K-442/1 rok prod. 1976. Cena wywo­

ławcza 61.897 zł.
— prasy zbierającej K-412/1 rok prod. 1974. Cdna wywo 

ławcza 63.338 zł.
— prasy zbierającej K-442/1 rok prod. 1975. Cena wywo­

ławcza 62.535 zl.
— roztrząsacza obornika RT 41 II, rok prod. 1976. Cena

wywoławcza 23.250 zł. \
Przetarg odbędzie się 30 marca 1931 r. o godz. 10.00 w 
siedzibie kombinatu. Pojazdy można oglądać 27/  marca 
1981 r. w godz. od 8.00 do 9.00 oraz w dniu przetargu 
Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej należy 
wpłacić do kasy kombinatu w dniu przdtargu. W przy­
padku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu, drugi 
odbędzie się tego samego dnia o godz. 11.00. K-951

POLSKI ZWIĄZEK MOTOROWY — 
OKRĘGOWY

ZESPÓŁ DZIAŁALNOŚCI GOSPODARCZEJ 
w Zielonej Górze, ul. Walki Młodych 31

ogłasza

pierwszy przetarg nieograniczony
na sprzedaż:
— samochodu, osobowego marki Skoda 105 S, nr silnika 

012559/79, nr podwozia 1827966, rok prod. 1977. Cena 
wywoławcza 63.000 zł.

Przetarg odbędzie się 30 marca 1981 r. o godz- 10.00 w 
Ośrodku Szkolenia Motorowego w Żarach, ul. Moniusz­
ki 33. Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej 
należy wpłacić w dniu przetargu w kasie OSM Żary, przy 
ul. Moniuszki 33 dp godz. 9 00. Pojazd można oglądać w 
dniu przetargu od godz. 8.00 do 9.00 w OSM Żary. Za­
strzega się prawo wycofania pojazdu z przetargu bez, po­
dania przyczyn. K-903

WOJSKOWY REJONOWY ZARZĄD 
KWATERUNKOWO-BUDOWLANY 
w  Zielonej Górze, ulr Chrobrego I

ogłasza

przetarg nieograniczony
na wykonanie:
— robót zduńskich, dekarsko-blacharskich oraz oczyszczę 

nie kotłów z kamienia kotłowego i sadzy.
W przetargu mogą uczestniczyć przedsiębiorstwa pań ­
stwowe, spółdzielcze i prywatne. Oferty należy kierować 
do WRZK-B. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 19 m ar ­
ca 1981 r. o godz. 10.00. Zastrzega się prawo wyboru ofe­
renta. K-993

PRZEDSIĘBIORSTWO
GOSPODARKI KOMUNALNEJ i MIESZKANIOWEJ 

w .Krośnie Odrz., ul. Wiejska 23 
ogłasza

przetarg nieograniczony
ne następujące roboty:
— elewacyjne na budynkach objętych planem remontów 

gruntownych. Wartość kosztorysowa robót wynosi ca 
300 tys. zi,

— zduńskie — 100 tys. zł.
Do przetargu mogą przystąpić przedsiębiorstwa państwo 
we, spółdzielcze i prywatne Sz.czególowych informacji 
udziela Dział Techniczny PGKiM w Krośnie Odrz., ul. 
Wiejska 23, pokój 13. Termin składania ofert do 25 marca 
1981 r. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 27 marca 1981 r. 
o godz. 12.00 w PGKiM w Krośnic Odrz., ul. Wiejska 23, 
pokój 13. Zastrzega się prawo wyboru oferenta oraz unie­
ważnienie przetargu bez podania przyczyn. I\>960

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU 
WEWNĘTRZNEGO

w  Zielonej Górze, ul. Energetyków 2
ogłasza

przetarg nieograniczony
ne sprzedał samochodu:
— dostawczego marki Żuk A-05, nr silnika 358613, nr pod­

wozia 101293, rok produkcji 1970. Cena wywoławcza
40.000 zł.

— dostawczego marki Nysa 521, nr silnika 457916, nr pod­
wozia 136737, rok produkcji 1974. Cena wywoławcza
50.000 zl.

Przetarg odbędzie się 25 marca 1981 r. o godz. 12.00 w Wo­
jewódzkim Przedsiębiorstwie Handlu Wewnętrznego w 
Zielonej Górze, ul. Energetyków 2 (Baza Magazynowa). 
W przypadku nic dojścia do skutku pierwszego przetargu, 
drugi odbędzie się tego samego dnia o godz. 14.00. Wadium 
w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej należy wpłacić 
w dniu przetargu w kasie przedsiębiorstwa do godz. 9.00. 
Pojazdy można oglądać w przeddzień przetargu w godz. 
od 9.00 do 13:00 w Zielonej Górze, przy ul. Energetyków 2.

K-854

f
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W inogronka naśladu­
jąc wielu dziennikarzy,  
poszły po dość ła twej  
drodze i przeprowadziły  
tr zy  m ini w yw ia d y:  z 

W łaśc ic ie lem  zakładu ze ­
garmistrzowskiego, k ie -  
ri w n ik icm  sali sprzeda­
żow ej wielkicgofjak na 
Zieloną Górę) dom u to ­
warowego i kierowcą  
PKM.

I.

— Czy pan czeka na 

klientów?

—  O wszem, na n iek tó ­
rych rok, na innych zna ­
cznie dłużej, a oni me  
przychodzą po odbiór... 
naprawionych zegarków.  
W/arsztat zumienia się 
powoli w  lombard, gdzie 
jednak nic kup ić  nie moz  
na.

— Proponujem y z  ty m  
bagażem wybrać  się do 
Relaksu, na organizowa  
ne przez k lu b  „Oustato- 
rcs” targi staroci...

— Tego mi nie wolno,  
a'e powinno mi być wol 
r.o pobierać przedpłatę  
za usługę. Skoro ludziom  
nie żal zegarków, może  
byłoby im  zal p ienię­

dzy... • ■

II.

—  Czy kupujący  korzy  
stają 'jeszcze z książek  
sl arg i wniosków?

— Tak, klienci często  
życzą sobie książki. Wpt 
si.ją tam  co im  ślina na 
ję zyk  przyniesie. My to 
w szys tko  badamy, w ysy  
lam y odpowiedź zainlere  
sow anem u i koresponden­
cja... wraca z  adnotacją  
poczty „adresat n iezna ­
ny''. Cfjfśto odbiorcą na­
szego stańówiślia "fest 
osoba Bogu ducha winna  
.— sąsiad, zna jom y slcur 
żaecgo się, przychodzą z 
pretensjami ,co m y  od 
nich chcemy.

— Prosimy jaśniej.

— - I.udzie wpisują do 
książek niestworzone rze 
czy, w yładow ują  się emo  
cjonalnic, przypisując au 
torslwo osobom trzecim  
Pierwotne pojęcie cnoni  
m u w  dzisiejszych cza­
sach zmieniło  sens.

— Czyli, że z tą odum  
gą cywilną nie jest aż 
tak dobrze?

— Moja odpowiedź  mo 
że być ty lko  potw ierdza­
jąca.

I I I .

— Czy w  Zielonej Gó­
rze jest dostateczna dość  
pi zyStanków autobuso­
wych ?

— Od czasu k iedy W y  
eizial K om unikac ji  wpro  
wouziśf nową  , regulację  
ruchu  na skrzyżow aniu  
ulicy Bohaterów Wester  
} lat te z  Chrobrego, tak. 
7.1.1 ówno autobusy jadą ­
ce w  k ie ru n ku  ulicy Be 
ma jak  i zdążające w 
k ieru n ku  przeciw nym  
muszą się każdorazowo  
w  ty m  punkcie za trzy ­
mać, a że nie zabierają  
pasażerów i nie oszczę- 
loc ją  paliwa, to już  nie 
racja rzecz. Ja pracuję, 
ed myślenia  i u s taw ia ­
nia znaków  drogowych  
4<ł inni.

1 i doręczaniem 
trwa

W redakcyjnej poczcie u- 
biegłego tygodnia poczesne 
miejsce zajmowała sprawa 
prenumeraty czasopism. Na 
szym czytelnikom chodziło 
przede wszystkim o możli­
wości odnowienia prenume­
raty „Gazety Lubuskiej” na 
II k warta). Podjęliśmy na­
tychmiast stosowne działa­
nia, jako że już wówczas, 
na początku ubiegłego tygod 
nia, termin naglił. Próbowa­
liśmy wyjaśnić przyczyny od 
mawiania przyjmowania o- 
plat przez urzędy pocztowo- 
telekomunikacyjne.

Stanisław liochyński — za­
stępca dyrektora WUP w 
Zielonej Górze: Mamy urwą 
nie głowy z prenumeratora­
mi, ale nic konkretnego po­
wiedzieć im nie potrafimy 
Sami jesteśmy nledpinformo 
Wani. Niech pan rozmawia 
z Poznaniem...

Hieronim Walter — kiero­
wnik Sekcji Ekspedycji Służ 
by Doręczeń Dyrekcji Pocz­
ty i Telekomunikacji w Poz 
naniu: Czekamy na wytycz 
ne z resortu. Niech pan spró 
buje tam zasięgnąć języka, 
może prasie coś więcej po­
wiedzą...

Jerzy Grabowski — dyrek 
tor Departamentu Służby Po 
cztowej Ministerstwa Łącz­
ności: Będziemy przyjmować 
prenumeratę po 10 marca, 
ale tylko kontynuowaną. 
Sprawa jest dość złożona i 
musielibyśmy zbyt długo wi 
sieć na telefonie. Zobowią­
zuję się zaspokoić pańską 
ciekawość na piśmie.

Dyr. Grabowski dotrzymał 
słowa. Zamiast jednak telek 
sowej noty, informację o kol 
portażu prasy wysłał pocztą 
Stąd pewna zwłoka w zaprę 
zentowaniu stanowiska mi­
nisterstwa naszym czytelni­
kom. W sumie — (prawa wy 
gląda nieciekawie. Mimo to, 
prześledźmy poszczególne fa 
zy powslawania różnych de­
cyzji, których wynikiem jest 
dzisiejsza sytuacja.

W grudniu 1972 r ukaza­
ło się rozporządzenie Itady 
Ministrów w sprawie zmian 
organizacji wydawniczej I 
kolportażu prasy 1 z tą chwi

ią ustal obowiązek prawny 
wykonywania usług w za­
kresie kolportażu prasy w 
tym i jej doręczania przez 
pocztę. Poczta jednak współ 
pracowała nadal z RSW w 
dziedzinie kolportażu prasy 
Jednakże począwszy od 1074 
roku zaczęły występować ub 
jawy przeciążenia prasą służ 
by doręezycielskiej, zwłasz­
cza w miastach. Dzienny ma 
teriał przeznaczony do dorę 
czenia na jedną osobę wa­
żył 20—30 kg 2/3 tego ma­
teriału stanowiły gazety i 
czasopisma, a wobec rosną­
cej stale liczby prenumera­
torów ciężar torby był coraz . 
większy i przekraczał moż­
liwości fizyczne doręczycieli, 
wśród których blisko ÓO pro 
cent stanowią kobiety.

Zlikwidowanie z dniem 22 
września 1980 r. w punktach 
sprzedaży detalicznej KStV 
„Prasa-Książka-Ruch” teczek 
rezerwacji czasopism spowo 
dowalo zaostrzenie się i lak 
już bardzo trudnej sytuacji 
w placówkach pt i w służbie 
doręezycielskiej. Doręczycie­
le odmówili przyjmowania 
przedpłat na prenumeratę i 
zapowiedzieli, że zaprzestaną 
z dniem 1 listopada ub. roku 
doręczania prasy w mia­
stach, Zapowiedź ta stała się 
faktem zalegalizowanym po­
rozumieniem zawartym prz.-z 
resort łączności z komitetem 
strajkowym w Poznaniu oraz 
z NNZZ „Solidarność” w 
Gdańsku i ZZPŁ w Warsza­
wie (listopad 1980).

W grudniu ub. roku na 
spotkaniu przedstawicieli Mi 
nisterstwa Łąćzności i Zarżą 
du Głównego RSW podjęto 
decyzję o podziale zadań w 
zakresie wydawania zapre­
numerowanej w urzędach 
pocztowo - telekomunikacyj 
nych i przez doręczycieli pra 
sy na terenie miast Dzien­
niki miały być wydawane w 
kioskach „Ruchu”, a czaso­
pisma w wytypowanych u- 
rzędach pocztowo-tolekomu- 
nikacyjnych. Wydawanie cza 
soplem w wytypowanych u- 
rzędach pt odbywa się w I 
kw. bez większych zakłóceń. 
Natomiast wydawania dzien

Wiosenne porządki
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Z b l iża  t U<?' w Jnsna  a .  w r a z  * 
n i ą ' co ro c zn e  w io s en n e  porzuci 
k i .  W m ieśc ie  t r w a j ą  Już p rzy  
g o to w a n ia ,  p rz y s tą p io n o  do nie  
k t ó r y c h  p rac .  Czys tość ,  ład  i 
p o rz ą d e k  b y ły  ró w n ie ż  t e m a ­
te m  o d b y te g o  w  c z w a r t e k  (i2 
bm.)  s p o tk a n i a  w ła d z  m ie j s k ic h  
z p r z e d s ta w ic ie la m i  m ie j s k ie j  
spo łecznośc i ,  p r z e w o d n icz ą c y m i  
k o m i t e tó w  o s ied lo w y ch ,  d y r e k  
lo r a m i  i k ie r o w n ik a m i  z a k ł a ­
d ó w  p racy .

J a k  p o in fo r m o w a ł  w ic e p r e z y  
d c h t  Ludwik Szczygieł  z ad a ń  
je s t  sporo ,  a p ie n ię d zy  n i e w ie ­
le i d la teg o  p ra c e  k o n c e n t r o ­
w a ć  się będą  g łó w n ie  na p o ­
p r a w ie n iu  e s t e ty k i  m ia s ta ,  u po 
r z a d k o w a n i u  i z a g o s p o d a r o w a ­
n iu  p a rk ó w ,  c iągów  p ieszych ,  
os iedl i,  lasów.

K a żd y  p rzec ież  chce  m ie szk ać  
w  o to czen iu  e s t e ty c z n y m ,  czy 
s ty m ,  s c h lu d n y m .  T r ze b a  j e d ­
n a k  p a m ię ta ć ,  że czys to ść  za ­
le ży  p rz e d e  w s z y s tk im  od nas  
s am y c h .  N ie s te ty ,  n ie  zawsze  
p o t r a f i m y  ją  u t r z y m a ć .  N ie ­
r z a d k ie  są np. w idok i  c h o d z e ­
n ia  , ,na s k r ó t y ” i n iszczen ie  
t y m  s a m y m  t r a w n ik ó w .  Częs ­
to  ż y w o p ło to w e  k r z e w y  są zbio 
ro w is k i e m  śm iec i  a z d a rza  się. 
że już  z a s a d zo n e  k w ia ty  b y ­
w a łą  przez  p rz e c h o d n i ó w  z r y ­
w a n e .  N ie k tó re  k l a tk i  s c h o d o ­
we o d s t r a s z a ją  s w y m  w y g lą ­
d e m  — p o r y s o w a n e  i o d r a p a n e  
ś c ian y ,  p o w y r y w a n e  k o n ta k ty ,  
z a m a z a n e  sp isy  lo k a to ró w .  
„ Ż e b y  m óc  w m ieśc ie  u t r z y m a ć  
p o rz ą d e k  m u s ie l ib y ś m y  n a j ­
p ie rw  w y c h o w a ć  s p o łe c z e ń ­
s tw o ” — p ow iedzia ł  w  t r a k c i e  
d y s k u s j i  p rz e w o d n icz ą c y  korni 
te tu  o s ied lo w eg o  n r  3. I j e s t  w 
t y m  t r o c h ę  p ra w d y ,  b o w ie m  
p rzede  w s z y s tk im  od na s  — 
u ż y tk o w n ik ó w  — za leży  w y ­
g ląd  posesji ,  os iedl i,  ulic ,  w y ­
g ląd  ca łego  m ia s ta .  Oczywiśc ie ,  
n ie  na  w sz y s tk o  w p ły w  m a ją  
m ie s zk a ń c y ,  jak  np .  n i e s y s t e ­
m a ty c z n e  o p ró ż n ia n i e  ś m i e t n i ­
ków ,  przez  o d p o w ie d z i e ln e  za 
to  p rz e d s ię b io r s tw o .  N a j le p ie j

y c h o w u je  d o b r y  p r z y k ła d  — 
p o w ied z ia ł  m. in. M ar ian  K o ­
c h a n e k ,  p rz e w o d n icz ą c y  Korni 
t e t u  O s ied low ego  n r  4. S p o t y ­
k a m y  się z t a k im i  p racam i ,  
k tó r e  n a j p i e r w  zo s ta ły  w y k o -
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n a n e ,  późn ie j  zn iszczone.  ipY/.y 
k ła d e m  t a k im  może być  u l ica  
D ługa .  U łożony  był  c h o d n ik ,  
ro s ły  p i ę k n e  d rz e w a ,  a co t e ­
r a z  się t a m  dz ie je?  O pom s tę  
w o ła  w y g lą d  f o n t a n n y  p rz y  plu 
cu S ło w ia ń s k im  i P o w s ta ń c ó w  
W ie lk o p o lsk ich .  K to  to p r o j e k  
tow a l?  W ogóle  w m ieśc ie  od 
c zu w a  się b r a k  k o o r d y n a to r a ,  
k t ó r y  c z u w a łb y  n a d  p e w n y m i  
p o s u n ięc ia m i .

D y s k u t a n c i  o pow iedz ie l i  się 
za p o rz ą d k o w a n ie rp  m ia s ta  nie  
od świętr*?, o k a z jo n a ln i e ,  a ie  za 
p o r z ą d k o w a n ie m  n a  co dzień .
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ników w większości kiosków 
zaprzestano z uwagi na zde 
cydowany sprzeciw1 Krajo­
wej Komisji Porozumiewaw­
czej d.s. Sprzedawców RSW 
NSZZ „Solidarność”. Doszło 
do zwrotu przyjętych peł­
nych przedpłat na dzienniki.

Od początku br. Minister­
stwo Łączności przedstawiło 
RSW „Prasa-Książka-Ruch” 
i własnym jednostkom tere 
nowym kilkanaście rozwią­
zań organizacyjnych doty­
czących dostarczania prasy 
prenumeratorom. Wszystkie 
spotkały się z negatywnym 
przyjęciem. Na czyni wite 
stanęło ostatecznie?

Od 1 kwietnia postanowio 
no uruchomić specjalną osie 
Ulową służbę gazetową w ra 
mach resortu łączności / ró­
wnoczesnym rozszerzeniem 
w zakładach pracy kolporta­
żu prasy przez specjalnych 
kolporterów angażowanych 
przez RSW. Osiedlowa służba 
gazetowa będzie organizowa­
na w wyznaczonych urzę­
dach pocztowo-lelek omunika 
cyjnych. l)o podstawowych 
obowiązków OSG należeć bę 
dzie: przyjmowanie przed­
płat na prenumeratę, odbiór 
prasy dla własnego obszaru 
doręczeń z kiosku RSW lub 
innego punktu oraz doręcza­
nie prasy prenumeratorom 
do ich domów.

Koszty uruchomienia osie 
Ulowej służby gazetowej w 
miastach wyniosą w wymia­
rze rocznym ok. 230 min zł. 
Przewiduje się zatrudnienie 
na 1/2 etatu około 2.500 do­
ręczycieli i 300 pracowników 
służby pomocniczej. Rozwa­
żana jest kwestia całkowite­
go lub częściowego pokrycia 
kosztu doręczania prasy do 
domów przez obciążenie pre 
numeralorów dodatkową o- 
płatą za świadczenie im t.ej 
usługi.

„Polkę z prenumeratą” od 
notowaliśmy z dziennikar­
skiego obdwiązku. Jeśli nam 
zdrowie dopisze i trochę o- 
ehtoniemy z ty«*h „rewela­
cji”, wrócimy do tematu w 
wymiarze regionalnym. Dziś 
pragniemy jedynie zauwa­
żyć, że koncepejoniści muszą 
sami w Polsce się rodzić, ze 
czwartoklasista nosi torbę 
cięższą niż listonosz i nikt 
mu tak bardzo nie współczu 
je skoro chce się uczyć oraz, 

- i i  inst.vtucji
uorwŁyciclr .. floinowych-do- 
stawĆów (mleka ‘zdaje się i 
tej nowej, będącej niczym in 
nym jak plagiatem starszej 
poprzedniczki — nic dobre­
go nie wróży. Itulriki tanie 
nie chciały wędrować pud 
drzwi plącących za usługę 
odbiorców, a prasa też nie 
ma nóg. I co wówczas? Rol­
ka zacznie się od nowa. Mo­
że takie krążenie spowoduje 
zatrzymanie się na czymś już 
znanym i sprawdzonym, mia 
no wicie na teczkach rezer­
wacji czasopism? A. I.USIAK

Pod rozwagę radnym
J J m

śćib.

< J

Nasz fotoreporter, przeszedł się aleją Wojska Polskiego 
i utrwalił na zdjęciach to, co od wielu już lat razi i dener­

wuje mieszkańców grodu — ugory po dobrze zagospodaro­
wanych ongiś ogrodach działkowych. Na pokaźnych rozmia­
rów obszarze drzewa rodziły owoce, a ziemia — warzywa. 
Teraz, ta wykupiona zbyt wcześnie, jak nam się wydaje, 
ziemia z przeznaczeniem pod inwestycje, przynosi miastu 
tylko wstyd. Druga strona reprezentacyjnej ulicy uzupełnia 
obraz wytykanej nam niegospodarności i niezaradności, Oka­
zja, by temat dzisiaj poruszyć na forum sesji.

Kot. B. BUGIEL
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Sesja MRN
Prezydium Miejskiej Ra­

dy Narodowej zwołało na 
d/.iś; n-a godzinę 9.00 zwy­
czajną sesję ■ ■ i t e & r e r a w -  
ivym> nunktem obrad będzie 
uchwalenie planu i budżetu 
gospodarki terenowej mia­
sta na rok 198!. Porządek 
obrad przewiduje także in 
terpdlacje i wnioski oraz od 
powiedzą na nie. uchwala­
nie planu pracy MRN oraz 
przyjęcie protokołu z po­
przedniej sesji. Obrady to­
czyć się będą w sali kolum 
nowej Urzędu Wojewódzkie 
go.

Przedłużony termin rejestracji bonów

Hajlepsi recytatorzy
'Towarzystwo Kultury Te 

atrolnej przy klubie ..Za­
tem” w Zielonej Górze 
byld organizatorem śro­
dowiskowych eliminacji 
XXVI Ogólnopolskiego Kon 
kursu Recytatorskiego. Spo 
śród 24 uczestników eliniina 
cji nagrody ufundowane 
przez klub „Zatem”, Wyż­
szą Szkolę Pedagogiczną i 
WDK otrzymały studentki 
Pedagogiki Kulturalno- 
Oświatowej" Bożena Bor­
kowska (1 mieisce), Małgo­
rzata Borkowska (II m.) i 
Zofia Sienkiewicz (III m.). 
Nagrodę publiczności otrzy 
mała również studentka Pe 
dagogiki Kulturalno-Oświa­

towej — Elżbieta Wcryszko. 
Do eliminacji wojewódzkich 
w Szprotawie zakwalifiko­
wano sześć osób.

Dziś (poniedziałek), o go­
dzinie 20 w Klubie „Zatem” 
odbędzie się występ laurek 
tów’ śiodowiskowych elimi 
nacji oraz spotkanie z Kry­
styną Meissner, dyrektorki 
zielonogórskiego teatru, kto 
ra będzie mówić na temat 
aktualnych kierunków we 
współczesnym dramacie i tc 
atr7.c polskim. Organizato­
rzy zapraszają wszystkich 
zainteresowanych Ho klu­
bu przy ul. Krośnieńskiej.

(Uid)

Posiadacze bonów na cukier 
mieli dokonać rejestracji kar 
tek w sklepach najpóźniej do 
10 marca Takie były usta­
lenia Wydziału Handlu i U- 
slug Urzędu Miejskiego. Z te 
go samego źródła informacji 
dowiedzieliśmy się ostatnio, 
że,termin przesunięto o dal­
sze 10 dni. Natomiast mi­
nister tego resortu, Kowalik, 
powiedział w wywiadzie tele 
wizyjnym, że rejestracji moż­
na dokonywać do końca mie­
siąca. I komą tu wierzyć — 
pytają zainteresowani?

Naszym zdaniem — szefowi 
Ministerstwa Handlu Wew­
nętrznego i Skupu. W wojsku 
też obowiązujący jest rozkaz 
wydany przez dowódcę pełnią 
cego wyższe stanowisko. Zęby 
więc nie było kręcenia, trzy-

Dowcip dobry 
na szarp 
codzienność

Z b l iża ją c y  się p r im a  ap r i l i s  
d a l  n i e k t ó r y m  lu d z io m  im p u ls  
ńo z e b r a n i a  doW eipów i a n e g ­
d o t  o w i n n y m  grodz ie .  I n i c j a ły  
w a w ysza  z P o ls k ieg o  T o w a r z y ­
s tw a  K r a j o z n a w c z o - T u r y s ty c z ­
nego  i T o w a r z y s tw a  M iłośn i ­
k ó w  T e a t r u .  P o m y s ło d a w c y  pro  
szą o ł a s k a w e  o d p u s zc z en ie  han  
d low i,  k o m u n i k a c j i  m ie j s k ie j ,  
p rz e d s ię b io r s tw o m  k o m u n a l ­
n y m  i s k o n c e n t r o w a n ie  się na 
fo n t a n n a c h ;  rz e źb a c h  i i n n y c h  
o b ie k t a c h  m a r t w y c h  i ż y w y c h  
g o d n y c h  h u m o r y s ty c z n e g o  spó j  
rżenia'. C hodzi  im po p ro s tu  o 
zab aw ę ,  p o z w a la ją c ą  na o d b a r ­
w ien ie  s za re j  i s m u t n e l  eodzien  
nośei .  L i s ty  z t e k s t a m i  o p a l r z o  
ne  d o p is k ie m  „ d o w c ip "  n a leży  
s k ła d a ć  do  20 m a rc a  w b iu rz e  
L u h t o u r u ,  p r z y  ul.  M ark sa  lub  
w  B iu rze  O bsług i  R u c h u  T u r y  
s ty czn eg o  P T T K  p rz y  ul.  S w ie r  
c żew s k leg o  13/15. N a jc i ek a w s z e  
d o w c ip y  będą  p rz e d s ta w io n e  pu 
b l lczn ie  na  P T T Iś -o w s k ie j  im ­
p re z ie  w ie ń c z ą c e j  „W io sn ę  k ra  
jo z n a w c z ą  81" .  al.

majmy się tego, co powiedział 
minister. 1 tak przecież wo­
kół kartek jest sporo nieporo 
zumieri. Najwięcej w siedzi­
bach ZGM.

Renciści i emeryci powszech 
nie narzekają na zbyt długie 
wystawanie w kolejce po 
kartki. Osoby zatrudnione 
przy ich wydawaniu są maio 
operatywne. Trudno powie­
dzieć, po której stronie racja, 
bo z autopsji wiemy, że lu­
dzie dysponujący największą 
rezerwą czasową należą do 
najbardziej dziś 7.niecierpli- 
wionych. niemniej jednak ja 

'kie.ś zahamowania występo­
wać tam muszą, skoro sygna­
ły niezadowolenia docierają 
do nas ze wszystkich admi­
nistracji. Wśród tej grupy od 
biorców jest spora liczba ta­
kich osób, które 7. uwagi na 
stopień inwalidztwa i stan 
zdrowia zmuszone są wyrę­
czyć się przy odbiorze kartek 
członkami rodziny, sąsiadami 
bądź znajomymi. I tych prag 
nących wyświadczyć bezinte­
resowną przysługę odsyła się 
najczęściej do domów t>o do­
datkowe podkładki, upoważ­
niające do odebrania kartele 
w czyimś imieniu.

„Łatkę” należy leż przypiąć 
działom służb socjalnych w za 
kładach pracy. Nie wszystkie 
stanęły na wysokości zadania, 
podeszły do sprawy zbyt for 
malnie, czego najbardziej wy 
mownym dowodem może być 
fakt, że jeszcze do ubiegłego 
czwartku niektóre zakłady 
nie złożyły w Wydziale Han­
dlu i Usług UM zapotrzebo­
wań na karty zaopatrzenia na 
cukier.

I wreszcie o/taJnia sprawa, 
która naszym zdaniem jest 
pierworodna, mianowicie za­
brakło jx> prostu kartek C-2 
i gdyby wszystkie inne wa 
runki były spełnione, opera 
cja wydawania bonów i tak 
nie przebiegłaby sprawnie. 
Skutkiem tej ostatniej ..a- 
warii” jest przesunięcie ter­
minu rejestracji bonów w 
sklepach, o czym głośno się 
nie mówi, a co jest faktem 
i zasadniczą przyczyną spro-

longowania całej operacji w- 
sumie o 20 dni.

Wydanie kartek na cukier 
było zadaniem niezwykle pro 
styni w porównaniu z czeka­
jącym Wydział Handlu i WSS 
rozprowadzeniem i rejestra­
cją kartek na mięso, a jed­
nak nie udało się ustrzec 
przed błędami. O przygotowa 
niach technicznych do prze­
prowadzenia tej drugiej, o 
wiele bardziej, skomplikowa­
nej operacji napiszemy nie­
bawem. Dziś możemy tylko 
nadmienić, że wszystko jest 
niby zapięte na ostatni gu­
zik. Oby praktyka to potwier 
dzila... al

Grupa
»Nadodrze«
prezentuje

Dzisiaj o godz. 18 w gale­
rii Klubu MPiiK w Zielonej 
Górze otwarta zostanie szp- 
sta już wystawa fotografii 
grupy „Nadodrze". Dwuna­
stu młodych fotografików 
zaprezentuje około 15U 
swoicli prac. Wśród nich 
znajdą się przykłady foto­
grafii formalnej, reportażo­
wej, portrety, akty i in.
. Grupa „Nadodrze” działa 

przy dwutygodniku społecz­
no-kulturalnym „Nadodrze” 
od dwóch l^t. Jej opieku­
nem artystycznym jest Cze 
sław Łuniewićz — artysta 
fotografik. Członkowie g ru ­
py, których jest dziś szesna 
stu, to studdnei obu zielono 
górskich uczelni. Celem ich 
działalności ' jest głównie 
dokumentowanie zmian za­
chodzących w wojewódz­
twie, codzienności, lego co 
dzieje się wokół.

abr

Z  u k o s a

Operacja
, -,r ... - , rr

»klamka«
W posesji nr 25 przy  

ulicy Grottgera  zepsuło 
sie k la m k a  przy  
drzwiach wejśc iow ych  
do głównego korytarza,  
skąd dopiero rozchodzą  
się ścieżki lokatorów do 
m u  do poszczególnych  
m ieszkań. Zgłoszono o 
t y m  w  rejonie R zem ieś l ­
nik zjawił  się w .  środę,  
4 bm. Obadał drzwi, po 
zostawił w  kory tarzu  ca 
ły e kw ip u n ek  z k lam ka  
mi i m e ta lo w ym i listew  
ka m i włącznie  i zn iknął  
M e było go w  czwartek,  
ani też w  piątek. 7 była  
wolna sobota, a po niej  
— niedziela. Zaczął się 
no w y  tydz ień  i nowe  
w yglądanie przez ponie­
działek, w torek  t środę. 
I achowiec przypomniał  
sobie adres dopiero w  
czw artek ,  12 bm. Zrobił, 
Cf> do niego należało w  
kw adrans.

Zatrzaśnięte  od z e w ­
nątrz  d rzw i najbardziej  
in trygow ały  zna jom ych  
spod 25. Sądzili, że budy  
rclc przygotow uje  się do 
w yburzen ia  w  zw iązku  
z budową obwodnicy  
śródm ie jsk ie j  i usilnie  
acz darem nie  zabiegali  
o nowe adresy w  no­
w ych  blokach. To oczy ­
wiście n ieudany żart. 
A serio? Ser io 'tr zeba  po 
wiedzieć, że inne opera­
cje w  rodzaju „k ra n ”, 
„sufit", „korąin”, „w in­
d a ' ,  „kratka ściekowa w  
piw nicy"  przebiegają po 
d' bftie sprawnie. Potem  
się dz iw im y ,  że z  m a ­
łych dziur  robią się d u ­
że dziury, a ludzie n a ­
rzekają na jakość i ter ­
minowość  usług lokator­
skich. ' a!

PONIEDZIAŁEK

MARCA

II ILARKGO, IZ A B E L I  
J U L IA N A

T E A T R Y
T e a t r  im. I -  K r u c z k o w s k ie g o  

w  Z ie lo n e j  G órze  — m ecz.

„ W E N U S ” — 10.30, 13.30, 15.31, 
17.30, 10.30 — C ena  s t r a c h u
(USA 18 1.)

„ N Y S A ” — 9.30, 13.30, 17.50 — 
O r k ie s t r a  k l u b u  s a m o t n y c h  
serc  s i e r ż a n ta  P e p p c r a  tU SA 
12 1 pan .) ,  11.30 — W n u k  m o ­
je j  babc i  (radź .  b.o.), 15.30,
19.30 — O s t a tn i  poc iąg  z G u n  
H ii l (USA 15 1.)

„ N E W A ” — k in o  s t u d y j n e  — 
15.15 — N ie b ie s k i e  k o ł n i e r z y ­
ki  (USA 15 1. pan .) ,  17.15 — 
r . I .S .T .  (USA 18 1. pan .  k.ol.),
19.30 -  N o r m a  R ae  (USA 13 
1. pan .)

M u ze u m  w  Z ie lo n e j  G órze  —
n ie c zy n n e .
M u zeu m  A rc h e o lo g ic zn e  ś ró d  

k o w e g o  N a d o d r z a  w Ś w id n ic y
— n ieczy n n e .

Sa lon  RWA — niecz.
K lu b  MPiK (9—20). F o to g r a ­

f ik a  g r u p y  N a d o d rz e .  G a le r ia  
je d n e g o  dz ie ła :  G r a f ik a  A g a ty  
B u ch a l ik -D rz y zg L  

W o je w ó d z k a  i M ie j sk a  Bi­
b l io te k a  I*uól iczna  im. C. N o r ­
w ida .  W y s ta w y :  G a le r ia  i w y ­
p o ży cza ln ia  r e p r o d u k c j i  m a la r ­
s tw a .  G a le r ia  po lsk ie j  i l u s t r a ­
c j i  k s iążk o w e j .  M u z e u m  k s i ą ­
żki ś r o d k o w e g o  N a d o d r z a  (10
-  17).

£ LI
D y ż u r  pe łn i  a p t e k a  

Ś w ie rc z ew s k ie g o .
p rz y  ul .

LLJLJLijJJ
P o g o to w ie  M i l ic y jn e  997

.P o g o to w ie  R a t u n k o w e  999
S t r a ż  P o ż a r n a  993
I n f o r m a c j a  P K S  2301
I n f o r m a c j a  P K P  
Inf .  U s ługow a  530)
Inf ."  T u r y s t y c z n a  5942
O d d z ia ł  SLot (8—18) 70197
Tnf .  s ł u ż b y  Ztiftfwia  

( c zy n n a  pd  8- 2̂11)
T e le fo n  z a u f a n i a  70851

( c z y n n y  w e  w to r k i  
i p ią tk i )

P o s to je  t a k s ó w e k
dw o rzec
u l .  P o d g ó r n a  2*57
b a g a ż ó w k i  7825
ul . P t a s i a  Ó237

P o m o c  d ro g o w a

Z ie lona  G ó ra ,  
u l .  W alk i  M ło d y ch  SI 
( c z y n n a  od  7—15) 98!

G u b in ,  u l.  O r la  14 
( c zy n n a  ca la  dobę)  91

P o ł u p ł n  k / K r o s n a  74
N o w a  Sól , ul . S o s n o w a  

(czynna  ca ła  dobę)  981
Ż a ry ,  ul . M o n iu szk i  11 

( c zy n n a  od  8—1S) 8992
I .agów  2”
W olsz tyn ,

ul . Ś w ie rc z ew s k ie g o  25/28 2279

P o g o to w ie  T e c h n ic zn e  
P o lm o z b y t u

Z ie lona  G ó ra  ( c zy n n e  co ­
d z ie n n ie  od 6-—22, w  so ­
b o ty  od  6—18) 934

S z p ro ta w a ,  ul . K. M ar k s a  
( c zy n n e  od  6—22, w  so ­
b o ty  ód  6—18) 757

Ś w ie b o d z in ,  ul. 22 L ipca  
( c zy n n e  od  6—22, w  s o ­
b o ty  od 6 —18) 95-1

UWAGA PODRÓŻNI!

Dyrekcja Rejonowa Kolei 
Państwowych w Zielonej Gó 
rzq informuje, ic  od 13 mar 
ca 1081 r. pociąg pospieszny 
nr 7306 i 3705 relacji Zielo­
na Góra — Kraków Gł. *— 
Zielona Góra kursował b i ­

dzie we wszystkie piątki, so 
boty i niedziele.

I)RKP Zielona Góra
K-10fi6

P r z e d s i ę b i o r s t w o  W o d o c iąg ó w  
i K a n a l i z a c j i  wr Z ie lo n e j  G ó ­
rze  - i n f o r m u je ,  że z p o w o d u  
p ra c  k o n s e r w a c y j n y c h  na  S t a ­
cj i U z d a tn i a n i a  W ody  w d n ia c h  
16 do  28 rpą rca  br.  w y s t ą p i  o b ­
n iżone  c iśn i en ie  w o d y  w  s .e - i 
rozdz ie lcze j  m ia s ta ,  c h w i lo w e  
b r a k i  w  g o d z in a ch  s zc z y to ­
w y c h  oraz  p o g o r s z en ie  ja k o śc i  
w zak re s ie  s k ł a d n i k ó w  f iz y k o ­
c h e m ic z n y c h .  P o d  w z g lą d e m  
b a k te r io lo g ic z n y m  w o d a  b o ­
dz ie  o d p o w ia d a ł a  o b o w i a z u i i -  
c y m  n o r m o m .  k-1013

12 m a r c a  1981 r .  z m a r ł  po d łu g ic h  i c ię żk ic h  c ie rp ie n ia ch  
w  w iek u  36 la t m ó j  n a j u k o c h a ń s z y  Mąż i T a tu ś

Mikołaj Fleszar
l-ogrzf łi  o d b ęd z ie  się dz is ia j  tj. 16 m a r c a  IłM r o k u  o *o-  
dż in ie  11.00 n a  c m e n ta r z u  k o m u n a l n y m  w Z ie lo n e j  G ó rz t  
p rzy  ul . W ro c ław s k ie j .

O c zy m  z a w ia d a m ia  p o g rą ż o n a  w  g łę b o k im  żalu

. . . .  _ żona z edreetka
1621-0

i



Nr MStar.

U d a n a  p r e m ie r a  w  G o r z o w ie

Stilon - Lechia 2 :2
W osoraJ  w  G orgow i*  ro z e g ra n o  

I n a u g u r a c y j n y  m ecz  r u n d y  w io s en n e j
0  mtafcrzoortwo II Wgi p i łk a r s k i e j ,  w 
k t ó r y m  m le jo co w y  S t i lo n  p o d e jm o w a ł  
L a c h lę  G d a ń sk .  P o  c i e k a w e j  g rze  apot 
Ica-nle z ak o ń czy ło  się r e m is e m  2:2 (2 :1). 
B r a m k i  dla  S t i lo n u  wiohył J a n i n /  j a b  
ło ń s k l  w  I 1 43 m in . ,  a dla  I .echli  — 
Z d z is ław  P i u / k a r z  w 20 mim. i J a r o ­
s ław  S t u d / l z b a  w 7u mliii.

S T IL O N t S a m b o r  — K ru s zc z a k ,  lła- 
b l j ,  D rag o n ,  O s t a p lu k  — S tęp iń sk i ,  
C y r a n e k ,  J a b ło ń s k i  — P ia seck i ,  Nie* 
w lad o m ak j ,  K ra a o w s k t .

I.BClIIAi Głąblńskl (od 4i mim. 
Wierzba) — Kulwlckl, Makowski, Ga- 
wara, Sobleralekl — Klerno, Stud/U- 
ba, Erłlch, 1'u.izkarz — Salach (od 78' 
min/ Domltr), Majcher.

S ę d ^ lo w a j  M. A n to n l r / .y n  * J e l e n i e j  
G ó ry .  Zoi le  k a r t k i  — ( i a w u r a  1 Pusz  
k a r z .  W idzów  ok. 18 tya.

Z g o d n ie  z o c z e k iw a n ia m i ,  p o j e d y ­
n e k  w y w o ła ł  d u że  z a im te ies o w an le  kl 
talców, k t ó r y c h  — Jak  z a p o w ia d a l i ś ­
my — ap o tk a ło  k i lk a  nleapoditda ne»k. 
W rodi ś ro d k o w e g o  o b r o ń c y  w y s t ąp i ł  
b o w ie m  T a d e u s z  BablJ.  P r z e d  k i lk u  la ­
t y  g ra ł  on  w  Unii d e f e n s y w n e j  w  Pogo  
n i l  Szczec in ,  a o b e cn ie  w y k o r z y s t a ł  to 
t r e n e r  S t a n i s ł a w  A d a m s k i ,  z inuezony  
do  ta k ie g o  poc iąg n ięc ia  t ru d n o d o iam l  
k a d r o w y m i .  In n ą  n i e s p o d z ia n k ą  był  
b a r d z o  u d a n y  d e b iu t  w b a r w a c h  S t i ­
l o n u  J a n u s z a  J a b ło ń s k ie g o  — z ag ra ł  
b a r d z o  b o jo w o  1 a m b i tn i e ,  a u ś w i e t ­
n i ł  to  zd o b y c iem  d w ó c h  goJl.

S p o tk a n ie  toczy ło  alg p rz y  »tą.p1ą- 
e y m  deszczu ,  s t ąd  bo isko ,  ch o ć  d o b ­
r z e  p rz y g o to w a n e ,  by ło  c iężk ie .  Od 
p o c z ą tk u  S t i lon  p rz y s tąp i ł  do e n e r ­
g i c z n y ch  a t a k ó w .  T u ż  |xj p le rw a zy m  
g w iz d k u  C y r a n e k  ce ln ie  p o d a ł  do  b tg  

p iń s k ie g o ,  ale ten  s t rze l i ł  nlece&nrte. 
J u ż  w 3 m in .  by ło  J ed n a k  1:0 dla  go ­
s p o d a r z y .  I>o p rz o d u  ru s z y ł  p rz e b o jo ­
w o  N ie w iad o m sk i ,  zosta ł  afa u low a  ny  
w, od leg łośc i  25 rn od  b r a m k i  Lechlrt 1 
egdzla p o d y k to w a ł  r z u t  w olny .  W y k o ­
n a ł  go J a b ło ń s k i ,  k t ó r y  si lnie  u d e ­
r z y ł  p iłkę  — o ta r ł a  alg o n a  JfcWCZi 
po  d ro d ze  o g łow ę  J ednego  z o b r o ń ­
c ó w  l w p a d ła  do * a lk i  G lą b lń s k l e -  
«o.

P o  s t ra c i*  b r a m k i ,  T.eohla u z y sk a ła  
p rz e w ag ę .  G d a ń sz c za n ie  u tw orzy l i  sze 
rc g  g ro ź n y c h  s y tu a c j i  pod b r a m k ą  
S a m b o r a ,  a le  p e w n ie  i n t e r w e n io w a ła  
o b r o n a  1 b r a m k a r z  S t i lonu ,  w 15 m in .  
na  czyotą p o zy c ję  w yszed ł  M ajch e r ,  
a le  s t rzel i ł  n a d  jK>przecz.ka (po d o b n ie  
b y ło  w 17 min .)  W 19 nvtji. n a s tą p i ł  
k o n t  r a t  aik m ie j s c o w y c h  — j>o a k c j i
1 Krasowskiego l J a b ło ń s k ie g o  te n  o-  
s t a tn i  s t r / e l a ł  le żąc ,  ale  w y łap a ł  p i ł ­
k ę  G ląb iń^k l .  W 22 m in ,  g o rą c o  zn ó w  
b y ło  na p rz e d p o lu  S t i lo n u ,  W z a m ie ­
s z a n iu  s t rz e la ło  po kole i k i lk u  zawód 
Plików gości , d w u k r o t n i e  s n a to w a ł  pił 
k e  S a m b o r  1 w re szc ie  w yb i ł  1ą na a u t  I 
B bij.  w  28 min .  na pó r  l .ech l l  p r z y ­
n ió s ł  g d a ń sz c za n o m  w y r ó w n a n ie .  S tu  
dz zba no s zy b k im  ra Idz ie  p ru w a  s t ro  
na  b e zb łęd n ie  p o d a ł  do n a d b ie g a ' a c e -  
co P im zkarzn ,  a ten  z n a jb l iż sze j  o d ­
leg łości s t rz e l i ł  n ie  do o b ro n y .

P o  t e j  b r a m c e  T.eclwlt J ak b y  n ieco  
• p a s o w a ł a , zaś  l e k k ą  p rz e w a g ę  u z y ­
s k a l i  m ie jsco w i .  W 39 min .  N ie w ia ­
domski! p rz e c h w y c i ł  p i łkę  p o d a w a n ą  
p rzez  o b r o n ę  gości do bra rn ika r a i  1 
poda!  w zd łuż  11 nd1 b r a m k o w e j ,  «le  ża 
d e n  t  Jego k o le g ó w  nde zdąży ł  s k i e ­
r o w a ć  je j do s ia tk i .  W 43 m in .  znów  
p o p is a ł  się J ab ło ń s k i .  O t r z y m a ł  p i łkę  
w  od leg łośc i  35 m od  b r a m k i  1 nie  wie 
le n a m y ś l a j ą c  się s t rze l i ł  m o cn o  1 pił 
k a  w nad ła  w  g ó r n y  róg  b ra m k i .  G łą-  
b :ń sk 'p g o ,  m im o  lego rocMWO/.U vej,  a- 
le  s p ó źn io n e j  n ieco  in t e r w e n c j i .

P o  p rz e rw ie  gra  n ada!  b y ł a , b a r d z o  
żyw a,  pod o b ie m a  b r a m k a m i  częs to  
dochodz i ło  do g o rą c y c h  sp ięć ,  to też  
k ib ic e  raz  po raz  n a g ra d z a l i  a k c j e  o-  
b u  d ru ż y n  g ro m k im i  b r a w a m i ,  o b i e  
d r u ż y n y  m ia ły  te ż  wie le  o k a z j i  do 
s t rz e l an ia  da lszych  gnll. D o b rze  ra d z i  
ly  sobie  Unie o b r o n n e  o r a z  b r a m k a ­
rze. K ie d y  w y d a w a ło  s^ę w lec,  że w y ­
n ik  n ie  u le g n ie  Już z m ia n ie  — goście 
n a  M m in .  p rzed  k o ń c e m  sool k a n ia  
zdoła li  w y ró w n a ć .  P o d  b r a m k ą  S t i lo ­
n u  p o w i t a ło  o g r o m n e  z am ies z an ie ,  pił 
k ę  w y łu s k a ł  Stu.dv.lzba 1 s t rze l i ł  ce l ­
n ie .  S a m b o r  n a w e t  nie  I n t e rw e n io w a ł ,  
bo  b y ł  z a s ło n ię ty .  /

S tU o n o w c y  ża łow ali ,  że d w u k r o t n i e  
p ro w a d z i l i  1 n ie  w y g ra l i  N|>ot*kanta 
t r a c ą c  go la  tu ż  pod k o n ie c  |* )Jedyn-  
k u ,  a le  rem i*  n a le ż y  u z n a ć  za) w y n ik  
s p ra w ie d l iw y .  Lec  hi a z a d e m o n s t r o w a ­
ła  w  G orzow ie  g n an e  w a lo r y  — r u t y ­
n ę  1 d o b r ą  t e c h n ik ę  w iększośc i  s w o ­
ic h  p i łk a rz y ,  n a t o m i a s t  s t i lo n o w e y  za 
g ra l i  Jak  zw y k le  a m b i tn ie ,  ale  w id ać  
b y ło  u n ic h  Jeszcze m a łe  o b y c ie  z pił 
•ką. W y d a je  elę, że w  k o l e jn y c h  s p o t ­
k a n i a c h  g o rz o w ia n ie  splsy-wać się bę 
dą  eo ra*  lep ie j.  P o  a tom w c zo ra j s z eg o  
m e c zu  nie  n a jw y żs z y ,  a le  em o c j i  b y ­
ło sporo .  W zespole  gości  n a jb a r d z i e j  
podoba l i  Kię z a w o d n ic y  d r u g ie j  lin ii : 
F u s z k a rz ,  S t t idz lzba  i Krlich ,  a w  S t i ­
lon ie  w y ró ż n ia l i  się: u d a n ie  d e b iu tu j ą  
c y  J a b ło ń s k i ,  p r a c o w i ty  i b o j o w y  Pia  
s e rk i  o:- - z  o k r e s a m i  K ru s zc z a k ,

K. HOL.

GRUPA I (pozostałe rezultaty): 
Molo Jelca Oława — Zagłębie Wał­
brzych 0:0, Górnik Wałbrzych — 
Olimpia Poznań 0:0 ROW Rybnik 
— Kryształ Stronie Śląskie 3:0 (2:0), 
Stal Stocznia Szczecin — GKS Ka­
towice 3:0 (3:0), Stoczniowiec Gdańsk

wice — Arkonia Szczecin 1:0 (1:0),
Pogoń Szczecin --  Wlała Finek 3:1

T A B E L A i

Błasi 1« 22 27:14
Botoń 16 21 35:14
I.ech i a 18 20 18:10
ROW Rybffułlc lfl 18 20:17
.Stal Stocznia 16 17 19:11
/.ajiłębia 16 17 14:11
Stilon 18 17 15:14
Wiała Płot* 16 17 16:20
Stoczn iowiec 18 17 15:19
GKS Katowice 1« 16 15:12
Olimpia 16 15 13:19
Arkonia 16 14 21:26
Górnik W. 16 13 16:20
Gwardia 16 13 8:19
Molo Jelca 16 1U 13:22
Kryształ 16 9 6:24

GRUPA III GKS Tychy — Stal
Rzeszów 0:0, Cracoyia Kraków — 
Jagieloitla Białystok 2:1, (0:1), Re- 
*ovia Rzeszów — Polonia Bytom 
0:1 (0:1), Gwardia Warszawa — Gór 
nik Knurów 1:0 (1:0), Concordia 
Piotrków — Ursus Warszawa 1:1 
(1:1), Stal Stalowa Wola — Broń Ra 
dom 2:1 (2:0), Star Starachowice — 
Hutnik Kruków 1:3 (0:1), Radomiak 
Radom — Błękitni Kielce 2:0 (1:0). 
W zaległym m e c z u  i  jesieni Craccn 
via pokonała U r s u s  4:1 (0:0).

TABKI.Ai

Gwardia lfl 23 31:6
Hutnik 18 21 28:13
Re*ov!a 16 21 16:13
GKS Tychy 16 20 16:9
Błękitni 16 19 20:10
Stal Rzeazów lfl 19 11:11
Bolonia 16 16 19:15
Górnik Knurów . 1« 16 16:18
Radomiak 16 15 15:12
Stal Stalowa Wola 16 15 18:19
Cracovia 16 15 18:20
Broń 16 12 16:24
Star 16 12 12:23
Jajjielonla 16 12 12:29
Concordia ^ ■ 16 11 17:20
Ursus 16 9 16:30

Puchar Świata 
w narciarstwie

R o ze g ra n y  w F u r a n o  ( J a p o n ia )  »a- 
loon g ig a n t  m ę ż cz y z n  zalicza-ny do P u  
c b * r u  Ś w is t a ,  w y g ra ł  A le k s a n d e r  Zl- 
ro w  (ZSRR) — 1.00,41 p rzed  G e r h a r ­
d e m  J a c g e r e m  (A u s t r i a )  — 3.01,54 o ra z  
I n g e m a r e m  S t e n m a r k i e m  (S zw ec ja)  — 
3.01,93.

•  • •
S la lo m  g ig a n t  k o b ie t  o P u c h a r  Swia  

ta  w F u r a n o :  1. M a r l e - T h e re s e  Nad/ig 
(Svaw«Jca<ria) — 2.34,05 , 2. H a n i  Wen-zel 
(L lc h ten s te ln )  —, 2.34,44, 3. C h r i s t ln e
COOper (USA) — 2.34,84.

W zal lcosm ym  do P u c h a r u  Ś w ia ta  
slailo-mie s p e c j a ln y m  m ę ż cz y z n  w F u ­
r a n o  zw ycięży ł  A m e r y k a n i n  P h i l ip  
M ali re  — 1.36,97 p rzed  J u g o s ło w ia n i ­
n em  B o ja n e m  K r l z a j e m  — 1.37,32 1 
S z w e d e m  I n g e m a a e m  Sten-m a-rk lem — 
1.37,44.

S l a lo m  s p e c j a ln y  k o b ie t  za l iczany  do 
P u c h a r u  Ś w ia ta  w y g ra ła  w F uaano  
S z w a j c a r k a  RrDka H ess  — 1.10,13 p rzed  
Chrlwblną C o o p e r  (USA) — 1.19,38 i Ma 
r lą  E  pipie (B FN) — 1.10,50.

E. Piech lepszy od wicemistrza świata

Andrzej
wygrał

Makowski
w Słubicach

W czora j  w  S łu b ica c h  r o z e g r a n o  V Za w c zo ra j s z y  w y s t ę p  p o d o p ie c z n e m u
m i ę d z y n a r o d o w y  w yśc ig  w  k o la r s k im  
p rz e ła ju .  I m p r e z a  t r a d y c y j n i e  już  w y  
w o ła ła  d u że  z a in t e r e s o w a n ie  k ib iców ,  
k tó rz y  og ląd a l i  i n t e r e s u j ą c e  w id o w is ­
ko. O k aza ło  się raz  Jeszcze, że k o l a r ­
ski  c ross  d o b rz e  z o r g a n iz o w a n y  — a 
t a k  by ło  w  S łu b ic a c h  — 1 c ie k a w ie  o b ­
sadzony ,  może  s ta n o w ić  f r a p u j ą c e  w i ­
dow isko .  W yścig i s łu b ic k ie  z y s k a ły  so ­
bie  m ia n o  r e w a n ż u ” za m is t r z o s tw a  
świa ta .  W br.  nie  w  pe łn i  t a k  było, 
g łów n ie  za s p ra w ą  a b s e n c j i  k o la rz y  
CSRS z m is t r z e m  św ia ta  — M iłoszem 
Flszerą .  Nasi p o łu d n io w i  sąs ledzi  nie  
p r z y b y l i  na  w yśc ig  — Jak p o d a l i  — z 
„ p rz y c z y n  t e c h n ic z n y c h ” . T a k  więc  
n ie  doszło do p o je d y n k u  s re b rn e g o  
m e d a l i s t y  z T o losy  —• G rz e g o rz a  J a r o ­
szew sk iego  z Flszerą ,  a le  m is t r z  P o l ­
sk i  zna laz ł  g o d n y c h  siebie  ry w a l i  
w ś r ó d  k o leg ó w  z r e p re z e n t a c j i .

W yśc ig  sen io r ó w  p rz e b ie g a ł  pod dy k  
t a n d o  A n d r z e j a  M ąkow sk lego .  W za ­
k o ń c z o n y m  w c z o r a j  s ezon ie  Jeździł on  
dość  pech o w o ,  u p a d e k  p ozbaw i ł  go 
szans  na  m e d a l  w  MS (był o s ta teczn ie  
szósty )  to też  p ra g n ą ł  w y g r a ć  w S łu ­
b icach ,  co m u  się uda ło .  J u ż  na  d r u ­
g im o k r ą ż e n i u  t r a s y  k o la rz  C h em ik a  
P o l ice  o s t ro  ru s zy ł  do  p rz o d u ,  z c za ­
sem  p o w ię k sz a ł  p rz e w a g ę  1 w y g r a ł  nie  
z ag r o żo n y  o iJonad 1 m in .  n a d  d r u ­
g im  na m ec ie  A d r u g im  na m ec ie  był 
u t a l e n t o w a n y  k o la rz  P O M -u  S t r ze lc e  
— E d w a r d  P iech ,  k t ó r y  s toczy ł  p i ę k ­
ną  w a lk ę  z w ic e m is t r z e m  ś w ia ta  — 
G rz e g o rz em  J a r o s z e w s k im .  W idzowie  
p a s jo n o w a l i  się Ich p o j e d y n k ie m ,  b o ­
w iem  M ąk o w s k l  m k n ą ł  d a le k o  w  przo  
dziej  O b a j  n ie  oszczędza l i  sił. Na czte 
r y  o k rą ż en ia  p rz e d  k o ń c e m  w y śc ig u  
P iech  w y p rz e d z i ł  J a r o s z e w s k ie g o  1 na  
m ec ie  b y ł  lepszy  o d łu g o ś ć  r o w e ru .

Taniec radości

koszykarek AZS Zielona Góra
W ta k  szczęś l iw y  f ina ł  m is t r z o s tw  II 

ligi  k o e z y k a re k  w ie rz y l i  Jed y n ie  n a j ­
w ięk s i  o p ty m iś c i .  B ęd ąca  w ba rd zo  
t r u d n e ] ,  n ie m a lż e  b e zn a d z ie jn e ]  s y tu a  
cj! d r u ż y n a  A ZS Z ie lona  G óra ,  w  d e ­
c y d u ją c y c h  m e c za c h  l lą l o k a z a l i  się 
lepsza  od zespo łu  C z a rn y c h  w y g r y w a  
Jąc w  Szczec in ie  1 dz ięk i  t e m u  u p la -

Piłkarze ręczni wznowili rozgrywki

PODZIAŁ PUNKTÓW W GORZOWIE
P o  z im o w e j  p rz e rw ie  do r e w a n ż o ­

w e j  r u n d y  s p o tk a ń  p rz y s tąp i l i  p i ł k a ­
r z e  r ę c zn i  II ligi. W i n a u g u r a c y j n e j  
se r i i  g o rz o w sk i  A ZS p o d e jm o w a ł  g roź  
uą  s ió d em k ę  P o s n a n i l  P o z n a ń ,  s k to  
r ą  podzie l i ł  się p u n k ta m i .  S o b o tn i  
mecz  AZS w y g r a ł  28:20 (16:10), n a t o ­
m ia s t  w c z o r a j  zw yc ięży ła  P o a n a n la  
22:10 (14:5). B r a m k i  d la  A ZS zdoby l i :  
G ó rs k i  7 1 3, P a c io re k  7 1 3, G o łę b io ­
w sk i  M 4, In ta ń s k l  3 1 l, H o b ak  3 1 1, 
P ę k a l sk i  1 1 1, M ain y j  1 i 4, W n u k  2 (w 
niedz ielę) ,  o r a z  K u h n c r t  1 ( w  sobo- 
t ę ) .

D o s k o n a ły  m ecz  a k a d e m ic y  ro z e g ra  
li w  sobo tę .  Po  p i e rw s zy c h  4 m i n u ­
ta ch ,  w  k t ó r y c h  ż a d n e j  z d r u ż y n  m e  
u d a ło  się zu o b y ć  b r a m k i ,  z . czasem  
I n ic ja ty w ę  ca łk o w ic ie  p rz e ję ła  m ie j s ­
cow a  d ru ż y n a .  W 10 m in .  A ZS p ro w a  
d / l ł  4:1, a nu szczegó lne  p o d k re ś le n i e  
z a s łu g u je  d o s k o n a ła  p o s taw a  b r a m ­
k a r z a  k o z ie l s k ie g o ,  s k u te c z n ie  i n t e r ­
w e n iu j ą c e g o  w  n a j t r u d n i e j s z y c h  s y tu a  
c ja ch .  W 22 m in .  b r a m k a r z  A Z S  m ó w  
popisa ł  się t r z e m a  w s p a n ia ły m i  p a r a ­
d am i ,  po  k t ó r y c h  n a s t ą p i ły  b ły s k a w i ­
czne  k o n t r a t a k i  u w ie ń c z o n e  b r a m k a ­
mi z d o b y ty m i  przez  I in a ń s k le g o  
(dwie)  i P a c io rk a .  P o zw o l i ły  o n e  ze ­
spo łow i A ZS i r / y sk h ć  p r o w a d z e n ie  róż 
n icą  4 b r a m e k  (11:7). Do k o ń c a  m e ­
czu  m ie j s co w a  d r u ż y n a  g ra ła  ba rd zo  
d o b rz e  1 w  e fe k c i e  zas łużen ie  w y soko  
zwycięży ła .

Z n aczn ie  g o rz e j  g o rz o w ia n ie  z ap r a  
zen to w a l l  się w  niedz ie lę .  O po rażce  
z a d e c y d o w a ła  p rz e d e  w s z y s tk im  k iep  
ska  g ra  a k a d e m ik ó w  w  p ie rw s ze j  p o ­
łowie. W 4 m in .  p rz y  s tan ie  1:3 G ó r ­
ski n ie  w y k o r z y s t a ł  r z u tu  k a rn e g o ,  na  
t o m ia s t  n ieco  p ó źn ie j  goście  s t rze l i l i  
d w ie  b r a m k i  w ła śn ie  z  r z u tó w  k a r ­
n y c h  i by ło  Już 1:8. B a r d zo  żle  gorzo  
w ia n ie  g ra l i  w  s tu k u ,  u s y t u a c j ę  n a j ­
lep ie j  i l u s t r u j e  f a k t ,  iż w s z y s tk i e  
b r a m k i  w  p i e rw s z e j  po łow ie  g o s p o d a ­
rze  z doby l i  ze s t rz a łó w  s k rz y d ło w y c h .

W d r u g ie j  po łow ie  — po o s t r e j  r e ­
p r y m e n d z ie  t r e n e r a  — b y ło  Już z n a ­
c zn ie  lep ie j ,  a le  n ie  b a rd z o  dobrze .  
W 56 m in .  z a i s tn ia ła  Jeszcze p e w n a  
s zansa  d o p ro w a d z e n ia  do  rem is u .  
P r z y  s tan i e  17:20 P a c io re k  nie  w y k o ­
r z y s ta ł  d o s k o n a łe j  s y tu a c j i  b ę d ą c  sam  
na  s am  z b r a m k a r z e m  P o s n a ry l  1 znie  
c h ę c o n y  zespó ł  p rz e s t a ł  w ie rz y ć  w

m ożl iw ość  u z y s k a n ia  k o rz y s tn e g o  w y 
n lku .  W d r u ż y n ie  P o s n a n i i  n a j k o r z y ­
s tn ie j  z a p r e z e n to w a ł  się Z d a n o w ic z  — 
z d o b y w ca  I  b r a m e k .

P o z o s ta ł e  r e z u l t a ty :  O z t rov ia  O s t rów  
— AZS W ro c ław  23:22 I 22:21, G w a r d ia  
O pole  — N le lb a  W ąg ro w iec  29:15 1 
32:22.. G r u n w a ld  R u d a  Ś lą s k a  — Za 
g łęb ie  I .ub tn  21:24 1 21:27, P o lo n ia  Ł a ­
ziska — S p a r t a  K a to w ic e  21:27 1 27:20.

T A B E L A :
G w a r d ia 20 32 302:404
P o g n a n ia 20 20 464:430
Clstroyla 20 28 501*458
S p a r t a 20 23 435:450
AZS W ro c ła w 20 21 475:462
Z ag łęb ie 20 21 455:468
A ZS G orzów 20 17 484:476
Po lo n ia 20 11 482:514
G r u n w a l d 20 16 492:528
N le lba 20 3 400:527

W skrócie
W D e t ro i t  ro z p o c zę ły  się h a lo w e  

l e k k o a t l e ty c z n e  m is t r z o s tw a  szkó l  wyż 
szych  USA. J u ż  w p ie r w s z y m  d n iu  u -  
zyska.no k i lk a  b a rd z o  d o b r y c h  w y n i ­
ków .  K e i th  Corwior u z y s k a ł  w e l im i ­
n a c j a c h  t r ó j s k o k u  n a j le p s z y  h a lo w y  
w y n ik  w ś w i ś c ie  — 17,31 m. J e s t  to 
r e z u l t a t  lepszy  o 1 cm .  o.d do ty ch cza  
eow ego  n a j le p sz e g o  w y n ik u ,  J ak i  uzy 
ska ł  a k t u a l n y  h a lo w y  m is t r z  Fu ropy 
z G re n o b le  — S z a m i l  A b b ja so w  
(ZSRR) W so k u  w da l  C a r l  L ew is  o -  
s iągną ł  1:48 m, a w ięc  z a led w ie  o 1 cm  

g o rz e j  od w ła sn eg o  na j lep szeg o  w y n ik u  
h a lo w eg o  w  świeele .  P c h n ię c ie  k u l ą  w y  
g ra ł  Ml/ke C a r t e r  r ó w n ie ż  a d o b r y m  
wynl/kiiem 31,'^5 m.

• • •
Po lacy  l e k k o a t l e c i  s t a r to w a l i  w M a ­

d ry c ie  w b ie g u  p r z e ł a jo w y m  o m i ­
s t r z o s tw o  H iszpan i i ,  B ieg  ro z e g ra n y  
na  d y s ta n s ie  12 k m  w y g ra ł  H is zp an  
Jose-LurLs Gon.zales - -  35.49,9. B r o n i ­
s ław  M a l in o w s k i  z a ją ł  t r z ec ie  m ie jsce  
— 36.10,0.

• • •
W to w a r z y s k i m  m eczu  p i łk a r s k i m  w 

m ie jsco w o śc i  Rłibetirao P r e to ,  B ra zy l ia  
w y g ra ła  z  Chi le  2:1 (1:0).

Siatkarki GKS Jastrzębie opuściły II ligę
WeżO-raJ z ak o ń c z y ły  aię r o z g ry w k i  

w  II i.cize s ia tk ó w k i  kob ie t ,  S u le c h ó w  
»ki Z aw isza  p o w a żn ie  p o t r a k to w a ł  
s w o je  o s t a t n i e  p o j e d y n k i  1 w y g ra ł  wy 
Jazdow e  m e cze  z G K S  J a s t r z ę b i e .  Na 
to m ia s t  n ie o c ze k iw a n e  r o z s t r z y g n ię ­
c ia  p ad ły  w1 Ś w idn icy .  T a m te j s z a  P o ­
lo n ia  u leg ła  w o b u  tKiJedymkuch r a t u  
Jącym  się  p rzed  d e g r a d a c j ą  su . tk .e r ­
k o m  A ZS K a tow ice .  T y m  s a m y m  l ł  
ligę,  o b o k  AZS G o rzó w ,  o p u s zcza  d ru  
ży n a  z J a s t r z ę b ia .

D ru ż y n a  Zaw iszy  p o je c h a ła  do  J a ­
s t r z ęb i a  w  n a j s i l n i e j s z y m  sk ładz ie ,  Jo 
(łvn;< bez  D a n u ty  P ą t le w tk le J ,  k tó ra  
o k r e s o w o  wzięła  r o z b r a t  z s i a tk ó w k ą .  
S o b o tn i  m ecz  s u le c h o w ta n k i  w y g r a ­
ły  z a l ed w ie  J:2 (15:1, 15:12, 18:18, 6:15, 
15:4), a le  p rz y s tą p i ły  do m e c zu  b a rd z o  
z m ęczo n e  d łu g ą  |>odróżą, a t r e n e r  l»a 
m ia n  P r zy b y ls k i  pozw ala ł  się s p r a w ­
dź.c  p rzede  w s z y s tk im  z aw o / ln iczk o m  
r e z e r w o w y m  G r a j ą c  w p ie rw s ze j  pa r  
la: w  n a j s i l n i e j s z y m  zes ta w ie n iu  za- 
w is zan k :  b y ły  z d ec y d o w a n ie  lepsze .  Z 
c za s em  g ra  s ę w y r ó w n a ła  i po e m o ­
c jo n u ją c e j ,  a je  s to ją c e j  na  p r z e c i ę t ­
n y m  poz iom .e  grze .  d ru ż y n a  Z aw iszy  
po  w y g r a n iu  ró w n ie ż  d ru g ie g o  s e ta  w 
d w ó c h  n a s t ę p n y c h  m u s ia ła  u z n ać  w yż

irzoiłć r y w a le k .  W p ią ty m  aeci* wazyet 
ko  o d b y ło  się j e d n a k  zgodnie  i  o c ze ­
k iw a n ia m i  s y m p a t y k ó w  Zawiszy .

Wczorajszy [H,jedynek m ia ł  k r ó tk ą  
h is to r ią ;  W c iągu  n ie sp e łn a  W m i n u t  
s u le c h o w iu n k i  sp i sy w a ły  się  b ez  za-  
rz.utu 1 o p t y m i s ty c z n y m  a k c e n t e m  za 
k o ń c zy ły  m i s t r z o s tw a  II ligi. Zawisza  
zw y c ięży ł  2:0 (Ja: l,  1 o:5, 15:4).

S i a t k a r k i  AZS G o rzó w  n a  p o ż eg n a ­
n ie  i  U l igą  z m ie rz y ły  *ią we w łasne j  
łuiłl z Klłuyiu z es p o łem  Hta ll  Mielec  
p rz e g r y w a j ą c  o b a  p o je d y n k i .

W sobo tę  s i a t k a r k i  S ta l i  zw y c ię ż y ­
ły  3:1 (15:*, 15:5, 15:17, 15:5). M:mo
d o ić  w y s o k ic h  w y g r a n y c h  W t rz e c h  
p a r t i a c h  (p ie rw s z e j ,  d ru g ie j  1 c z w a r ­
te j) .  m ecz  b y ł  z ac ię ty  1 m o m e n ta m i  
w y r ó w n a n y .  T r w a ł  1,5 godz.,  z ty m  
J ed n a k ,  że t r e n e r  g o s p o d a rzy  rzad k o  
k o rz y s ta ł  z z a w o d n ic z e k  p ie rw s ze j
szóstk i.  W s u m ie  c ie k a w y  mecz,  w
k t ó r y m  g o rz o w ia n k l  z ag ra ły  p o p r a w ­
nie , s zkoda  J ed n a k ,  l e  d o p ie ro  w k oń  
c ó w ce  ro z g r y w e k  zasy g n a l iz o w a ły  
zw y żk ę  fo r m y .

W czo ra js zy  p o j e d y n e k  g o rz o w ia n k l  
p r z e g r a ły  0:3 (7:i5, 4:15, !4:1«). R ó w ­
n i e !  1 to  s p o tk a n i e  by ło  b a rd z ie j  z a ­

c ię te  niż w s k a z u ją  na  to  r e z u l t a t y  cyf  
ru w e  d w ó c h  p i e rw s zy c h  se tów .  W t rze  
c le j p a r t i i  a .kadem tczk l  p ro w a d z i ły  
Już 14:1,1, a le  n ie  p o t r a f i ł y  w y g ra ć  set 
bo la ,  n a t o m i a s t  m ie lc z an k j  zd o b y ły  
k o le jn o  pięć  p u n k t ó w  1 w y g r a ły  apot 
kannie.

W o b u  m e c za c h  AZS G o rzó w  gra ł  
w  sk ładz ie :  U. S a m o c ia k ,  M. B oruw - 
ko, I.. Z d u n e k ,  D. M olska,  K. Ż u r a w ­
ska ,  J .  K ereho ,  a na  z m ia n y  w chodzi  
ly  A, O le jn ik  ł V. N iem iec  (w  sobo ­
tę).

I n n e  wynJikl: S p o łem  f .ó d i  — Sta l 
N o w a  Dęba  3:0 i 3:2, G w a r d ia  W r o c ­
ław  _ c:hKS t.Adż 3:1 1 2:3, Po lon ia
Ś w id n ic a  — AZS K a to w ice 1:3 l 1:3.

T a b e la l

ża iw lw i 34 34 102:22
C h K S  Łódź 36 30 96:34
S ta l  Mielec 36 26 91:32
G w a r d ia 36 26 84:46
S ta l  N.  D ęba 36 1.7 57:79
Polon! a 36 13 65:77
S p o łem 36 14 55:74
AZS K a to w ice 36 9 44:31
GKS J a s t r z ę b i e 36 B 42:88
AZS G o rzó w 36 1 Ł0:107

sow a la  się na  I m ie j s c u  w  k o ń c o w e j  
tab e l i  m is t rz o s tw .  Z II ligi  z d e g r a d o ­
w a n e  zos ta ły  p ią tk i  A ZS T o r u ń  1 Czar  
nych .

S o b o tn i  m ecz  AZS Z ie lona  G ó ra  w y  
g ra ł  <2:72 (30:30), n a t o m ia s t  w c zo ra j  
zw y c ięży ł  40:45 (21:23). P u n k t y  dla
A ZS zd o b y ły :  M a c h ó w n a  22 1 4, O b ie ­
gło 19 i 4, J .  M ich a la k  17 1 14, K oza-  
c zyk  12 1 13, II. M ich a lak  7 1 2, Guzo- 
w sk a  7 1 3 o raz  K o tu l a  0 (w n ied z ie ­
lę), n a t o m ia s t  d la  C z a rn y c h :  W olska 
19 1 t ,  K r a w c z y ń s k a  19 1 11, D ą b r o w ­
ska  12 1 10, S e r o k a  11 1 10, I t a r l o r h a  5 
1 2, S ta rc z e w s k a  4 1 4, I to g o w s k a  3 (w 
sobotę) .

Do s o b o tn ieg o  m e c zu  ak ad ęn r tczk l  
p rz y s tą p i ły  z o g r o m n ą  w o lą  z w y c ię s t ­
wa.  W 3 m in .  p ro w a d z i ły  0:4, w 10 
m in .  p r z e g r y w a ł y  10:12, w 12 m in .  w y  
g r y w a ły  jeszcze szc z ec ln la n k l  22:21, ale 
w ów czaa  n a s tą p i ł  o k r e s  p r e c y z y j n e j ,  
s k u t e c z n e j  g r y  z le lo n o g ó rz an e k ,  k tó r e  
k o le jn o  zd o b y ły  I  pk t .  1 o b j ę ły  p ro w a  
d zen le  30:22. K o iz y k a r k !  AZS p r o w a ­
dz iły  do  »1 m in . ,  w  k t ó r e j  m ie j s co w a  
d r u ż y n a  zdo ła ła  o s iąg n ą ć  r e m is  03:03. 
K o s z y k a r k l  AZS n ie  p o d d a ły  się Jad- 
n a k  p a n ic e ,  o d z y s k a ły  I n i c j a ty w ę  oraz  
p rz e w a g ę  p u n k t o w ą  1 j>o b a rd z o  d o ­
b re )  w  s u m ie  g rze  z a k o ń c z y ły  mecz  
w y g r a n ą  ró żn icą  10 pk t .

b a r d z o  n e r w o w y  mecz  d r u ż y n y  sto-, 
czy ly  w  niedz ie lę .  P rzez  40 m in u t  t rw a  
la z ac ię ta  w a lk a  o k a ż d y  p u n k t .  W 5 
min .  by ł  r e m is  8:8, w 13 min .  m le jsco  
w a  d r u ż y n a  w y g r y w a ła  17:10, ale  na 2 
m i n u t y  p rzed  z ak o ń c z e n iem  p ie rw s ze j  
p o ło w y  k o s z y k a r k l  AZS d o p ro w a d z i ły  
do  r e m is u  19:19, k o ń cząc  tę  czężć p o ­
j e d y n k u  p rz e g r a n ą  ró ż n ic ą  2 pkt.

P o  30 m i n u t a c h  s p o tk a n i a  A ZS p r o ­
wadzi)  Już 39:29 1 s p ra w a  p o n o w n e g o  
z w y c ię s tw a  s ta w a ła  się w pe łn i  r e a l ­
na. K o ń c o w y  s u k ce s  a k a d e m lc z k l  ok u  
p l ly  J ed n ak  n a jw y ż s z y m  w y s i łk ie m ,  
o g ro m n ą  n e rw o w o śc ią .  W 37 m in .  zes ­
pól C z a rn y c h  o b ją ł  p ro w a d z e n ie  45:43, 
chw i lę  p ó źn ie j  b y le  Już 45:45, a obie 
d r u ż y n y  g r a j ą c  n e rw o w o  w y k o n y w a ł y  
k o le jn o  r z u ty  w o ln e  — w  k o m p le c ie  
n iecelne .  Na 18 sek. p rzed  k o ń c o w y m  
g w iz d k ie m  p i łkę  m ia ła  d r u ż y n a  C z a r ­
nych .  Z d o ła ły  Ją p r z e j ą ć  k o s z y k a r k l  
AZS I na  8 sek. p rzed  k o ń c e m  K oza-  
c zy k  w y k o n y w a ł a  r z u t y  w o ln e .  J e d e n  
z n ich  by l  c e ln y ,  K r a w c z y ń s k a  zd ecy d o  
w a la  się Jeszcze na  r z u t  rozp aczy .  Hyl 
on  J e d n a k  n ie c e ln y  1 o s ta t ec z n ie  1 
pk t .  m ecz  w y g r a ł y  z le lo n o g ó rzan k l .  
N a js k r o m n ie j s z e  z w y c ię s tw o ,  ale' na  
w,agę u p r a g n i o n e j  ó s m ej  lo k a ty .  Nie  
d z iw im y  się z a tem ,  że  po  m e c zu  u r a ­
d o w a n e  a k a d e m lc z k l  w y k o n a ł y  sw o i ­
s ty  t a n i e c  ra d o ic l .

P o z o s ta ł e  w y n ik i :  z n i c z  P ruszkA w  — 
W idzew  ł . ó d t  13:71 1 73:55, S t a r t  G d a ń s k  
— P o lo n ia  W ar s z a w a  00:51 1 75:61, AZS 
T o r u ń  — AZS G d a ń s k  59:H 1 <3:50,
AZS W ar s z a w a  — O lim p ia  P o zn ań  
71:77 I *3:70.

TARKI.A
P o lo ń U 36 67 2511:2019
O lim p ią 36 66 2699:2251
Znicz 36 61 2526:2246
S t a r t 36 57 2448:2324
AZS G d a ń ek 36 s a 2456:2336
AZS Warar .aw* 36 Ti 2 2253:2168
W idzew 36 11 2289:2487
AZS Z. G ó rą 36 47 2269:2709
C za rn i 36 46 2333:2641
A ZS T o r u ń 36 40 2 2 4 8 :2 7 5 6

t r e n e r a  J ó ze fa  S z y m a ń s k ie g o  n a leżą  
się  s łow a  u z n an ia .

W g r u p ie  J u n io ró w  s ta r s z y c h  w y ­
g ra l i  d w a j  S z w a jc a r z y  — B uef l  p rzed  
b rą z o w y m  m e d a l i s t ą  MS J u n io ró w  — 
M orfem .  W o b u  g r u p a c h  Ju n io ró w ,  a 
także  w ś r ó d  m ło d z ik ó w  d o b rz e  z a p r e ­
z e n to w a l i  się r e p r e z e n t a n c i  B izona 
B leganów ,  w ś r ó d  n a jm ło d s z y c h  w id o ­
czni byli  te ż  k o ta rz e  L u b u sza  S łubice .  
N a jm i l s z ą  n ie s p o d z ia n k ę  sp o ś ró d  Ł u b u  
szan s p ra w i ł  J ed n a k  Z b ig n iew  K o rc z ak  
( H u ra g a n  Ż agań ) ,  k t ó r y  w  p i ę k n y m  
s ty lu  zw y c ięży ł  w  g ru p ie  m ło d s zy ch  
Jun io rów .

A oto  n a j l e p s i  w  s łu b le k lm  w y śc ig u :
S e n io rz y :  1. A n d r z e j  M ąk o w s k l  (Che 

m ik  Pol ice) ,  2. E d w a r d  P ie c h  (POM 
S trze lce ) ,  3. G rz e g o rz  J a r o s z e w s k i  (Zy 
r a r d o w la n k a ) ,  4. M arce l  R o ss e n b e r g e r  
(S zw a jca r ia ) ,  5 J a n  A n t k o w i a k  (N oteć  
Rożewo),  6. R y s z a r d  P r i l l  ( N e p tu n  
P ru sz c z  Gd.) , 7. J a n u s z  C u p a  (POM 
S trze lce) ,  B. H a n s jo e r g  W in k le r  (Szwaj  
car la ) .

J u n i o r z y  s ta r s i :  1. H a n s  R u d l  B u ­
efl, 2. K. M orf  (oba j  S z w a jca r i a ) ,  3. 
T. Izw o rsk I  ( K a rk o n o s ze  Je l .  Góra) ,
4. A. M lja lsk l  ( P o m o r z a n i n  N o w o g ard ) ,
5. G rzeg o rz  K r y s l a k  (Bizon B ieganńw ),  
8. A P r ą d z y ń s k l  (N ep tu n ) ,  7. K. B ad y -  
na  (Bizon).

J u n io r z y  m łods i :  1. Z b ig n iew  K o rc z a*  
(H u ra g a n  Żagań) ,  2. W. S t ę p n ie w s k i  
(K a rkonosze ) ,  3. K. S z c ze p a n ia k  (POM 
S trze lce ) ,  4. M. J a d c z a k  (U nia  Leszno) ,  
5. J. K a d r z y ń s k i  (N a s l en n lk  G ry f ice )  
8. J. M a r c in i a k  (POM), 7. T. S z lach e ta  
(Bizon), 8. S. K u c zy ń s k i ,  9. A. W ilczyń  
sk i  (o b a j  POM).

M lodzlcy t  1. D a r l u n  W o j tk o w ia k  
(U nia  L.), 2. D. K o z a r y n  (POM), 3. A. 
P i e t r z a k  (N as lenn lk ) ,  4. P .  J ę d r z e j e w ­
ski  (Bizon), 5. G. R a k o w s k i  (L ubusz  
Słubice) ,  0. M. K u lb a k a ,  7. M. M u s z y ń ­
ski  (oba)  POM ), 9. Z. J a n i a k ,  9. D. 
W a lk o w iak ,  10. K.  S o b c z ak  (w szyscy  
Bizon).

K.  HOI„

Tenis stołowy
Do o s t a t n i e g o  p o j e d y n k u  super l ig i  

e u ro p e j s k i e )  t e n i s a  s to ło w eg o  Anglia  
— W ę g r y  t r w a ł a  w a lk a  o t y t u ł  m i ­
s t rzo w sk i .  Po 0 g r a c h  s t a n  m e c zu  byl  
r e m is o w y  3:3 1 o zw y c ię s tw ie  W ęgrów  
4:3 z ad e c y d o w a ła  p o r a ż k a  m is t rz a  Eu 
ropy  J o h n a  Mil tona z G a b o r e m  G er-  
g e iy 'm .  T a k  więc W ęg rzy  o b ro n i l i  ml 
s t rzoo tw o  w y w a l c z o n e  p rzed  ro k iem .  
P o ls k a  a w a n s o w a ł a  do s u p e r l ig i  w 
m ie j s ce  d r u ż y n y  ZSRR.

i  > 0 1 3 3 1
Drużyny piłkarskiej ekstraklasy 

zainaugurowały wiosenną rundę roz 
grywek Najlepiej zaprezentowała 
się warszawska Legia, która rozgro 
miła gdyńską Arkę 4:1, takim sa­
mym wynikiem Wisła pokonała w 
Krakowie Ruch Chorzów. Z sepsa- 
cji pierwszej wiosennej kolejki na­
leży odnotować zwycięstwo lubel­
skiego Motoru w Sosnowcu nad Za 
głębiem, a także wygraną Bałtyku 
Gdynia w Opolu z tamtejszą Odrą. 
Ciekawy mecz rozegrały Stal Mielea 
z Szombierkami Bytom.

Górnik Zabrze — Śląsk Wrocław 
1:0 (0:0). Bramkę w 49 min. zdobył 
Gunia.

Stal Mielee — Szombierki Bytom 
1:1 (1:1). Bramki zdobyli: dla Szam 
bierek Ka.pica w 1S min., dla Stall 
— Ciołek w 38 min.

ŁKS Łódź — Zawisza Bydgoszc* 
1:0 (0:0). Bramkę zdobył Molenda 
(46 min.).

Zagłębie Sosnowiec — Motor Lu* 
blin 1:2 (0:0). Bramki dla Motoru 
zdobyli Lorens (52 min.) i Walczak 
(80 min.), dla Zagłębia — Rudy (53
min.).

Arka Gdynia — Legia Warszawa
1:4 (0:3). Bramki zdobyli: dla Arki 
Korynt (61 min.), dla Legii — Adam 
czyk 3 (w 7, 38 1 48 min.) oraz Mi­
lewski (13 min.).

Odra Opole — Bałtyk Gdynia 0:1 
(0:0). Bramkę w 57 min. zdobył 
Rzepka.
Lech Poznań — Widzew ł.ńdł #:0.

Wisła Kraków — Ruch Chorzów
4:1 (3:0). Bramki z.dobyli: dla Wi­
sły Kmiecik 2 (w 13 i 88 min.), Wró

Ruchu — Malnowicz (90 min ).

TABELAt

Widzew lfl 25 24:*
Bałtyk 16 22 15:11
Legia lfl 21 31:12
Wisła lfl 20 27:13
Szombierki IB 20 30:21
Zawisza lfl 17 18:22
Stal lfl lfl 23:23
Arka lfl 18 22:23
LKS Lód* lfl 15 15:19
Motor lfl 15 19:28
Śląsk lfl. 14 18:21
Fi uch 16 14 22:29
Górnik lfl 12 8:17
Zagłębi'. lfl 11 9:18
Lech lfl 11 10:20
Odra lfl 7 12:22

Nr Indeksu 35022 Nr zlec. Ż30

I I  l i g a  k o s z y k a r z y

Porażka i zwycięstwo Zastalu
D r u ż y n y  II  ligi k o s z y k a r z y  ro z e g r a ­

ły  p r z e d o s t a tn i ą  aer ie  s p o tk a ń .  Z ie lo ­
n o g ó rs k i  Z a s ta ł  gościł  w  Szczy tn i# ,  
gdz ie  podzie l i ł  się p u n k t a m i  i  t a m t e j  
azą G w a r d ią .  W sobotą  zw ycięża l i  
g w a rd z i śc i  105:91 (56:41), n a t o m ia s t  w 
n iedz ie lę  t r i u m f o w a ł  Z a s ta ł  103:13

D U Ż Y  L O T E K

I losowanie: 2, 5, 14. 34, 37, 89
dod. 36

II losowanie: 1, 18, 21, 24, 35, 39
Końc. band.: 6477

P P  T o ta l i z a to r  S p o r to w y  z a w ia d a ­
mia ,  że w z a k ł a d a c h  z d n ia  11. 3. 1911 
r o k u  s tw ie r d zo n o :

E X P R E S S  LO T EK

W p ły n ę ło  32.387.150 zl. N a  w y g r a n e  
16.193.578 zl. 21 rozw .  z 5 t r a f .  — w y g r .  
po  ok.  154.000 Zl; 4.672 rozw.  z 4 t ra f .  
— w y g r .  po  1.039 zl; 155.018 rozw .  z 
3 t r a f .  — w y g r .  po 52 zl.

MAŁY L O T EK

I .o ss w a n ie  I. W p ły n ę ło  9.403.029 zł. 
N a  w y g r a n e  5.171.665 zl. 6 rozw .  z 5 
t r a f .  — w y g r .  po  ok.  172.000 zl; 1.044 
rozw .  z 4 t r a f .  — w y g r .  po  1.480 zl; 
37.490 rozw .  z 1 t r a f .  — w y g r .  po  68 
z ło tych .

L o so w an ie  II. W p ły n ę ło  10.019.510 zl. 
N a  w y g r a n e  5.009.905 zl. 7 rozw. z 5 
t r a f .  — w y g r .  po  ok .  143.000 zl; 1.113 
rozw .  z 4 t r a f .  — w y g r .  po  1.350 zl; 
29.243 rozw ,  z I t r a f .  — w y g r .  po  85 
z ło tych .

LICZY RZEFK A

I  losow anie: 1, 6 , 20, 34 , 42
dod. 12

I I  losow anie: 1, 16, 21, 38, 35
dod. 17

I I I  losowanie: 15, 25, 40, 42, 48
dod. 37

IV losow anie: 2, 30, 34, 35, 49
dod. 47

Końc. band.: 5202

(84:37). P u n k t y  d la  Z a s ta lu  ( d o b y l l l  
G a lan t  18 1 17, N a ru sz e w ic z  17 1 11,
K a c z m a r e k  14 1 31, M ich a ło w sk i  13 1 
17, W ysock i  10 1 4, U lczak  4 1 18, N o ­
w a ck i  2 1 2, lM etrań 4, L a n g e r  2 (obaj 
w  sobotę) ,  l l e b d z y ń s k l  2 (w n i e d z ie ­
lę). P u n k t y  d la  G w a r d i i :  W o j tc za k  30 
1 14, W laz ińsk l  18 1 12, D u h o w ak i  17 1 
14, S a rz a lo  16 1 21, W ąs ik  10 I 2, W o j ­
c ie ch o w s k i  4 1 2, S k r z y p e y '2  1 6, MaK- 
sel 8 (w  niedz ie lę) ,  M uclżń  2 1 4.

G r a  w  o b u  m e c z a c h  b y ła  zac ię ta ,  ln  
i n t e re s u j ą c a .  Pod  k o n ie c  p ie rw s ze j  p o ­
ło w y  s o b o tn ieg o  p o j e d y n k u  g o s p o d a ­
rze  o s iąg n ę l i  p r z e w a g ę  15 p k t .  1 k o n ­
s e k w e n tn i e  Jej b ron i l i .  W 32 m in .  
G w a r d ia  p ro w a d z i ła  Już 85:61 1 w  t y m  
m o m e n c ie  t r u d n o  b y ło  m y ś le ć  o z w y  
c lę s tw le .  W p ra w d z ie  z a s ta lo w c y  p r z y ­
s tąp i l i  w ó w czas  do  b a r d z i e j  s k o m a s o ­
w a n y c h ,  s k u te c z n y c h  a t a k ó w  d o p r o w a  
d z a j ą c  do  w y n ik u  85:73, a le  s t r a t y  b y ­
ły  z b y t  d u że  by  I s tn ia ła  szansa  Ich od 
ro b ien ia .  W k o ń c ó w c e  g w a rd z i śc i  p o ­
n o w n ie  z w ięk szy l i  p rzew ag ę .

Z n a c z n ie  s k u te c z n ie j  z le lo n o g ó rz an le  
zag ra l i  w n iedz ielę .  W 9 m in .  Z a s ta ł  
p ro w a d z i ł  25:8 I do  k o ń c o w eg o  g w iz d ­
ka  k o n t r o l o w a ł  p r z e b ie g  w y d a r z e ń  na 
bo isku .  We w c z o r a j s z y m  m e c zu  zie lo - 
n o g ó rz a n le  ro z s ąd n ie j  a t a k o w a l i ,  c e l ­
n ie j  rz u c a l i  I w e fe k c i e  w y so k o  p o j e ­
d y n e k  w y g ra l i .

W p r z e d o s t a tn i e j  ser ii  d e f in i t y w n ie  
ro z s t r z y g n ę ły  się losy  p ie rw s ze g o  spad  
kow lcza .  J e s t  n im  G w a r d ia ,  n a to m ia s t  
k t ó r y  zespól podz ie l i  los  g w a rd z i s tó w  
d o w ie m y  się po  o s t a t n i e j  ko le jce .

O to  p o zo s ta łe  w y n ik i  s i e d e m n a s t e j  
ser ii  m is t r z o s tw :  SpAjnia  G d a ń s k  — 
A ZS W ar s z a w a  102:63 1 59:85, S ia l  St. 
Wola  — SpAjn ia  S t a r g a r d  102:18 1
77:76, I.ech  P o z n a ń  — P o g o ń  Szczecin  
129:85 I 102:13, A ZS K o sza l in  — A sto -

3411:2723
3129:2910
3087:2828
2888:2700
2794:3180
2984:3077
2081:2932
2834:3024
2812:2923
2821:3228

r i a  Bydgoszcz  77:73 1 79:71.

TABF LA:
Lech 34 67
P o g o ń 31 57
S p ó jn i a  Gd. V 57
AZS W arszaw a 34 55
Sta l 34 47
Z as ta ł 34 17
A s t o n  a 34 46
AZS Kosza l in '.i 4 46
S p ó jn i a  St. 3J 45
G w a r d ia 34 43

Hokeiści Stilonu utrzymali się w II lidze
Z a k o ń c z y l i '  drugo-liigow* zm a g an ia  

hoke iśc i .  G o rz o w sk i  S ta lon  w o s t a t n i e j  
se r i i  p o d e jm o w a ł  S ta l  S a n o k ,  k t ó r e j  
u legł w ob u  p o je d y n k a c h ,  ale  zdoła ł 
się u t r z y m a ć  w te j  k la s ie  ro z g ry w e k .  
S p o w o d o w a ła  to  s o b o tn ia  p o ra ż k a  
T a r p a n a  P o z n a ń  w  T o r u n iu ,  n a d  k t ó ­
r ą  g o rz o w ia n ie  zdo ła l i  u t r z y m a ć  prze  
wagę.

W sp o m in a l i ś m y  Już o p l a n o w a n e j  
r e o rg a n iz a c j i  m is t r z o s tw  II ligi  w 
g r a c h  z espo łow ych .  N a leż y  sądzić ,  że 
o b e jm ie  o n e  ró w n ie ż  h o k e is tó w .  S ta l  
S a n o k  m a ją c a  szanse  na za jęc ie  6 
m ie j s ca  w k o ń c o w e j  tab e l i  a m b i tn i e  
w a lczy ła  o tę  lo k a tę ,  co — być  może 
— z a d e c y d u je  o u t r z y m a n i u  się  te j  
d r u ż y n y  w II  lidze. Z godn ie  z o b e c ­
n ie  o b o w ią z u j ą c y m  r e g u l a m in e m  II li 
gę o puszcza  o s t a t n i  zespół .

S o b o tn i  p o j e d y n e k  S t i lo n  — S ta l  za 
k o ń c zy ł  rię  z w y c ię s tw em  d r u ż y n y  z 
S a n o k a  4:3 (1:0, 1:0. 2:3). B r a m k i  dla  
S t i lo n u  zdobyli :  R y ń  2 i S a m u j lo w ic z ,

a d la  S ta l i  — Vogel,  J a c h n a ,  P a s z k ie ­
wicz i Popie l .  Był  to  t y p o w y  p o je d y  
n e k  n i e w y k o r z y s t a n y c h  szans .  Wy.star 
czy  w sp o m n ieć ,  że  g o rz o w ia n ie  z m a r n o  
wali  aż  je d e n a ś c ie  d o s k o n a ły c h  s y tu a  
c ji  p o d b r a m k o w y c h .  N ie  m ia ł  t a k że  
n a j le p sz e g o  d n ia  b r a m k a r z  Z aw ad zk i .  
G o sp o d a rz e  p rzez  10 ruin. p rz e b y w a l i  
na  ław ce  k a r ,  n a t o m ia s t  h o k e iśc i  S ta  
li przez  16 min .

R ów nież  w c zo r a j s z y  m e c z  S ta l  w y ­
g r a ł a  4:3 (2:1, 1:1, 1:1). B r ą m k i :  W ole j  
sza, P i s a re w icz  i S a m u j ło w ic z  — dla  
S t i lo n u  o r a z  M ru g a ła ,  J a c h n a ,  Vogel 
i B ie leń  — dla  Sta l l .  W t y m  s p o tk a ­
n iu  b r a k  s k u tec z n o śc i  t ak że  by ł ,  n a ­
d e r  w id o c zn y  (os iem  z m a r n o w a n y c h  
d o g o d n y c h  s y tu ac j i  s t rz e leck ich ) .  Ho 
ke iśc i  S t i lo n u  przez  17 min .  p rz e b y w a  
M na  ław ce  k a r  (gośc ie  6 min .).  W su 
mie  s k u tec z n ie j s i  h oke iśc i  S ta l i  zas łu  
żen le  zwycięży l i .

M is t r zo s tw o  II ligi zdoby li  hoke iśc i  
Po lo n i i  B y to m  u z y s k u ją c  jed n o cześ n ie

a w a n s  do  e k s t r a k l a s y .  Z godn ie  z r e ­
g u l a m in e m  r o z g r y w e k  do k la s y  n iż ­
szej  s p ad a  U nia  O św ięc im ,  na j e j  
m ie j s ce  a w a n s o w a ł  W łó k n ia rz  Zgierz.

O to  k o m p le t  w y n i k ó w  o s t a t n i e j  k o ­
le jk i :  S to czn io w iec  G d a ń s k  — G K S 
K a to w ice  1:5 i 2:5, P o m o r z a n in  T o r u ń  
— T a r p a n  P o z n a ń  8:2 i #:1, C racoy ia  
K r a k ó w  — P o lo n ia  B y to m  1:2 ł 1:!.!),
K TII  K r y n ic a  — U nia O św ięc im
11:0 i 1:3.

TABE1LA

Po lo n ia 36 62 204:71
G K S K a to w ice 36 61 186:72
C raco y ia 36 40 160:142
S toczn iow iec 36 39 144:11)
P o m o r z a n in 36 39 155:11)
K TII  K ry n ic a 36 29 137:141
S ta l 36 29 129:202
S t i lon 36 22 112:159
T a r p a n 36 n 199:167
Unia 36 19 • 118:216


